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GAZETĘ POLSKĄ W CHICAGO 
można zapisywać od każdego czasu. 


PREMIE 


wartości jednego dolara wydaja słę z wszyst- 
kich książek, 
Religijnych, R eaciowych, 


to jest: Nabożeństwa, 


Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 


Tak samo wydaje słę wszystkie obrazy na 


premie. Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 
premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dcłączyć 40 centów na prze- 
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą, 


“Gazeta Polska” na rok kosztuje $2.00 — na pół roku $1.25 — na trzy 


miesiące 75 centów 


"Gazeta Polska” dla LAO wee i Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 


rza, kosztuje 50 centów na ro. 


NASZ PODROŻCJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Waw- 
rzyniec Radomski, jest obecnie i kolektuje w Connecticut, a później 
w innych miejscach. Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo ko- 
lektować abonament za Gazetę Polską, Tygodnik Powieściowo-Nauko- 
wy i Książki. Kto jemu zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi za- 


łacił. 


Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę 2a Gazetę „Polską, 


idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od niego swoje premie, 


jakie sobie obiorą, ponieważ 


wieczorem po 8e-j 


godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


OPZZ 


Upraszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby 


raczył "RK: moją trudną pracęi do n 
. RADOMSKI, 000 l Na E i Kolektor. 


zastosowali. 
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czasu mają ci, którzy otrzy- 
mali ofertę do nabycia książek 
za nadzwyczajnie niską cenę, 

Szanowni abonenci raczą po- 
spieszyć się z nadsyłaniem ob- 
stalunków przed 1.szym Maja. 

Ziomek i sługa 
W. DYNIEWICZ. 


Wiadomości Zagraniczne, 


Zaburzenia anty:żydowskie. 


BERLIN, 20 kwietnia, — 
Do Chojnie, w Prusach, mu- 
siano zawezwać wojsko, po 
nieważ ludność chrześcijańska 
przygotowywała się do zem- 
sty na ludności żydowskiej, 
z powodu tajemniczego za- 
mordowania ucznia gimna- 
zyalnego, nazwiskiem Winter. 
Poszlaki są, że popełnione 
zostało morderstwo rytualne. 
Ponieważ władze nie są w 
stanie wyśledzić mordercy, z 
tego powodu zdarzyło się kil- 
ka zaburzeń. 


* 
Niemiecka saatos kak Brazylii, 


RIO JANEIRO, 20 mar- 
ca. (Korespondencya). Z nad 
granic brazylijskiej i ura guaj- 
skiej nadchodzą wiadomości, 
że do prowincyi Rio Grande 
do Sul sprowadzono ogrom- 
ną ilość broni i amunicyl, 
armat Kruppa | karabinów 
mauserowskich oraz „różnego 
innego materyału wojennego. 

Gazety federalistyczne ude- 
rzyły z tego powodu na alarm 

głoszą, że dzieje się to 
wszystko skutkiem dobrze 
zorganizowanego planu, po- 
legającego na oderwaniu po- 
łudniowych prowincyj brazy- 
liiskich i na utworzeniu z 
tychże oddzielnego państwa 
pod protektoratem niemiec- 

im. projekcie jest oder: 
wać trzy prowincye, a mla- 
nowicie: Rio Grande do Sul, 
Parana i Santa Catharina, a 
więc te, w których ludność pol- 
ska ogromną stanowi prze- 
wagę, a które prasa polska 
w Europie Nową Polską na 
zywa, 


Niedawno temu kolonie 
niemieckie w tej prowicyl 
zwledzał niemiecki minister 


do Brazylii, hr. Arco Valley 
I konferował z konsulami nle- 
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wyższego ogłoszenia się 


mieckimi. O czem, nie wia- 
domo, ale przypuszczają nie- 
jedni, że właśnie nad prze 
prowadzeniem całego planu 
oderwania owych prowincyj, 
ku czemu Rio Grande do 
Sul dawno się podobno skła- 
nła. 

Gazety de Noticios i Ci- 
dades de Rio, zamieściły sze- 
reg artykułów, omawiających 
plany Niemiec, które chcia- 
łyby przeszkodzić Stanom 
Zjedn. w rozszerzaniu swego 
wpływu w obu Amerykach, 
a uczynić to zamierzają przez 
objęcie kontroli nad południo- 
wą częścią Brazylii. 


Dama na abodste: 

KĄIRO, 20 kwietnia. 
Dżuma zaczęła się pojawiać 
w różnych portach nad mo- 
rzem Czerwonem, wobec cze- 
go zachodzi obawa, aby ta 
straszna zaraza nie dostała się 
do Europy. 

W Indyach wypadki śmier- 
ci nie są tak liczne jak po- 
przednio, mimo to w zeszłym 
tygodniu 4000 osób umarło 
na tę straszną chorobę. 


* * 

Bzwecya zbroi się 
SZTOKHOLM, 20 kwie- 
tnia. — “Rigsdag” czyli par- 
lament szwedzki wyznaczył 
3,000,000 korou na amuni- 
cyę, 12,000,000 na polową 
artyleryę, 320,000 dla ocho- 
tniczych oddziałów wojsko 
wych — a 1,725,000 koron 

na powiększenie fioty. 


Australia może podniesie bunt. 
LONDYN, 19 kwietnia. — 
Australscy ministrowie mieli 
swoje posiedzenie w Melbo- 
urne w Australii i na niem 
omawiano, jaką należy dać 
odpowiedź Chamberlaine'owi 
na jego proponowaną prze- 
zeń zmianę w samorządzie 
australskim. Co uchwalono na 
razie nie jest wiadomem. 
W Londynie jednakże przy- 
puszczają, że ministrowie au- 
stralscy nie zechcą sankcyo- 
nować poprawki proponowa- 
nej przez premiera ministrów 
angielskich, I że spór ten bę- 
dzie mógł doprowadzić do 
buntu Australczyków. Propo- 
nowana przez Chamberlaine'a 
zmiana polega na tem, że są- 


dy najwyższe w Australii za- 
leżeć mają od angielskiego 
komitetu sprawiedliwości z 
tajnej rady. 


LJ * 
Turecka upartość. 

LONDYN, 20 kwietnia. — 
Stanowisko jakie zajęły Sta- 
ny Zjednoczone wobec Tur- 
cyi, zwłaszcza teraz kiedy rząd 
turecki lekceważy wszelkie 
protesty mocarstw w sprawie 
podniesienia ceł, jest tu przed 
miotem powszechnej dysku 
syi. Zdaje się, że sułtan jest 
podmówiony do oporu i wsku- 
tek tego lekceważy pogróżki 
Stanów Zjednoczonych. O 
sprawie tej powiada *'St. Ja 
mes Gazette”: "Jeżeliby Sta- 
ny Zjedn. zapragnęły posta- 
wić stopę na Azyi Mniejszej, 
to mogłyby się przekonać, 
że ani Niemcy ani Rosya nie 
byłyby obojętnymi widzami. 
Z naszej strony, nie mogły- 
by się spodziewać niczego 
więcej jak tylko sympatyi 1 
dobrej woli.” 


Wytcigi automobilami zabronione. 

PARYZ, 19 kwietnia. 
Z powodu zbyt częstych nie- 
szczęść wydarzający ch się przy 
wyścigach automobilami, pre- 
fekt policyi paryskiej, p. Re- 
ne Cavard, zabronił urządza- 
nia takich wyścigów, oczywi 
ście ku wielkiemu zmartwie- 
nłu fabrykantów tych nowych 
wehikułów i klubów automo- 
bilowych. Publiczność jednak 
że cała, bierze stronę preie- 
kta, a równie i pisma miej- 
scowe chwalą rozporządzenie 


prefekta policyi, nieszczęścia 
bowiem zdarzały się zbyt 
często. 

* * 


Skandal w ministerstwie wojny. 

LONDYN, 19 kwietnia. — 
W ministerstwie wojny wy- 
chodzą obecnie na jaw skan 
dale, które mogą mieć jak 
najgorsze następstwa. O skan- 
dalach tych ludność angiel 
ska dowiedziała się dopiero 
teraz, podczas gdy powinny 
one wyjść na jaw przed dwo- 
ma miesiącami, tj. kiedy lord 
Roberts przesłał ostrą kryty- 
kę poprzednich dowódców 
armii angielskiej w połudn. 
Afryce. Trzymanie w tajemni- 
cy listu Robertsa mogło na- 
stąpić jedynłe wskutek fawo- 
ryzowania pewnych genera- 
łów, którzy powinni byli być 
odwołani, a nie zostali, aby 
mogli nadal pobierać wysokie 
pensye. 

Gazety londyńskie z obu- 
rzeniem wielkiem domagają 
się, aby prawdę opublikowa- 
no, nie osłaniając nikogo. 
Żądają one, aby zbadano 
sprawę tak Methuen'a jak I 
gen. Gatacre. 

Pogłoski jakoby generało 
wie Buller i Warren zostali 
odwołani, nie sprawdzają się 
dotąd. > 

* . 

Wielka huta szklana w Meksyku. 

MONTEREY, Mex., 19 
kwietnia. — W. T. Modes, 
właściciel hut szklanych w 
Indiana w Stanach Zjedno- 
czonych, poczynił już pier: 
wsze kroki do założenia tutaj 
wielkiej huty szklanej. Re- 
prezentuje on syndykat, któ- 
ry w przedsiębiorstwo to za- 
mierza włożyć plętnaście ml- 
lionów dolarów. 


Nie ma nadziei interwenoyi. 

WIEDEN, 19 kwietnia. — 
Hrabła Gołuchowski, austrya- 
cko-węgierski minister spraw 


zagranicznych, ogłosił list w | nie przedsięweźmie, 


odpowiedzi na rezolucye przy- 
jęte w Lincu, stolicy Austryi 
Wyższej. W liście tym po- 
wiada ministe”: 

«Propozycya, aby Austrya 
przyłączyła się do ruchu ma- 
jącego na celu zaofiarowanie 
interwencyi na korzyść Boe- 
rów, jest beznadziejną, zwa- 
żywszy, że Wielka Brytania 
zajęła wcale nie dwuznaczną 
postawę wobec podobnego 
ruchu.” 


Dyplomaci wiedeńscy przy- 
włązują wielką wagę do słów 
ministra I zapewniają, że w 
podobny sposób zapatrują się 
na tę sprawę inne dwory eu- 
ropejskie. 

* sj * 
Kumass| żąda pomocy. 

ĄCCRA, w Zach. Afryce, 
19 kwietnia. Nadchodzi 
wiadomość, że miasto Ku- 
massi zostało cblężone i że 
sytuacya może być bardzo 
grceźną, jeżeli wkrótce pomoc 
nie nadejdzie. Sir Fr, Mitchell 
Hodgson, gubernator, żądał 
posiłków, które też zostały 
mu już wysłane. 

Krajowcy twierdzą, że po- 
wstanie wzniecone zostało in- 
trygami francuskiemi. 


* 
* * 


Skandal w Rosyi. 

WIEDEN, 19 kwietnia. — 
Dwaj rosyjscy jenerałowie i 
czterdziestu dwóch oficerów 
marynarki rosyjskiej, zostali 
aresztowani w __>ebastopolu z 
powodu niedoborów w od- 
dziale konstrukcyi, obliczo 
nych na miliony dolarów. 


* 
* * 


Znaleźli śmierć w nurtach rzeki. 

BINGEN, 19 kwietnia, — 
Prom z dwudziestu studenta- 
mi, należącymi do Katolickie- 
go Stowarzyszenia studentów, 
rozbił się na rzece Renie, i 
trzynastu studentów znalazło 
śmierć w nurtach rzekł. 


* 
* * 


Obostrzenie praw przeciw prasie 

polskiej. 

BERLIN, 19 kwietnia. — 
Władze rządowe widziały się 
zmuszone do wydania zakazu 
na sprzedaż gazet polskich, 
ponieważ od niejakiego cza 
su pojawiają się w aich u- 
stawiczne ataki na Niemców. 


* * 
W przededniu wojny. 


YOKOHAMA 20 kwietnia. 
— Stosunki między Japonią 
a Rosyą zaostrzają się coraz 
bardziej. Na pozór wszystko 
jest spokojnie, ale nadzwy 
czaj częsta wymiana depesz 
między Japonią a 
wskazuje, że się zanosi na 
coś poważnego, 

Japonia studyowała dobrze 
historyę Rosyi i wie dosko- 
nale, że jeżeli tylko Moskale 
staną jedną nogą w Korei — 
to zagarną zaraz cały półwy- 
sep i grozić następnie będą 
ztamtąd Chinom i Japonii. 
Wobec tego postanowiono 
nie dopuścić Rosyi do Korel, 
choćby przyszło stoczyć krwa- 
wą walkę, 


* 
* =- 


Dreyfus poszukuje dowodów. 


PARYZ, 21 kwietnia. 
Alfred Dreyfus przybył ze 
siostrzeńcem do Genevy, i 
stara się otrzymać dowody 
swej niewinności we Wio- 
szech, w Niemczech i w Au 
stryi, udając się bezpośrednio 
do tych rządów. 

Zawiadamła on 
swych przyjaciół, 


jednakże 
że nic 


Koreą 
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aż po 
wystawie, ponieważ nie chce 
wywoływać nowych niepo- 
kojów. 
"REZ 
Wydalania polskich robotników. 
HAMBURG, 22 kwietnia, 
— Rząd pruski rozpoczął na 
nowo wydalania robotników 
z prowincyi Schleswig, a tym 
razem być może narazi się na 
zażalenia ze strony rządów ro- 
syjskiego i austryackiego. W 
tych dniach wydalono ośmiu 
robotników Polaków, pocho- 
dzących z Król. Pol. i z Ga- 
licyi, a zatrudnionych dotąd 
przy kolei pomiędzy Tinglafł 
i Sondenburg. 


* 
Car dwaj w Moskwie. 
MOSKWA, 22 kwietnia, 
— Od cz:erdziestu lat nie od- 
bywały się w Moskwie takie 
uroczystości, jakie odbywają 
słę obecnie z okazył carskiej 
wizyty. Car przyjmował dzi- 
siaj na audyencył różnych ro- 


syjskich i obcych dygnitarzy, | 


a między nimi generala Pa- 
wrikow, bułgarskiego mini- 
stra wojny. 

O północy odbyło się na- 
bożeństwo w cerkwi Spass 
na Boru, na którem byli o- 
becni car I carowa. 

Moskwa cała jest ilumino- 
wana ł będzie iluminowaną 
jeszcze przez dwa dni. Wieże 
Kremlinu zwłaszcza porą wie- 
czorną, przedstawiają śliczny 
widok. 

*+ 
. = 
Pożary lasów w Kanadzie 

WINNIPEG, Man., 22 
kwietnia. — Wzdłuż południo- 
wo-wschodniej linii kolejowej 
palą się lasy od kilku dni. 
Szkoda dotąd niewiadoma, 
przypuszczają jednakże, że 
dojdzie napewno do miliona 
dolarów, jeżeli nie więcej. Z 
ludzi nikt życia nie utracił, 
zginęło wszakże bardzo dużo 
koni, używanych przy pracy 
w lesie. 

Wielkie niebezpieczeństwo 
groziło też pociągowi osobo- 
wemu. Maszynista gdy wje- 
chał w palący się las, nie 
wiedział początkowo co czy- 
nić, wnet jednakże zrozumia- 
wszy, że sytuacya jest bardzo 
niebezpieczna, puścił pociąg 
całą siłą pary i zdołał szczę- 
śliwie wydostać się na bez- 
pieczne miejsce. Wzruszające 
historye opowiadają niektóre 
osoby, które ratować się mu- 
siały przed ognem. Ludzie 
cł potracili całe mienie, wśród 
dymu duszącego błądzili po 
całych dniach, a niejednokro- 
tnie musieli wchodzić do wo- 
dy po szyję, aby się nie 
spalić. 

W lasach spaliło się prze- 
szło 60 wozów. Z dwustu lu- 
dzi zajętych wyrębywaniem 
lasu, trzydziestu wydostało się 
już na bezpieczne miejsce, re- 
szta jeszcze błądzi w lasach. 


* * 
Sułtan uległ groźbie. 

KONSTANTYNOPOL, 22 
kwietnia. — Stanowisko, za- 
jęte przez amerykańskiego mi- 
nistra Hay względem Turcyl, 
w sprawie należnego odszko- 
dowania za zniszczenie wła- 
sności misyonarzy amerykań- 
skłch w Armenii, zmusiło suł- 
tana do uległości. Sultan zga- 
dza się wypłacić odszkodo- 
wania na tych samych wa- 
runkach, na jakich wypłacać 
będzie odszkodowania oby- 
watelom innych państw, któ- 
rzy również w czasie owych 

rzezł szkody ponieśli. 
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Na tę uległość sułtana 
wpłynęła najwięcej groźba, iż 
Stany Zjednoczone poszlą swo- 
ją flotę na morze Sródziemne, 
aby zbombardować miasto 
Smyrnę. 

Sułtan przystał nietylko na 
żądania Stanów Zjedn., ale 
także I na żądanła mocarstw 
europejskich w sprawie pod 
wyższenia cła u siebie, czemu 
dotąd mocartwa te daremnie 
się opierały. Obecnie sprawa 
ta oddana zostanie innym 
rządom do rozpatrzenia. 


* 
+ 


* 
Turecki torpedowiec wysadzony 
w powietrze. 


KONSTANTYNOPOL, 24 
kwietnia. — Z Bajrut w Sy- 
ryi donoszą, że turecki torpe- 
dowiec Szmayl został tamże 
rozsadzony wskutek eksplozy. 
d. 21 kwietnia, i że wskutek 
tej katastrofy dwadzieścia o- 
sób utraciło życie. 


Niemcy przeczą. 

BERLIN, 24 kwietnia. 
Wiadomość, jakoby Niemcy 
planowały zajęcie południo- 
wych prowincyj brazylijskich, 
nazywają tu absurdem. Oso- 
by stojące blisko rządu, za 
pewalają, że plan podobny 
nie istnieje, i że emigracya 
Niemców do Brazylii zmniej- 
sza silę obecnie. 


Jeszcze o prawa językowe. 

WIEDEN, 24 kwietnia. — 
Rząd zamierza ogłosić nowe 
prawo językowe, jeżeli do 
tychczasowe spory nie zosta- 
ną załagodzone w jaki spo 
sób, jeżeli kwestya językowa 
nadal by miała być obstruk- 
cyą we wszelkich naradach 
izby poselskiej. Nowe prawo 
dzieli Czechy na trzy części, 
a więc niemiecką, czeską i 
rnieszaną. W niemieckiej ję- 
zyk niemiecki ma być urzę- 
dowym, w czeskiej czeski, a 
w mieszanej taki, na jaki wię- 
kszość mieszkańców danej 
miejscowości się zgodzi. 

Czesi nie kontentują się je- 
dnakże tem prawem, ale żą- 
dają, aby czeski język w ca- 
łych Czechach był urzędo- 
wym. 

Podobno cesarz nosi się z 
myślą zmiany  konstytucyi, 
jeżeli Czesi nie zgodzą się na 
nowe prawo, i będzie chciał 
zaprowadzić rządy federali- 
styczne. 


Washington. 


WASHINGTON, D. C, 
19 kwietnia. — Minister Hay 
nie traktował jeszcze z rząda- 
mi nikaraguańskim I Costa Rica 
o pozwołenie przekopania ka- 
nału, ale mógł to uczynić każ- 
dego czasu. Panowie Corea 
i Celos, przedstawiciele tych- 
że rządów w Washingtonie 
odebrali właśnie Instrukcye, 
co mają czynić w tym wzglę- 
dzie. Tak Nicaragua jak i 
Costa Rica chcą wydzierża- 
wić Stanom Zjedn. pas grun- 
tu wzdłuż rzeki San Juan na 
czas 99 albo 999 lat. 


WASHINGTON, 20 kwie- 
tnia, — Cenzus kubański zo- 
stał ukończony, a z ulego o 
kazuje się, że ludność wyspy 
wynosi 1,572,797 dusz, z te- 
go 815,205 mężczyzn, a 757,- 
592 kobiet. Krajowa ludność 
biała liczy 447,372 mężczyzn, 
462,926 kobiet, naplywowa 
115,760 mężczyzn i 26455 
kobiet. Miasto Hawana liczy 
235,981 mieszkańców, pro- 
wincya tejże nazwy 424,804. 


Inne prowincye liczą: Matan- 
zas— 202 444, Pinar del Rio— 
173.064, Porto Principel— 
88,234, Santa Clara—456. 536, 
Santiago — 327.715. Osób nie- 
zamężnych jest I, 18,709, ŻO- 
natych 246,351, a 131,787 
żyje na mocy obopólnej zgo- 
dy. Rasa czarna jest w zna- 
cznej mniejszości, 


WASHINGTON, 20 kwie-- 
tnia. — Komisya Handlu po- 
lecała  senatorowi Macon 
przedstawić dokładne raporta 
odnośnie do ulepszenia rzek 
Illinois i Desplaines, tak, aty 
obie mogły być odpowiednie 
do żeglugi z rzeki Illinois do 
jeziora Michigan. 


WASHINGTON, D. C., 
22 kwietnia, — Z powodu 
ogromnego wzrostu immigra- 
cyi Japończyków í Chińczy- 
ków, wprowadzonych do Sta- 
nów Zjednoczonych w sposób 
oszukańczy, głównie za kon- 
traktem do pracy, H. A. Tay- 
lor, asystent ministra aigi 
proponuje masową deportacyę 
tej niepożądanej klasy robot- 
ników, obniżających płacę a- 
merykańskim robotnikom. 


Z FILIPIN 


MANILA, 22 kwietnia, — 
Ubiegły tydzień był najkrwa- 
wszym w obecnej wojnie fili- 
pińskiej, bo jak raporta wy- 
kazują w bitwach zeszłego ty- 
godnia stoczonych zabito 378 
Filipińczyków, 12 oficerów į 
244 zabrano do niewoli, a ra- 
niono z pewnością drugie tyle. 
Ze względu, że Filipińczycy 
nie posiadają szpitali polowych, 
wielka ilość poranionych um- 
rze zapewne, tak, że straty Fi- 
lipińiczyków w zeszłym tygo- 
dniu napewno na tysiąc zabi- 
tych i zmarłych wskutek ran 
liczyć można. Amerykanie ma- 
ją dziewięciu zabitych i sze- 
snastu poranionych. 


Drobne Wiadomości 
Zagraniczne. 


— W Londynie rozpoczę- 
ły się w tym tygodniu wy- 
ścigi samochodów, których 
około 80 ma przebyć prze- 
strzeń 1000 milową | prze- 
jeżdżać przez różne miasta, 


— W Kecskemet w Wę- 
grzech, odbył się pojedya t 
pomiędzy hr. Ottonem von 
Bissingen und Rippenburg, 
majorem 13 pułku huzarów, 
a porucznikiem Bekacsy z te- 
goż samego pułku. Hrabia 
zostal zabity pierwszym wy- 
strzalem. Powodem pojedyn- 
ku miała być sprzeczka przy 
grze w karty. 


Ostatnie Wiadomości. 


PRETORYA, 25 kwietala 
— Zjednoczone wojska boer- 
skie oblegają jeszcze Wepe- 
ner. Udało się im zabrać ge- 
nerałowi Brabant znaczną i- 
lość bydła i broni. 
Wetsdorp Anglicy pobici zo- 
stali I zamyślają cofnąć się. 
Cronje (widocznie drugi syn 
sławnego generala, znajdują- 
cego się na wyspie św. He- 
leny,) donosi, że pod Boshof 
stoczył z Anglikami ciężką 
bitwę, Anglicy cofali się ze 
wzgórza na wzgórze. 


LONDYN, 25 kwietnia. — 
Cała armia Robertsa wyru- 
szyła w pole, podzieliwszy się 
na mniejsze oddziały. Dotąd 
nie przyszło do walnej bitwy, 
ale spodziewać się należy 
wkrótce włelkich rezultatów. 


- Pg ać 


Pod Do - 


GAZEHJTA POLSEA. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 
jest następujący : KURS PORTORYCM 

MAREA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 50 = 

Wschodn. I Zachodnich i Szląska . . . . . ZŁ 15e 
ASA malwaa |. E A E E 25c 
RUBEL—- do Roeyi, Litwy i Polski pod Moskalem . . 52:0 25e 
FRANK—do Francyi, Szwajcaryt i Belgii . 18,8 15c 
GWGLDEN—do Holandyl "a « «+ wa w» 42; 25c * 
KRONER—do Danil, Szwecyi i Norwegi . . . . . . 27 00 25c 
A CJ a a a a 18% 25c 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
woje”ny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pleniędzy, kto nie jest 


pod kontrolą rządową. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Kwiecień. 


26 C. P. M. dobrej rady, Filipa N. 
27 P. Peregryna, Anast, Teofila. 

48 S. Witalisa, Waler, Germana. 
39 N. Piotra m., Feliksa p. 

30 P. Katarzyny 8., Petronelli p. 


Maj. 


1 W, Filipa i Jakóba ap. 
3 Atanazyusza, Zygmanta. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— D> Warszawy przy- 
było ośmłu włościan ze wsi 
Brzeziny, powłatu chełmskiego, 
gub. lubelskiej, pokąsanych 
przez wściekłego kota. Kot, 
według opowiadań przybyłych, 
dostał wścieklizny skutkiem 
karygodnejswawoli wyrostków 
wiejskich, którzy wyrwali mu 
ząb. Pierwszego opatrzenia 
ran dokonano w lubelskim 
szpitalu św. Wincentego. Za- 
bitego kota włościanie przy- 
wieźli ze sobą dla zbadania 
w _ instytucie _ bakteryolo 
gicznym doktora Palmirskiego. 


Rozboje, napaści i ra- 
bunki pod Warszawą stają się 
z dniem każdym coraz czętsze. 
Oto niedawno ofiarą napaści 
pod samem miastem padł 
włościanin z  Czernłakowa, 
Wojciech Uklej, Wieczorem 
o godzinie 11-tej, tuż w po- 
bliżu Czerniakowa, na U. 
napadło pięciu rabusiów z żą- 
daniem oddania pieniędzy. 
Silny mężczyzna z początku 
walczył z napastnikami, lecz 
po chwili, pod ciosem nożów 
i pałek, upadł krwią zbro- 
czony. Przywieziony do domu 
Uklei, w kilka godzin od 
upływu krwi umarł. Straży 
ziemskiej udało się schwytać 
rozbójników; są to mieszkańcy 
wsi Siekierek: Robert Sobo- 
ciński, Konstanty I Jan Poli- 
towscy, tudzież Wojciech Ba- 
ranowski. Łotrów aresztowano. 
Surowo będą odpowladali za 
śmłerć Ukleja. 


Płock. — Wicedyrektor 
cukrowni Mała Wieś, p. Fal- 
kowski, jak piszą "Echa 
Płockie”, na żądanie władzy 
zmuszony był opuścić swe 
stanowisko, jako poddany 
austryacki. 


Zrodnia w Warszawie. 
Ulica Rycerska była znowu 
widownią niezwykłej zbrodni. 
Przy ulicy tej pod nr. 7 na 
parterze mieszka Władysław 
Trochimczuk z rodziną, zło- 
żoną z żony Bronisławy i 
czworga dzieci. Razem z ro- 
dziną T. mieszkali tamże: ich 
krewna  Konstancya Kono- 
pnicka z synem Bolesławem, 
lat 33 liczącym, oraz sublo- 
kator Jan Padanin w wieku 
lat 40, dymisyowany oficer. 
Bronisław Konopnicki i Pa- 
danin spali razem w pierwszym 
pokoju, od którego drzwi 
prowadziły do sieni. Pewnej 
nocy około godziny pierwszej 
z mieszkania tego dały się 


słyszeć  rozpaczliwe krzyki: 
“ratunku!” “pomocy!” “za- 
bija!” Wołanie to usłyszeli 


stróże nocnł i lokator z pierw- 
szego piętra Kunicki. Nad- 
biegł też wkrótce policyant 
i komisarz I przemocą otwo- 
rzono drzwi od sieni prowa- 
dzące na ulicę. 

Krzyki pochodziły z miesz- 
kanla parterowego, od którego 
drzwi były zamknięte, a po- 
nieważ nikt nie otwierał, przeto 
kilkoma uderzeniami wywa- 
lono je. Przybyli z pomocą 
ujrzeli we drzwiach młodego 
człowieka, trzymającego w rę- 
kach siekierę i usiłującego 
rzucić się na nich. Widok 
kilku ludzi na chwilę zdeto- 
nował zbrodniarza. W oka 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


mgnienłu obezwładniony zbro- 
dniarz stał się potulnym i 
zaczął się trząść ze strachu. 
W pierwszym pokoju spo- 
strzeżono zwłoki zabitego Pa 
danina, z rozbitą zupełnie 
głową I pokaleczonemi rękoma 
i piersiami, 

Według opowieści matki 
i żony Trochimczuka, Kono 
pnicki dostał nagle obłędu, 
któremu już kilkakrotnie ule- 
gal. W nocy tej, pochwy 
ciwszy siekierę, zabił sub 
lokatora Padanina, a nastę- 
pnie wpadł do drugiego po- 
koju i uderzył w głowę sie- 
kiera swego szwagra Tro 
chimczuka. Kobiety rzuciły się 
na ratunek, lecz szaleniec 
również uderzył Bronisławę 
T. w ramię i zamierzył się 
na matkę, W tej chwili usły- 
szał dobijanie się do drzwi 
| opuściwszy swe ofiary, stanął 
przy drzwiach w  pozycył 
obronnej. To ich ocaliło. 


We Warszawie otwarto 
30 marca testament śp. Pau 
lina Dąbrowskiego, byłego 
głównego kasyera tamtejszych 
teatrów rządowych. Z ogólnej 
sumy 60,000 rubli, jakie po- 
zostawił w gotówce, poczynił 
zmarły zapisy w łącznej kwo- 
cie 15,000 rs. na cele dobro- 
czynne, a młanowicie na ko- 
lonie letnie dla ubogich dzieci, 
dla towarzystwa ogrodniczego, 
dla tow. opieki nad ubogiemi 
matkami i dziećmi, dla za- 
kładu podrzutków i na przy- 
tułek dla chorych. 


W-Warszawie powstał 
projekt, aby, odstąpiwszy od 
zamiaru zakupienia Sienkie- 
wiczowi dóbr złemskich w po- 
darunku od narodu, zakupić 
mu dom w Warszawie, któryby 
był dziełem sztuki i pozostawał 
zewnętrznie i wewnętrznie 
w związku z twórczością au- 
tora “Potopu”, aby stanowił 
zaczątek muzeum  Silenkie- 
wiczowskiego, i aby zapewnił 
Sienkiewiczow! wszelkie wy- 
gody z uwzględnieniem jego 
upodobań wykwintnego ar- 
tysty. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


Gniezno. Panowie 
szewcy wyprzedzają Poznań! 
Zakładają handel skór i skład 
wyrobów szewskich na wielkie 
rozmiary. Staną więc do kon- 
kurencył z żydowskimi baza- 
rami — dla czego Poznań 
na ten czyn zdobyć się jeszcze 
nie mógł? 


Poznań. Na wszelkie 
sposoby bierze się hakatyzm 
szkclny by Polaków wcielić 
z uczuciami ich do wielkiej 
ojczyzny niemieckiej. Dla 
dzieci szkolnych razem z ro- 
dzicami urządzane być mają 
wieczory rodzicielskie, gdzie 
to dzieci popisują się śpie- 
wami, deklamacyami i gim: 
nastyką — a wszystko w ję- 
zyku  ucywilizowanym 
w naszym barbarzyńskim ani 
pisnąć nie wolno.  Plerwszy 
taki wieczór odbył się w sali 
gimnastycznej przy placu Zie- 
lonym. Urządził go i prze- 
wodniczył rektor p. Weimann. 
osobliwszy "nasz przyjaciel.” 
Dziwny kontrast w teraźaiej- 
szem naszem szkolnictwie! 
Pedagogowie szczytni, nie- 
młeccy nawet, uznają i za 
pierwszy warunek kładą har- 
monię pomiędzy szkołą a ro- 
dziną — a u nas kulturnicy 
pomiatają rodziną, każąc dzie- 
ciom zapierać się swego oby- 
czaju I zwyczaju, jaki rodzice 
wszczepłają dziatkom swoim. 
Gdzie tu harmonia!  Niewy- 
trawłony jeszcza życiem, a 
wraźliwy umysł dziecięcy, 
pojąć nie może, że rodzice 


uczą inaczej ł szkoła inaczej 
— czy takie umysły mogą 
iść potem drogą prostą, a nie 
pokrętną. W rodzinach pol 
skich naturalnie prawda prze- 
waża, a dzieci stają się potem 
z biegiem lat hypokrytami 
wobec nauczycieli czy 
w takl sposób rozwija się 
szkolnictwo gdziekolwiek w 
świecie? 


Janówiec. Żona kolo- 
nisty G. z Rakowa zbliżyła 
słę nieostrożnie do sieczkarnł 
będącej w ruchu. Kobietę 
pochwyciło za suknię koło 
rozpędowe, porwało w górę 
i rzuciło kilka razy o ziemię, 
tak, że nieszczęśliwej poła- 
mane zostały kości i obecnie 
leży bez nadziei wyzdrowienia. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Chojnice. Nawykry- 
cie morderców Wintera pod- 
wyższono nagrodę na 6700 
marek temu, który się przyczyni 
choćby tylko do znalezienia 
jeszcze jakiej części cłała. 
Przeszłego tygodnia był 
w Chojnicach nadprokurator 
dr. Wulf z Kwidzyna, dzień 
zaś potem prezes rejencyi 
kwidzyńskiej Przybyl też 
trzeci komisarz kryminalny 
dla pomagania w śledztwie, 

Z powodu wypadku zbrodni 
tej, dyrektor gimnazyum choj- 
nickłego nakazał, aby ci, 
którzy gimnazyastów mają na 
stancył, natychmiast mu dono- 
sili, gdyby który z głmnazy- 
astów późno w noc poza 
domem przebywał. Tym zaś, 
którzy do rozporządzenia tego 
nie zastosują się, nie ma być 
wolno nadal mieć gimnazy- 
astów na stancył. Klucza od 
domu nie powinien posiadać 
żaden z uczni głmnazyum. 


Zbiegowiska wieczorne 
przed mieszkaniem żydów nie 
ustają. Odznaczają się w tym 
względzie uczniowie szkoły 
uzupełałającej. Spiewają szy- 
dercze pieśni, tłuką okna i 
rozwalają drzwi. Także kilka 
okien synagogi kamieniami 
potłuczono. Policya i żandar- 
merya ma wiele trudu, aby 
spokój przywrócić. 

W Chojnicach coraz więcej 
się ustala mniemanie, że to 
jest morderstwo tak zwane 
“rytualne” i oburzenie przeciw 
żydom wzrasta. Ci zaś zwa- 
lają winę na chrześcijan. Tak 
pachołek rzeźnicki Heymann, 
żyd, opowiadał ludziom 
pə mieście, że jako mor 
derców aresztowano już kilku 
pachołków  chrześcijańskiego 
mistrza rzeźnickiego, co się 
z prawdą nie zgadza. Rewi- 
zye domów i przesłuchiwania 
różnych osób ciągle się od- 
bywają, ałe jeszcze nikogo 
nie aresztowano. Gdy ży- 
dowskł rzeźnik Lewy kielbasy 
i kiszki włożył na wóz, aby 
jechać do Kamienia na jar 
mark, policya rewidowała za- 
wartość woza i to samo po- 
wtórzono w Kamieniu. 26-go 
z. m. fotograf Heyn odfoto- 
grafował znalezione części 
zwłok. W jego oknie wy- 
stawnem widać też popiersie 
zamordowanego Ernesta Win- 
tera. 


Z Człuchowskiego. 
Przy kopaniu sklepu w domu 
posiedziciela L. w Zielonej 
(Grinschoten) znaleziono pod 
podłogą szkielet dorosłego 
człowieka. Przed mniej więcej 
20 laty- odbyła się w miej 
scowej oberży krwawa bójka, 
w której kilkoro ludzi zosta 
ło  poranionych śmiertelnie 
dwóch z nich w kilka dni 
potem zmarło, a jeden z nich 
znikł bez śladu; prawdopo- 
dobnie został zabity i w sklepie 
zakopany. Właścicielem tego 
domu był podówczas nie 
jakiś Roszek, który sprze- 
dawszy gospodarstwo, wyniósł 
słę do Ameryki. 


Augustyn Kotliński, 
emerytowany profesor gim- 
nazyum ostrowskiego, zmarł 
29go lutego opatrzony Sakra- 
mentami świętemi w 78 roku 
życia w Pleszewie, dokąd się 
przeniósł po złożeniu urzędu 
swego. Niebożczyk należał do 
rzędu owych starszych nau- 
czycieli polskich, którzy spra- 
wiedliwością i łagodnością 
umieli sobie zaskarbić szacu- 
nek i wdzięczność uczniów. 
Był on bardzo zdatnym peda- 


gogiem i dobrym synem kraju, 
dla którego serce jego zawsze 
gorąco biło. 


Inowrocław. W piśmie 
hakatystów «Kujawischer 
Bote” czytano objaw szcze- 
gólniejszego  zacietrzewienia. 
Pewna służąca, pochodząca 
z Królestwa Polskiego, — 
wezwana przed sąd inowro- 
cławski, nie umiała zeznać po 
niemiecku! Cóż to za nieuki, 
nauczyciele szkół ludowych 
w Królestwie Polskiem, że 
uczniów swych nie uczą “naj- 
ucywilizowańszego” w świecie 
języka! 


SZLĄSK PRUSKI. 


Laurahuta. Pięciu 
górników zostało zabitych na 
szybie Richtera. Nazywają się 
Grycmański, Klaus, Trek, 
Skrzypczyk i Wojtyczka, Około 
20 tys. centnarów węgla zwa- 
liło się na nich, przez co 
natychmiastową śmierć zna- 
leźli, Byli oni wszyscy żonaci 
i pozostawili liczne rodziny. 


W Polskiej Ostrawie 
na kopalni “Teresa” zdarzył 
się niedawno wybuch gazów, 
przy którym zranionych zostało 
3 górników, z tych jeden po 
został w domu, a dwóch 
ciężko rannych odniesiono do 
szpitala. Powód dotąd nie- 
wiadomy. Z Laurahuty (Szlązk 
pruski) donoszą: Straszne nie 
szczęście “wydarzyło się na 
kopalni Richtera. W sobotę 
17 z. m. o godzinie 814 rano 
zawalił się filar i pogrzebał 
w gruzach 5 górników. Do- 
plero po 37 godzinach ucią- 
żliwej pracy udało się ich wy 
dostać, ale już jako trupów. 

Zabrze ma się stać 
miastem. Znów zastępcy gminy 
Małego Zabrza się tem zaj- 
mowali, lecz prawdopodobnie 
upłynie jeszcze wiele czasu, 
nim się to stanie, ponieważ 
w takim przypadku trzeba by 
połączyć Małe Zabrze, Stare 
Zabrze, Zaborze i Dorotę. 
To nowe miasto miało by 
około 60 tys. mieszkańców 
i dla tego starało by się 
o odłączenie od powiatu i 
utworzenie własnegu powiatu 
miejskiego. Na to landrat 
I powiat nie chętnieby patrzeli. 


Pod Austryakiem. 
GAHICYA. 


— Zniewaga religii 
przez żydów w Podhajcach| 
— Dnia 15 z. m, w którym 
przypada święto żydowskie 
Hamana, respicyent skarbowy 
w Podhajcach, pan Ludwik 
Geciow, idąc do gorzelni 
w Podhajcach w sprawie służ- 
bowej, spotkał przy tejże go- 
rzelni dwóch żydków: Hein- 
rycha Ketnera i Izydora Fejer- 
szteina (niby są to akade- 
micy jacyś), przebranych w ha- 
bity św. Franciszka, przepa- 
sanych białymi paskami Fran 
ciszkańskimi, którzy udając 
zakonników, wyszydzali zakon 
OO. Franciszkanów i religię 
rzymsko katolicką. Całe miasto 
w najwyższym stopniu tym 
faktem oburzone. Władze 
miejscowe polityczne, sądowe 
| policyjne jednak nie chciały 
nic słyszeć ani widzieć, O 
sprawie zawiadomiony został 
tedy najprzewielebniejszy me- 
tropolitalny konsystorz, oraz 
wysokie prezydyum (c. k, 
namiestnictwa. 


We Lwowie  areszto- 
wano znowu handlarza dziew- 
czętami; oczywiście, że znowu 
żyda, nazwiskiem Mojżesza 
Klinger. Ów ptaszek "geszeft” 
swój uprawiał w ten sposób, 
że najprzód z ofiarami swemi 
się żenił, a potem je za gra- 
nicę eksportował. Tym spo: 
sobem miał cały mędel “żon”. 
— Teraz mu jednak już sze- 
snastej *'zaślubić” nie pozwolą. 


Kraków. — Z Tarnowa 
donoszą, że w czasłe cere- 
monii Wielkanocnej, w nie- 
dzlelę, zmarł nagle ks.biskup 
Łobos, liczący 73 lat. Śmierć 
jego wywołała w szerokich 
kołach głębokie wrażenie. 


Łagodny wyrok zapadł 
w sprawie tortur samborskich. 
Sierżant policyi Rabiej ska- 
zany został na 8 miesięcy 
więzienia, Matyga na 7 mie- 
słęcy, Hreczuch na 6 mie 
sięcy, Kopczak na 2 mie 
siące, Izański i Kalita na 1 


miesiąc więzienia, Rzepka 1 
Kirschbaum na 6 tygodni 
więzienia. Drozda I Wojtaszka 
uwolniono. 


Okropny wypadek. 
Siedmioletni chłopak Jan 
Kalacz zastrzelił w Miskolczu 
z żartu 70-letniego dziadka 
swego Jerzego Kalacza. 


W płomieniach znaleźli 
w Podegrodziu śmierć dwaj 
chłopcy, jeden 8, a drugi 
2 lata liczący, synowie za- 
robnika Jakóba Chochorow- 
skiego. Chłopcy bawiąc się 
prawdopodobnie w  nieobe- 
cności rodziców, którzy wyszli 
na zarobek do Starego Sącza, 
zapałkami podpalili pościel, 
z czego [owstał pożar, a oby- 
dwaj będąc zamknięci w izbie, 
znaleźli śmierć w  płomie- 
niach. 


Morderstwo. Z No- 
wego Sącza donoszą: W Woj- 
niczu znaleziono zamordowa- 
nego tamtejszego obywatela 
Józefa  Bykiewicza. Podej- 
rzanych o popełnienie tego 
czynu uwięziono. 


Pożary. W Kobyłowcach, 
w pow. trembowelskim, wy- 
buchł w ostatnich czasach 
pożar, niszcząc 7 zagród wło- 
ściańskich, wartości 3 980 
koron. Przyczyny pożaru dotąd 
nie zbadano. W ' Czarnym 
Dunajcu powstał pożar ze 
szopy Reginy Skupień i znisz 
czył wszystkle zabudowania 
Skupieniowej wartości 1000 
koron, a przenłiósłszy się na 
sąsiednie domostwo Jana Ja 
kupczaka zniszczył także Í to 
częściowo, wyrządzając szkodę 
na przeszło 2000 koron. Przy- 
czyną pożaru w tym wypadku 
było nieostrożne obchodzenie 
slę z ogniem. 


MIÓD TRUCIZNĄ. 

Jenner, wynalazca ochron- 
nych szczepień przeciw ospie, 
obserwował i opisał kilka wy- 
padków śmierci z powodu 
zatrucia miodem, po spożyciu 
znacznych jego ilości. Przyczy- 
na trującej działalności mio- 
du leży w tem, że pszczoły, 
zbierające słodycz z roślin 
przeióżnych, zabierają także 
cząsteczki trujące. Najbardziej 
niebezpieczne rośliny są aza 
lie, 
wierają trującą istotę: andro- 
medotoxynę. 


Drogi pomysł. — Do tego 
czasu nieznany, lecz uczony lekarz 
z Washington Co., Maryland, nie- 
dawno zobowiązał sobie świat me- 
dyczny obu hemisfer za prosty 
pomysł zaznaczony w odczycie 
mianym przed Medycznem Stowa- 
rzyszeniem w Maryland. 

©dozyt ten przedrukowywany jest 
obecnie p'zsz prasę lekarską, nawet 
przez «Medical Review of Reviews” 
i mimowoli nasuwa sig pytanie: 
«Dlaczego ta myśl nie przyszła 
wcześniej?” 

Jego myślą jest, że lekarze po- 
winni dbać mniej o szmery w sercu, 
a więcej za to o wzmocnienie serca. 
Twierdzi on zupełnie słusznie, że 
ta sama czerwona, bogata krew, 
która idzie na wzmocnienie i roz- 
wijanie innych mięśni ciała, wzma- 
enia również mięśnie i śoianki 
komórek serca. Czytamy w biblii, 
że krew jes: życiem.” Tak jest, 
ookolwiek idzie na wzbogacenie 
krwi, pewnie i wamooni czynności 
serca. 

Jakie 34 lat temu młody czło- 
wiek z bladą wychudłą twarzą przy- 
był do piszącego i rzekł, że miał 
jaż nie wiele miesięcy do życia. 

«Dlaczego, cóż za cierpienie cię 
ugniata, Janie?” 

“Jakie cierpienie? Ja to właśnie 
chciałbym słyszeć opinię doktora, 
Inni lekarze nie dają mi nadzi i.” 

“Leoz, gdy tylu ich jaż radziło 
nad twoją słabością i wszyscy sgo- 
dzili się na jedno, musieli zatem 
powiedzieć ci, jaki jest rodzaj tej 
choroby?” 

«Moje serce, moje serce; wszyscy 
powiadają, że serce moje zaczyna 
się jaż wyczerpywać!” 

To by powinno być dlań przy- 
jemną wiadomością. Aby go po 
cieszyć, piszący powiedział mu, że 
ludzie ze słabością sercową żyli 
nieraz bardzo długo przy dobrej 
opiece. To uspokoiło go nieco. 
Dawano mu stary Purgana Krwi 
(teraz znany jako Dra Piotra Go- 
mozo) a chory ów żyje do dziś 
dnia, zdrów i wesół. 

Miejmy nadzieję, że inni, którzy 
przestraszeni są chorobą gercową, 
znajdą Dra Piotra Głomozo równie 
skutecznem. Przygotowywane jest 
przez Dra Peter Fakrney, Chicago 


* Pewien stary kawaler opo- 
wiada, że żonaty mężczyzna nigdy 
chwalić się nie będzie, że nie po 
pełnił błędu. 

* Niektórzy mężczyźni rodzą się 
głupcami, inni stają się nimi 
w miłości. 

* Im dłużej człowiek żonaty 
tem mniej wie, a tem więcej mówi. 

* Kobiety rzadko kiedy bywaj- 
obojętne; kochają one lub niena 
widzą. 


redodendron, które za- | 


NOWE 
- PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po: 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie 81.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
ezyć 10 centów na prze- 
syłkę, 


ANIÓŁ STROŻC hrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż 
nych. dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 72? 11 
sk, W mocnej oprawie ze sło- 
oonymi brzegami i tytulikami 
format 34x7 oali, 635 stronnic, 
(dawniej 81.00) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Ratolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i piot łacińskich (W y- 
danie dla obojga płoi). 84x6 
W mocnej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika, Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz poboź- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 

ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 84x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skór 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i złoc. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4,00) 
teraz 81.60 

ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
ipieśni łacińskich. 34x5 39 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena 81.25 

ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, ałużący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
34x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zgrebną klamerką 
złocone brzegi, cena 81 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, ałużący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nie: 
szporów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla obojga płci.(No. 
80b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 


ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, słażący dla duaz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Format 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, = kolorowymi - 
kwiatami, 3 wyrobami z per- 
łowej PA i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 81.50 

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy- 
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) $3.00 i $3.50 


BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 12. 


BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżecska 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Ża pozwoleniem Zwie- 
rzchności duchownej. Format 
(24x34)  Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco- 
nym tytulikiem, Cena 

BŁOGOSŁAWMY PANU. — 
Zbiór Nabożeństw Katoli. 
ckich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta i ze zamkiem . . . 1.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x33 (No. 9).) Oprawna 
biało w imitoye z kości slo- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami. — Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych, Mały format 
24x3% (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 

mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
ną klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x13} (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 

- wyciskanymi wyrobami i zło- 
oonymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 


400 
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600 


100 
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800 
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CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (73 1lsk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
24x33 (No. 49) Slicznie o- 
prawna w najlepszą cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ- 
ki na pochewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, — Jest to 
coś nowego. Cena 42.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i sloc. brzegami. $1.10 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę, s 
wyrobami, nabijana gwoź- 
dzikami, aby skórka się nie 
obcierała i z klamerką. Cena $1.95 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg z xo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej mavicy i mosiądza x 
klamerką z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 81.50 

CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, z4- 
wierający w sobie Nabożeń: 
stwo przy Mszy Świ tej, do 
Spowiedzi i Komunii Świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, s wyciśniętym 
krzyżykiem, słoo. brzegami i 
tytalikiem, cena $ 

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komanii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
ny itd. itd. (68),  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kia- 
merką i złoconymi brzegami 
Cena r, P è . 

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński, 
Oprawna w czarną skórkę, 


CICHA ŁZA. Kaiążka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Radnicki, O- 
prawne w morrokko, "a 

CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobośnyoh, s 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 4»k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okate i z sre- 
brag klamerką, złocone brze- 
gi, cena 81.00 

CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służą- 
oy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (84x5) (No. 92.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną  klamerks i szło- 
conymi brzegami. (ena $1,50 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni słażący dla dusz poboś- 
nych. Ź dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 

z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi pnnkoi- 
kami i klamerką słoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
34x56 oali No.40 635 stron, 
(dawniej 84.00) teraz . $1.60 


CICHA ŁZA Chrześciańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą- 
oy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W mocnej oprawie ae 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format 34x5 cali, 72 11 
sk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . 40 


CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni Hator dla dusz pobcź- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla kobiet.) W moonej 
skitogen oprawie z okuciem 1 
klamerką, złooonymi brzega- 
mi i tytulikami, format 34 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okate, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i uta- 
li, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format 84x5 ocali, 
635 satron., (dawniej $4.00) 
teraz - . - 81.60 

CICHA ŁZA, Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnioki, 0. 
kuta w morrokko s metalo- 
wym krzyżem, i okute j s 
posrebrzang klamerką , 
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CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy: 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórką z 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3ġx5 oali, 
636 stron, (dawniej %3.00) 
teraz . - . 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem nieas- 
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złocoonymi brzegami, for- 
mat 84x5 oali, 635 stronio 
(dawniej 82.00) teraz - 

CICHA ŁZA — Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
żnych. Z dodatkiem R po 
srów i pieśni łacińskich 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . . 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
tący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 3$x5 No.89. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórgę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złooonymi brzegami, cena 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą- 
oy dla dusz pobożnych, s do- 
datkiem  Nieszporów z pie- 
śniami łacińskiemi. (Format 
34x5.) (No £0b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

CICHE WESTCHNIENIA. — 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne oałego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena . . . : 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
gi. . . . . 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . . 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, O- 
kuta i ze zamkiem be 0 

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moc. opr., ze złoconym. tyt. . 

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat- 
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) > z 

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena œ. > 

MANNA DUCIIOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ke. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką słotę. 
Cena ? s . 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauk., Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan  mMaliszewski. 
(Wielki druk) 

OGRODEK DUCHOWNY, — 
za EO Nast Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
*knego ludu katolickiego ze- 
brał ka. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni słażący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 34x6.) (No. 
30b.) Oprawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany- 
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena 

OŁTARZYK POLSKI Kato- 
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoo. tyt. 
słov. brzegi, z chromo'obra- 
zkiem na okładce. Cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz potginyoh; z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 34x5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w cielęcą skór- 
kę, z wyciakanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożaych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moo. opr. 3e złoo. 
brzegami i tytulikami format 
84x5cali,No.7 118k 6358tron: 
nic, (dawniej $1.00) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 8$x5 
34x5 (dawniej $1.50) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
złoc, tyt. czerwone brzegi 
BYx5 (dawniej 85) teraz 

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 


ne brzegi i wyoiski z chromo 
obrazkiem KA okładce 
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PERŁY. Zbiór 


PERŁY. Zbiór 


PERŁY. 


SKARB DUSZY. 


JKARB DUSZY. 


SKARB DUSZY. 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc, 
brzegami, oras nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 34x6 (dawniej $4.00) 
teraz . . . 


Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 34x5 
Cena g 


OŁTARZYK POLSKI Okute 


zamkiem. Cena . . . 


PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 


Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena 


PERŁY NABOŻEŃSTWA. — 


Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zw:erz- 
chność duchowną "książki 
do nabożeństwa na oześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 68.) Oprawne w 
miękką oielęcą skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami. Cena 


PERŁY. Zbiór modłów i pie- 


éni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 3łx5.) (No. 3(b.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy: 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 
najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych, (Format 3x4.) (No. 
90) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merką i złoconymi brzegami. 
Cena 
najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medaliksmi. 
Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych (Format 3x4.) (No. 
92) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
lorowymi kwiatami, wyroba- 
mi z perłowej RARE i mo- 
siądzn, s kościaną klamer- 


nabożeństwa i pieśni kościel: 
nych. (Format 3x4.) (No. 
93.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złocoonymi brzegami. 
Cena 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 68). Oprawne ozdobnie 
w gkitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - : - 

Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 


5 $1.60 
OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 


3.25 


1.00 


150 


750 


81.00 


$1.00 


Cena 81.00 


ką i złooonymi brzegami. 
Cena $1.50 
PERŁY. Zbiór najlepszego 


83.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


506 


i trzema medalikami. Cena $1.00 


BKARB DUSZY. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 39.) Oprawna w rajle- 
pszą oielęcą skórkę, z wyci: 
skanymi wyrobami, zł tym 
krzyżem i złoconymi brzega- 
mi. Cena 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złocoonymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewce, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena 
Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj. 
lepszą cielęcą skórkę z wyci- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie oboierała, z klamerką. — 
Cens 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 38x4 (73 
llsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 


Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 314.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złooonymi brzegami. — 
Cena 


SKARB DUSZY. Zbiór najle. 


szych nabożeństw i pieśni 
Byzietuzob: (Format 8x4.) 
(No. 93) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
ką i złoconymi brzegami. 
Cena 


81.00 
BKARB DUSZY. Zbiór naj. 


82.00 


81.25 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


250 


500 


81.35 
U STOP KRZYZA po dola- 


rów 7.50, 9.00, 12.00 i 15.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
priore] macicy, z kcáoiang 

lamerką i ałoconymi brze- 
gimi. Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 8cb.) Oprawna w mięk- 
ką oielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami 1 ztoconymi 
brzegami. Cena. 

WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wysłacane 
brzegi, ze słoconym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 

WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tytulikiem . . 

WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 i 15 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- 
go dla rzymsko katolików z 

odatkiem pieśni. (Format 
3x44 cala) (No 89 ) Oprawna 
biało w imitacyą kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 

mi i słoconymi brzegami, 
Cena 500 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3x44.) (No. 92)  Oprawne 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
cicy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złooonymi brze- 
gami. Cena : 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3x44.) (No. 30b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanymi wyrobami i sło- 
conymi brzegami. Cena 

WYBOREK, ozyli krótki apo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No. 
39. 8x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyociska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena : 81.00 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 3x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w moonej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. 13 1lsk 3$4x4. Cena 

WYBOREK ozyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 84x4 (da- 
wniej $1 00), teraz 5 

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoś- 
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) 34x4. (Dawniej 
$2.50, teraz 6 $1.25 

WYBOREK ozyli krótki epo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 

WYBOR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. 81.00 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieka 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). 81.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St., Chicago, Ill. 


BITWA POD COLESBERG. 


Jeden z farmerów - żołnie- 
rzy transwaalskich, będący 
jednocześnie korespondentem 
dziennika "Standard and Di- 
gers News,” przyjaznego Ho 
lendrom, ogłasza w tem pi- 
śmie szczegóły bitwy pod Co- 
lesbergiem, w której brał u- 
dział, walcząc przy boku je 
nerała Schomana. List ten 
nosł na sobie wybitne cechy 
szczerości i prawdy, a naiwna 
niekiedy stylizacya i pewna 
zamaszystość zdradzają. iż au- 
torem jest człowiek, którego 
zawodem jest prowadzenie 
pługa po złemi a nie pióra 
po papierze, 

“Początek roku — pisze 
ów korespondent przygodny 
— jest w Afryce południowej 
latem. Przez cały styczeń 
przyświecało nam słońce bar- 
dzo wesołe i bardzo ciepłe. 
W dzień Nowego Roku nie 
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GAZETA POLSIZA, 


było czasu uczty urządzać. 
Zaatakowano nas z trzech 
stron jednocześnie: aż do 
stanowiska Van Vuurena na 
północy. W tem iefd cornet 
Gravett otrzymuje rozkaz: 
Spłeszyć na pomoc komen 
dantowi du Toit ze wszystki 
mi ludźmi!” No, i poszliśmy. 
Śpleszyliśmy się bardzo, bo 
kuce Boerów ostro galopują, 
a inni dążą za niemi, Trzeba 
było przebiedz mał; polankę, 
która w kształcie V ciągnęła 
się ku wąwozowi, W po- 
przek jej na przestrzeni 1,200 
metrów biły kule angielskie. 
Ale Anglicy celowali bardzo 
źle i nikomu nie  szkodzili. 
Jednak, zajmując nas tak na 
lewem skrzydle, posłali nle- 
widocznie dwie armaty na pra- 
wo, po za pagórek, a pusz 
karze przy tych armatach by 
li znacznie zgrabniejsi. Po za 
temi armatami byli ułani, 
którzy mieli wyzyskać niepe 
wność obrońców Colesbergu 
i wedrzeć się na pagórki, pa 
nujące nad miastem od stro 
ny wolnego państwa, sądzc- 
no bowiem, że tam nie ma 
Boerów. W tem był błąd, 
gdyż na kwadrans przedtem 
umieściłsię tam oddział Boerów 
pod wodzą komendanta Naude. 
Rekonesanse ułanów powi- 
tane były strzałami, gdy lu- 
dzie Vuurena strzelali również, 
ale ze znacznej odległości. 
Wreszcie napastnicy ccfnęli 
się w nieładzie. Konie galo- 
powały bez jeźdców. Jeden 
koń, wspaałałe zwierzę, pię- 
knie osiodłany, w ładnym 
mundsztuku, ze zbytkowym 
pałaszem i strzelbą, które by- 
ły do siodła przytroczone, 
należał niechybnie do ofice- 
ra. Boer Bru-el, zwany 'Lwiem 
sercem”, nabrał strasznej o- 
choty do tego konia. Poszedł 
sobie po niego i przyprowa- 
dził bestyę, pomimo kul kara- 
binowych i działowych. Po 
tem Anglicy bombardowali, 
maszerowali, strzelali, atako- 
wali bez wyników, ponieśli 
bowiem tylko znaczne straty. 
W dwa dni później stoczyliś 
my ważniejszą potyczkę, która 
zakończyła się nowem zwy- 
cięstwem. Na malem wzgó 
rzu, którego wierzchołek był 
płaski, stanęła setka Boerów, 
której połowa, należąca do 
policyi Johannesburga, pozo- 
wała pod wodzą rodowitego 
Francuza, cficera Mare. Dwu- 
nasty pułk Suffolków pod wo- 
dzą pułkownika Watsona, u- 
siłował opanować wzgórza 
przed ranem, czołgając się na 
brzuchu. Ubrani w ''khaki", 
w obuwiu, zaopatrzonem w 
podeszwy kauczukowe, An 
glicy dostali się na szczyt 
wzgórza, tam się oszańcowali i 
rozpoczęli ogień. Mały od- 
dział boerski stawił opór przez 
półczwartej godziny. Roze- 
grał się też rodzaj pojedyn- 
ku; pułkownik Watson przy- 
słągł, iż zabije Mare'go, Ma- 
re znów usiłował zabić Wat 
sona. Właśnie mierzył do nie- 
go, gdy Watson położył go 
trupem celnym strzałem z ka- 
rabinu. W tej samej chwili 
padł Watson, przeszyty dwo 
ma kulami Boerów z policyi 
johannesburskiej. 


PRZYSZŁA WOJNA. 


Taki tytuł nadać by mo- 
żna pracy Henryka de Mous- 
sane, zamieszczonej w IO ze- 
szycie pisma "Monde Illustre”, 
wychodzącego w Paryżu, a 
poświęconego wyłącznie tej 
pracy. Autor, dzięki swej 
bujnej fantazył, napisał rzecz, 
którą pomimo, że jest wytwo- 
rem fantazyi, wywołała ogro- 
mne zainteresowanie nietylko 
we Francyi, ale w całej Eu- 
ropie. Prasie zwłaszcza praca 
ta przypadła do gustu, bo na 
taki temat jakichże to rzeczy 
pisać nie można. 

Henryk de Moussane za 
powlada na ten rok wojnę — 
angielsko francusko: rosyjską. 
Wojna ta ma się rozpocząć 
3 lipca b. r., alejuż 20 wrze- 
śnia także b. r. przyjdzie do 
zawarcia traktatu pokoju, któ 
ry ma być zawarty w Lon- 
dynie i zinienić do gruntu 
dzisiejszy podział kuli ziem 
skiej. 

Autor jest swojej rzeczy do 
tego stopnia pewny, że naj- 
ważniejsze momenty wojny 
kazał już odrysować i repro- 
dukcye pomieścił w powyż 
szem piśmie a za dwie po- 


wyższe daty ręczy całkłem 
seryo. A więc znajdujemy 
tam portety głównodowodzą- 
cych, rycinę, przedstawiającą 
zamordowanie lorda Cromera, 
śmierć Marchanda, który pa 
dnie w bitwie pod Lewes etc. 
«W przeciągu trzech mie- 
słęcy— tak zaczyna p. Nous- 
sane — powierzchnia ziemi 
się zmieni zupełnie. Może na 
cały wiek będziemy mieli za- 
pewniony pokój; Rosyanie 
rozsiądą się w Indyach, Me 
nelik opanuje górny Nil w 
Faszodzie, Egipt będzie wol- 
ny, Transwaal uratowany. 
Irlandya stanie się republi- 
ką — królestwo angielskie 
istnieć przestanie, gdyż połą- 
czone siły Francuzów i Ro 
syan zadadzą mu clos śmier- 
telny. Drogi morskie będą 
wolne, brytańska potęga zła 


mana — świat oddychać bę-, 


dzie wolno.” 


Jeżeli ktoś byłby ciekawym 
w jaki sposób rozpocznie się 
ta wojna, to go p. Noussane 
poinformuje, że powodem woj- 
ny będzie malutkie powsta- 
nie w Afganistanie. Angiel- 
skie wojska zajęte w Afryce 
południowej na wiadomość o 
tem, pospieszą z Transwaalu 
do Indyj, a Rosya zajmie 
Herat: wypowie Anglii wojnę, 
do której przyłączy się także 
Francya. Menelik podniesie 
sztandar powstania we Faszo- 
dzie, Turcya i Egipt wystą- 
pią przeciwko Anglii, a lord 
Cromer zostanie w Kairze za- 
mordowany. Następnie zajmie 
flota francusko rosyjska wy 
spę Maltę, a Anglicy bom- 
bardować będą Tulon I Mar- 
sylię, ale zostaną pobici przez 
francuskiego admirala Four- 
nlera. Po wielkiej bitwie, w 
której lord Roberts zginie 
śmiercią bohaterską, wkroczą 
Rosyanie do Indyj, podczas 
gdy Francuzi po opanowan u 
kanału la Manche zajmą Lon- 
dyn, bijąc Anglików na wszy- 
stkich punktach. 

Francuzi wylądują w Brig- 
ton i po stoczeniu ciężkiej bi- 
twy, wkroczą do Londynu. 
Wkroczenie marszałka Jamon- 
ta do Londynu przedstawia 
rycina nader realistyczna, ry 
sowana przez Thiriota, 

Tu ostatecznie następują u- 
kłady pokojowe. 

Pełnomocnicy stron wojt- 
jących, między nimi Rose 
berry i Murawiew, Campbell 
i Deschanel, zbiorą się ra- 
zem. Pokój zostanie zawarty. 
Według postanowień jego, 
Anglia traci Irlandyę, która 
staje się rzecząpospolitą. Tra- 
ci też Anglia wszystkie swe 
kolonie, które dzielą między 
siebie państwa europejskie. 
Kanada przyłączona do Sta: 
nów Zjednoczonych. Niemcy 
otrzymają Nową Gwineę i 
wyspy sąsiednie, Austrya tak- 
że dostaje kilka wysp. 


Tak marzy autor. We Fran- 
cyi praca ta obudziła wielkie 
zaciekawienie i numer "Mon- 
de Illustre” zawierający ją, 
jest rozchwytywany. 

Dla Anglików, którzy przy- 
będą na wystawę światową 
do Paryża, zeszyt 2241 *Mon- 
de Illustre” wcale nie będzie 
przyjemną lekturą. 


SOLENIE DZIECI. 

Solenie było jednym z naj- 
starożytniejszych sposobów 
przechowy wania żywności. 
Przypisywano soli własności 
wzmacniające i chroniące od 
zepsucia, a ztąd na wschodzie 
powstał zwyczaj, że nowona- 
rodzone dzieci kąpano w sło- 
nej wodzie, lub po prostu so- 
lono. “Nie omyto cię w wo- 
dzie, nie wytarto solą!” 
woła Ezechiel prorok, dając 
tem do zrozumienia, że za- 
niedbano przy urodzeniu sta- 
rań potrzebnych. Dotąd je- 
szcze zwyczaj ten zachował 
się w Armenii. Miałką solą 
kuchenną posypują całe cia- 
ło dziecięcia, a zwłaszcza fal- 
dy i zagłębienia skóry; po 
trzech godzinach dopiero ką- 
pią niemowlę w czystej, let- 
niej wodzie. Potomkowie sta- 
rożytnych Greków także po- 
sypywali niemowlęta solą, a w 
Azyi Mniejszej górale trzy- 
mają je w soli przez 24 go- 
dzin, żeby wzmocnić skórę. 
Często się zdarza, że niemo 
wlę wskutek podrażnienła skó 
ry, wpada w konwulsye i umie 
ra, zwykle zaś wychodzi z tej 


słonej kąpieli czerwone jak 
rak ugotowany. W Niemczech, 
zwłaszcza w prowincyach nad- 
reńskich, istnieje zwyczaj, że 
nowonarodzonemu dziecku sy- 
pią sól za uszy, na język „al- 
bo robią dudkę z papieru, na- 
pełułają solą i kładą w pielu- 
szki. Zapewnia to dziecku ro- 
zum i chroni od złego ducha, 


MIŁOŚĆ BRATERSKA. 


Dzienniki peszteńskie opi- 
sały następujące zdarzenie: 
P ewnego dnia z rana policyant 
zaaresztował na Theesien-Ring 
chłopca, który ukradł dziew- 
czynce lalkę, Chłopiec przy- 
znał się niezwłocznie do winy, 
a w urzędzie policyjnym wy- 
jaśnił czyn swój w sposób 
wzruszający. Zeznał, że jest 
synem ubogiego  blacharza, 
i że siostrzyczka jego, śmier- 
telnie chora, wołała ciągle w 
gorączce o lalkę. Rodzice 
nie mieli jednak na to, by 
dziecku lałkę kupić, brat za- 
tem mały Joska, postanowił 
zaspokoić żądanie umierającej 
siostrzyczki, Wyszedł tedy, 
a spostrzegłszy na Theresiens 
Ring małą dziewczynkę z lal- 
ką, zatrzymał ją, zapytał o 
adres rodziców i zapisał to 
sobie na kartce; poczem wyr- 
wał zdumionej dziewczynce 
lalkę i począł uciekać, Schwy- 
tano go jednak | zaareszto- 
wano, a jednak — dodał przy 
zeznaniu — nie chciał popeł- 
nić nic złego, tylko spełnić 
ostatnie życzenie konającej 
siostrzyczki, byłby następnie 
zwrócił lalkę właścicielce, i w 
tym właśnie celu zapisał so- 
bie jej adres. Zwierzchnik 
biura policyjnego, wzruszony 
tą opowieścią, ` posłał do 
mieszkania blacharza, gdzie 
potwierdziły się słowa malca, 
Lalka była już wszakże nie- 
potrzebna — dziewczynka u- 
marła, gdy brat kradł dla 
niej upragnioną zabawkę. 

„Kob eta rzadkc kiedy kobietę od- 
wiedzi, obyba, ze jej ma sekret do 
powiedzenia 
ZE RAA 

LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


1002 Adett Wł 
—0 Andraz Palem'ca 
—07 Antkowiak Ant 


—8B6 Paskiewicz F 
—8 Panlik Ant 
—5? Pasiernaszka A 


—11 Balask: Jun —61 Plochocki wł 
—12 Batalca B | —© Flatofsky Ig 
—14 Bekot Kaz —83 Provok Ika 
—15 Berschatsky L —ês Kerzkowski J 
—17 Blistrab Ign —MU Rekuski A 
—29 Bogdanawie T —71 Robecky A 
—21 Boharewicz A | —Rokaa J 2 

—%2 Braun Anna —14 Ruzic Fr 


—% Bucher Anna 


— 2% Buczynski Jan Enen OR AKEIE, 


—76 Sasiku Auna 


-Xi Casparowicz J -7 Sae 
—2 Cecot Mich 82 Ranko Ign 
—39 Chndg'onka M —88 Schulz St 
— 83 Dobrzyczkiego D | 88 Srawiensky St 
— Dominiak Jan —08 Skoknic 
—36 Drozd Rozalia 2 —94 Skatnickos J Z 
—87 Dudka Marya -95 Slowi M 
—8 Dydo Jend —V Soltesk Joz 
—40 Dzedole 8 | —08 Sowa Wojc 


—% Sprencz J 
1203 Stepien Wojc 
—0 Skrocki K 

08 Szarek M 
—09 Szysoulki Ant 
—10 Turewicz Ant 
—11 Terosz Piotr 
—18 Tyrkezlawicz K 
—15 Uelensky Mr 
—1? Vrabhk 8 
—19 Waebinsk! Jos 
—2I Wajtula Jan 
—R Welstek L 
—żi Weronelski M 
—327 Wieczorek L 
—8 Wiksoski And 
—8 Wojdryta M 
—86 Woppeotr Ant 
—81 Wojczynski L 
—88 Wojcik Jan 


—46 Filske Kat 
—47 Fillnkawicz Joz 
—48 Flekal Jolia 
—59 Gajda Pawol 
—b0 Gedmin Jan 
—60 Golata Z 

—ó61 Getanter Dzan 
—63 Gozgawa R 
—63 Groebe]ski Joz 
—%66 Gryzlo Pawel 
— 7 Iwanicka Ant 
—7 J-nara Jan 
—77 Jatuk Sprava 
—78 Jakopczak M 
—79 Jasineki Fr 
8l Jndicek Fr 
—8' Kadiec Joz 
—84 Kario Woje 
—M Kasperelt E 


—88 K liJ - 80 Yadrych A 
—B6 Kasnanski P —43 Zminieczyk M 
—8? Kedzlereki Joz —44 Zeleznik J 


—45 Zoltek Anna 

— 40 Zopatka Szcz 

—47 Zonsczowsk! J 

—48 Zurowska Zofia 
LINCOLN PARK 

Brodski J. J, 

STA.YA F. 

Hajba Agaia 

Szela Apolonia, 

Taleski Marya 

Ziopuska Marya 

Le nowicz T 


—88 Kiedajsch And 
—98 Knapik Joz 
—% K czorowsky H 
— Kolodziej Winc 
-00 Kalakoweki Ed 2 
1100 Kopida M 
1103 Kozie] Joz 
1108 Kopczyk M 
1104 Rosinski W 
05 Krzystymak W 
--06 Krawiec Wojc 
M Kalleck D 


—08 Kukawska M Bikoreki T 
—m Kubr Jos STACYA G. 
—10 Krzak Piotr Bienkar M 
—l11 Labuda Ign Kruch L 
—13 Lakasiik Alb OE P 
= i 
I PES r Jasiński W 


—]b Lechowicz 
1-16 Lebzineni W 
—17 Ledwinka Joz 
—93I Lepa Wiktorya 


Maryn Adam 


STACYA PILSEN 
Alyncinowicz A 


—2 Lo ync Hicbek Matolski J. 
—80 Muciejewski Jan BOCTH CHICAGO 
—81 Maliszewski B Jankowski M 
—82 Madrecki M Staninzewski J 
—38 Marchewsks M STACYA U. 
—M Marcinkiewicz J Baa] $ 

uwen 
E E BRIGHTON PARE. 
—43 Milosewic A Paczkowski Marta 
—48 Miller Wł. Wolencikowski I 
—4i Millos lan Mraczkowski W 
— 47 Mojtejs I EDGEWATER 
—49 Niewiadowski W Kubal 8t 
—50 Noga Wal DOUGLAS PARK 


—b1 Noaiek Joz 
—83 Nylko Kat 
—B3 Pader W 

—54 Pabisz Woje Zaremba Adolf 


dla grocerników 
do pralń, do toz- 
wożenia towa- 
rów, ekspreso- 


we 1 ciężarowe różnego ro- 
dzaju i wielkości, Powoziki, 
Bryczki kryte i niekryte, Ta- 
radajki itp. sprzedajemy za 
gotówkę lub na wypłatę. Bie- 
rzemy stare powozy jako część 
wpłaty. 

Wszelkie zamówienia wy- 
syłać należy pod adresem: 


Racine Wagon 
and Carriage bo., 


N. W. cor. Wabash Ave. 


& Harrison St., 
(15—28) 


Tomaszewski J 


| CHICAGO. 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Nar. Monroe | Dearborn ul. 


KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 
Barlin—Miamcy, Wiedeń—Austrya Potaribusg 
—Roaya i wszystkie tone auropejskia kraje jaba 
taá na wszystkie kursnjęce pieniądza. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wszystkie części fute 
ta, ściąganie spadkobierstw (schodów) | wasió 
kiah mależności a Polaki, Niemiec, Anstryi, Bo 
syi | wanystkich europejskich krajów sa baras 
nmiarkowaną komiasyq. 


ZARZĄD. 
Sam'l M. Nickerson, Pren. 
daa B. Forgan, Vios-prea. 
Richard J. tresi, Kasyer. 
Holmes Hoge, Asst Kasyea 
Frank E. Browa, f Ami Kasya 


DYREKTORZY. 
fam’. M. Nickerson D. F. Lawrenaa 
A. W. Allarton F. D. Gray 
Jorman D. Ream Jalsa Morris 
A O. Nickersca Richard J. Gtrema 
Eugene A Pike das B. Forgaa 
4. A. Oarpentas, 


Henry Bchoellkopł, 
GROSERNIK 


Hurtowny i Droblazgowy, 


282-234 E. RANDOLPH STR. 
Pemiędzy Franklin | Marksi afia 


OHICARQO. 


EM Ńprzedaje pe najtańszych canach. 


Wajlepszy, prawdziwy ser sawajcarali. 
Bar Raama i sar Parmeseński, 
Fromage do Brie | sor RAA 
Bar inny, Nenszatelski | Limb: 
Branświcki salseson. 
fniami, Weatfalekie szynki. 
Wądnona | marynowane wegorne. 
Hollandskie aztokńsse. anchovies. 
Nowa Hollandzkie śledzie. ronyieki ka 
Prawdniwe franenaskie sardyny | asamp 
Yrancnaki groch, najlepszą eliwę. 
Niemieckie azparagi, krajaną fasolę 
Niemieckie jagły, soanewioą, kaasą piseanna. 
Najlepazv jęczmień perłowy, kaszę jęcamienną, 
Kasang tatarczanną, kaszę owaianą. 
Mąke kartolaną, mąkę ryżow. 
Qwiała snanone erayby, papry. 

iemieckie powidła, mak. 

wieża orzechy, T eytronst 
Buasone GRE nia, pranala, 
Francuskie śliwki, fwieda rodzenii. 

loakia łagsanki (Rud)e,)- makarens. 
ajlapazą Vanilia ogskojadą a Coasa. 
rawduiwą rosyjską herbatą, axtraoż mięsag. 
wdzitwą kawę Java, Mocca i . 

Prawdaiwą tabaką do zażywania kask a. 
Niemieckie kołowrotki i grempie. 

rawniane truawiki t pantofie idrawniakt.) 
wiete siemią waruywowae, siamią trawy. p. 
Hemię 


dla kanarków. niernią konopnianć 
kowe, jake | wasalkie inna towary rr 


Henry Bohosllkop£ 


Stanistaw Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
Bzywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice za 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; rob tę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć mię o 
wsrunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, III. 


Tajemnicą Piękności. 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Utżywajcie Dra Bonkers Ccmplexrion 


Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonker'a Complexion Soap) ba 
one GD PIEGI, OPALENIZNĘ. krosty tak 
zwane *'blećkheada,'' żółte plamy na twarzy je- 
dynie przez ich rzadkie własności lecznicza, 
EA sią do zdrowej | dla tego pięknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
trzymanie każda niewiasta nig atara. 

Utrzymuje wasza wątrobą w stanie czynn. 
rm PRA zwknyth Dr. Bonkers Vezetabia 
Liver Pils cera wasza będzie nądzną i u- 
myn? wasz zgnghionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata. 

Trzy te prepa a zostanę wysłane do ja- 
kiejkolwiek cześc! Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1. 


JOHN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 


109 MILWAUKEE AVE. CHICAGO. 


GREENEBRUM SONS, 
BANKIERZY, 


88 & 85 DEARBORN BTR, 
CHICAGO. 
Pożyczki na własność realną. Je- 
łatwiają ogólne sprawy bankierskia 


ANTAL-MIDY 


18 CODZINAC 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Qldent Polish Newspaper In the United Ntatea. 
Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


prea"nte the Interests of nearly 3,04%0),000 
residing thronghont the United States und 


Polan 
Oana 


1 year . - . $30.00 

6 monantha - - $17.50 

One Inch 4 3 months - $10.00 
oath . - 81.40) 

me timo a $2.00 

Une line ono tima Buc 


Reading matter 40 centa per lime per Innerticu. 


The “Gazeta Polika”, read In all the Staten 
and Territories of tbe Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chila Argentina Re- 
poblic, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Anntria, Switzerland, rvia, Dannhian 
Principalitles, Turkey, in Asla, Africa and Anue 
tralla, and in ali the provincer of ancient Poland, 
ja really a Firat Claas Advertining Mediam. 


AM Commanicatiosn Oazht to ba Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 


KAZETA POLSKA'S* BOOK DEPARTMENT. 
Imported Hooks. We have over 400 worka 
of aur own pubiicat!om aad editlon. 


W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Ntan. Zjeda. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 

W Stanach Zjedn., Canadzla i Meknyka.... $2.00 

W Europie, Azyl, Afryce, Auatralii, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... 83.00 

POSZUKIWANIA krawnych lub znajomych nia 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę. 

POSZUKIWANIA na raz dieden jak 1 ogłoszenia 
o zmianie mienzkania luh założeniu jakiega 
przedsiębtormtwa dla abouentów naprzód pla- 
tnych, bezpłatnie. 


AROSENCI zmieniający adres powinni podawać 
atary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lab 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winna być przesyłane przex P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, Ill. 


PIERWSZA KSIEGARNIA POLSKA W AMERYCE 
orlada na składzie 

Książki importowana z Europy, oraz wiannego 

wydania | nakładu przeszło 400 dzieł I dziełek. 


Chicago, Ill., 26g0 Kwietnia, 1900. 


AMERYKANSKIE MUMIE. 


Historya balsamowanła ciał 
w starożytnym Egipcie jest 
powszechnie znaną. Niejednł 
Egłpcyanie atoll znali sztukę 
balsamowania, albowłem zna- 
ły ją także pewne ludy wscho- 
dnłe, a zarazem i pierwotni 
mieszkańcy Ameryki, jak o 
tem świadczą liczne wykopa- 
liska w różnych częściach kra - 
ju dokonywane. 

Z papyrusów, odnalezio- 
nych w grobowcach Egiptu 
dowiedziano się, że balsamo- 
wanie było jedną z głównych 
ceremonij religijnych, tak bo- 
wiem nakazywała czynić reli- 
gla, która uczyła, że dusza 
zmarłego człowieka znowu 
wróci do ciała po pewnym 
czasie I że z tego powodu cła- 
ło należy ochronić od zepsu- 
cia. Według wierzenia Egip- 
cyan, człowiek był złożony z 
czterech części: — ciała, du- 
szy, rozumu i powierzcho- 
wności — ''eldolon.” Przy 
śmierci wszystkie te części 
oddzielały się, poczem ana- 
stąpił peryod trzech do dzie- 
sięciu tysięcy lat. 

W tym czasie odbywała 
dusza ludzka podróże w niż- 
szem świecie jako pokutę, ro- 
zum zaś błądził po przestrze- 
ni. Ponłeważ te części po 
wrócić miały do ciała w cza 
sie oznaczonym, uważano za 
rzecz konieczną uchronić cia- 
ło od zepsucia, I to tłumaczy 
nam powód balsamowania u- 
marłych u starożytnych E- 
gipcyan, dzięki czemu świat 
podziwia owe sławne pirami 
dy, pełne tajnych skrytek do 
przechowywania ciał balsamo 
wanych, archeologowie zaś 
mają alewyczerpany materyał 
do badań tych dziwnych spo- 
sobów ukrywania chorych, 
zwyczajów stanowiących dzi- 
siaj nieocenioną skarbnicę dla 
badaczy rasy ludzkiej. Czyn- 
ność balsamowania dokony- 
waną była z większymi lub 
mniejszymi ceremoniami i wy 
datkami, stosownie do ma 
jątkowego stanu zmarłego. 
Jeżeli np. zmarły był królem, 
albo członkiem rodziny kró 
lewskiej, lub też człowiekiem 
majętnym, nle  szczędzono 
wogóle kosztów na balsamo- 
wanie, dbając, aby ono było 
jak najtrwalsze I o to, aby 
mumia spoczywała w dobrze 
zbudowanym grobowcu. 

„ Balsamowania dokonywano 
według przyjętego rytuału, 
składającego się z czterech 
głównych części. Według 
pierwszej robiono najpłerw na- 
cięcia na ciele zmarłego. Dru- 
ga omawiała przygotowanie Í 


użycie gum, żywic i korzeni, 
oraz bandaży do  owinięcia 
ciała. Zawierała ponadto in- 
strukcye co do metody zawi 
jania ciała oraz i modłów, 
które należało odmawiać przy 
każdym stopniu pracy. Trze- 
cia część dawała instrukcye 
co do rytuału wodnego. Po- 
legały one na odmawianiu 
modlitw w czasie gdy ciało 
drogą wodną spławiano do 
miejsca spoczynku. Czwarta 
część nakoniec zawierała prze 
płsy jakie modły należało od 
prawiać w czasie złożenia cia- 
ła w grobowcu. Te księgi 
były wyłącznie dla kapłanów 
i dla posługaczy balsamowni- 
czych. Praca balsamowania 
była również podzieloną. Naj 
płerw było wyjmowanie wnę 
trzności, które zabieralo około 
dwa tygodnie czasu. Potem 


I 
następowało solenie i napusz- 


GAZETA POLSKA 


czanie żywłcą, co znów za- 
bierało około trzydziestu dni, 
w końcu następowało na- 
maszczanie  wonnościami i 
bandażowanie, zajmujące zno- 
wu około trzydziestu dni — 
razem słedmdziesiąt dwa dni. 


Wielkie cmentarze w owych 
czasach miały obszerne za 
kłady do robienia mumij, tak 
jak dzisłaj przy cmentarzach 
krematorya coraz częściej da- 
ją słę napotykać; profesyo- 
nalni zaś balsamownicy two- 
rzyli olbrzymią sektę. We- 
dług notatek zebranych z pa- 
pyrusów egipskich w Memfis 
w tamtejszych zakładach mu- 
mij, nie było nigdy mniej jak 
ośmset ciał w procesie balsa- 
mowanła. Sposób balsamo- 
wania zależał od stanowiska 
zmarłej osoby I od stanu ma 
jątkowego tejże. Jeżeli zmarł 
biedny człowiek, używano gru- 
bych bandaży, ale jeżeli zmar- 
ły pochodził z rodziny boga- 
tej, używano bandaży z naj- 
delikatniejszego płótna Inia- 
nego. Obwinięto każdy palec 
I każdy członek. Na niektó 
rych mumłach znaleziono po 
tysiąc dwieście pięćdziesiąt 
jardów bandaży, szerokich po 
trzy i cztery cale. 

Były różne metody roble- 
nia mumij, czas jednakże wy- 
kazuje, że metoda z epoki 
Tebańskiej była najlepszą, 
znajdywane bowiem dzisiaj 
jeszcze mumie są tak giętkie, 
że można je dowolnie wygi- 
nać, a nie łamią się wcale. 
Jaka to ale była metoda, 
pozostanie bodaj tajemnicą 
na wieki. 

Mumie znajdywane są tak- 
że w innych krajach, a rów- 
nież i w różnych stronach 
stanów Zjednoczonych, naj- 
więcej zaś w jaskiniach w A- 
rizonie, skąd też i najcieka- 
wsze okazy wykopano. Law- 
son powiada, że Indyanie 
szczepu Santee w połud. Ka- 
rolinie przechowywali ciała 
zmarłych, balsamując je jaki- 
miś korzeniami, poczem su- 
Szyli ciało I nakrywali je ko- 
rą sosny albo cyprysu. Na- 
stępnie szkielet tak wysuszo- 
ny obwijano w włos zwierzę 
cia “opossum” z rodziny sko- 
czków | umłeszczano je w 
pudle. Inne ciała obwijano w 
skóry daniele i składano je 
w Quiogozon, które było gro 
bowcem rodziny królewskiej. 
W  pieczarach w Kentucky 
znaleziono jak najdoskonalsze 
mumie. Jedna okręcona w 
płótna I w skórę jelenią znaj- 
dowała się dziesięć stóp pod 
ziemią w płeczarze. Było to 
ciało kobiety, z głową ogo 
loną, stosownie do ówczesne- 
go zwyczaju. Pod wierzchnią 
skórą jelenią, znajdowała się 
druga, pod tą materya z gru 
bego szpagatu, a pod tą in- 
na, lepszego gatunku i upię- 
kszona brunatnymi piórami. 

Mieszkańcy w okolicach 
północno-zachodnich balsamo 
wali ciała zmarłych. Ciało za- 
zwyczaj składano we dwoje Í 
umieszczano w pudle wysła- 
nem skórami zwierząt lub tra- 
wą. W pewnej miejscowości 
w Alasce znaleziono mumię, 
która jest około sto pięćdzie- 
siąt lat stara, a która wyka 
zuje, że tego rodzaju pogrze 
by urządzano przez długie 
wieki. Mumię, o której mowa, 
znaleziono na wyspie Kaga- 
male, w pieczarze przepełnio- 
nej wyziewami siarczanymi, 
wydobywającymi się ze szcze- 
lin skał. Jedna z jedenastu 
znalezionych mumij, widocz- 


'tynencle 


ła się w trumnie z plecionki, 
wysokiej na cztery stopy 1 
wykonanej z nadzwyczajną 
starannością. Powijaki, który- 
mi skrępowane było ciało, 
robione były z roślin mor- 
skich i ze skór, a między ty- 
mi znajdowała się jedna bar- 
dzo piękna skórka wydry 
morskiej. 

Mumie znajdywane na kon- 
amerykańskim są 
zwykle w pozycyi siedzącej. 
Na wyspie San Clemente 
przy Kalifornii, znaleziono 
kilka z głową na kolanach. 
Prawie wszystkłe były staran- 
nie zaopatrzone. „Zwłaszcza 
mumie znajdywane w piecza- 
rach w Arizona stanowią bar- 
dzo ciekawe okazy pod wzglę- 
dem opatrzenia. Na szczegól- 
niejszą też uwagę zasługują 
pieczary do składania mumij. 
Jedna z nich w Del Muerto 
Canon znana jest mieszkań- 
com Navojos jako Tse i-ya- 
kin. Znajduje się ona w ska 
le, na wysokości 80 stóp, 
skąd piękny rozpościera . się 
widok na całą okolicę, W 
pieczarze z zachodniej strony 
miało być dawniej 20 oddziel- 
nych komór, z tych 14 tylko 
przetrwało do naszego czasu, 
W  pieczarze z wschodniej 
strony jest jeszcze 40 oddziel- 
nych komór. Ogółem więc 
mogło tam być jakie 99 ko- 
mór, stanowiących mieszka- 
nie dla 60 ludzi. Niektóre z 
tych komór mają po 20 stóp 
długości, a 15 szerokości, i 
dwa piętra wysokości. Wscho- 
dnia pieczara posłada najwię- 
kszą wartość, więc też rząd 
przedsięwziął kroki do zacho- 
wania jej od zniszczenia. Gro 
żące ruiną kamienne budowle 
zostały popodpierane kamie- 
niami, i dlugo jeszcze stano 
wić będą przedmiot badania. 
W niektórych z tych budyn- 
ków okna i drzwi pozostały 
całkiem nietknięte, a miej 
scami dadzą się nawet piętra 
zauważyć. Gdyby te malo- 
wnicze rulny znajdowały się 
w jakiej dolinie w Egipcie, 
zwracałyby uwagę tysięcy po 
dróżników, ałe tutaj ogląda- 
ne są jedynie przez uczonych 
i uczniów szkół, lub przez tu 
rystę, który przypadkowo tutaj 
zabłądzi. : 

W Egipcie balsamowano 
także krokodyle i koty, w A- 
meryce jednakże rzadko na 
mumie zwierząt się napotyka. 
Jedynie na wyspie San Cle- 
mente znaleziono psie mumie, 
które przesłano do muzeum 
przy uniwersytecie Throop w 
Pasadena. 


Wojna Transwal, 


LONDYN, 19 kwietnia. — 
Z Lorenzo Marquez telegrafu- 
ją do “Daily Mail”: Blisko 
połowa członków chicagoskie- 
go korpusu ambulansowego, 
gdy jej ofiarowano karabiny 
Mausera po przybyciu do 
Pretoryl, poodrywała z ubrań 
czerwone krzyże. 

Adalbert Hay, konsul ame- 
rykański  zawładomił rząd 
transwaalski, że o tym wypad- 
ku będzie musłał przesłać ra- 
port do Washingtonu, 

Dwustupięćdziesięciu Boe- 
rów wyruszyło dzisiaj w dro- 
gę w Waterval Ondur w za- 
miarze przecięcia drogi kolum 
nie angielskiej Carrington'a. 


LONDYN, 20 kwietnia. — 
Operacye w połud. Afryce 
wstrzymane zostały od paru 
dni, a to z powodu ulewnych 
deszczów, ktore w południo- 
wo wschodaiej Oranii zwłasz- 
cza bezustannie padają. Wsku- 
tek tych ulew wszystkie pra- 
wie strumienie zamieniły się 
w olbrzymie rzeki, a ziemia 
tak rozmiękła, że marsze wojsk 
są zgoła niemożebne. Brak 
też władomości z pola walki, 
a te które dochodzą nie do 
noszą o żadnych ważniejszych 
wypadkach. 

Nie wszystkie też te wiado- 
mości zasługują na wiarę. I 
tak nieprawdopodobną jest 
wiadomość, że Boerowie od- 
stąpili od oblężenia garnizo- 
nu angielskiego w Wepener, 
pomimo, że ciągną angielskie 
posiłki z dwóch stron. Możli- 
wem natomiast jest, że An- 
glicy obsadzili miasto Dewets- 
dorp, parę dni temu bowiem 
w niewielkiej od miasta odle- 


nie wodza dzikich, znajdowa- | głoścł znajdowała się dywizya 
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Rundle’go, a przednie straże 
tuż pod granicami tegoż. 

Z Alival North donoszą, że 
przybył tamże gen. Brabant, 
nie wiadomo jednak jak wiel 
kie siły ma ze sobą. Pod 
Wepener Boerowie mają mieć 
8 do ro tysięcy żołnierzy. 

Do “Daily Mail” telegra- 
tują z Pretoryi, że razem z 
francuskim generałem de Vil- 
labois Mareuil padł na polu 
walki także rosyjski knieź 
Barstrion Morgaw. 

Z ustępstwa Portugalii An- 
glia zaczyna już korzystać. 
Generał Carrington przybył 
już do portu Beira w posia- 
dłości portugalskiej I ztamtąd 
rozpocznie wysyłać wojska na 
północną granicę Transwaalu. 
Nim to jednakże nastąpi, u- 
płynie jeszcze bardzo wiele 
czasu, a Í to kwestya, czy po- 
chód Anglików na Transwaal 
z tej strony będzie możliwym, 
czy nie, O ile bowiem po- 
łud. okolica jest możliwszą do 
takiego najazdu, to półaocna 
jest wprost niebezpieczną na- 
wet dla większej armii, i wy: 
starczy mały oddział celnych 
strzelców boerskich, aby na- 
jezdników utrzymać w szachu. 
Z tej więc strony Boerowie 
nie bardzo się obawiają nie- 
przyjaciela, wielkich też sił 
na północ słać nie będą, trzy- 
mając główne swe armie na 
południe, skąd niebezpieczeń 
stwo jest najgroźniejsze. 

O istotnych siłach Boerów 
trudno mieć dokładne pojęcie. 
Krąży jednakże znowu wieść, 
że w okolicy Ladysmith ze- 
brała się nowa 15,000 armia, 
która czeka tylko, jakąby 
niespodziankę urządzić Bulle- 
rowi, gotującemu się do na 
jazdu na Oranię z tej strony. 


LONDYN, 22 kwietnia. — 
Pogłoska jakoby  Boerowie 
odstąpili od oblężenia załogi 
w Wepener okazała się nie- 
prawdziwą. Dużo też jeszcze 
czasu upłynie zanim odsiecz 
angielska dojdzie do Wepe 
ner, bo drogi tak rozmiękły, 
że wojska naprzód ruszyć się 
nie mogą. Znajdują się one 
obecnie w oddaleniu 18 mil 
od Dewetsdorp, a ztąd do 
Wepener także znaczny kawał 
drogi. 

Z Bloemfontein wysłano 
onegdaj depeszę, donosząc, że 
w oddaleniu czternastu mil na 
północ od Bloemfontein pod 
Karee Siding pokazała się li- 
czna armia boerska i zaatako- 
wała angielskie wojsko, pil- 
nujące linii kolejowej. Angli 
cy atoli zajmują tutaj silne 
stanowiska i nie dadzą się tak 
prędko wyprzeć. Co się zaś 
tyczy sił Boerów, te nie są 
znane dokładnie. 

Wiadomość powyższa wy- 
kazuje wszelako, że Roberts 
odpoczął już i że wysłał pier- 
wsze wojska w kierunku Pre- 
toryi i że niedaleko od swej 
głównej kwatery napotkał na 
Boerów, którzy stawili mu 
opór. Jaki wynik tej bitwy 
dotychczas nie wiadomo w 
Londynie, a jeżeli wiadomo 
w ministeryum wojny, to wi- 
docznie nie chce ono publi 
kować władomości, które o 
niepowodzeniu Anglików do- 
noszą. 

Boerowie operujący dotąd 
na południe od Bloemfontein 
poczęli się cofać w kierunku 
północnym, ale trudno im to 
idzie, bo drogi prawie zupeł- 
nie rozmokły, więc wozy for- 
malnie grzęzną w błocie, Wiel- 
kie oddziały doszły jednakże 
do Thaba Nchu. 


LONDYN, 22 kwietnia. — 
Hul, prezes ministrów wytłó- 
maczył powody, dla czego 
rząd ogłosił depeszę, krytyku- 
jącą Bullera I innych genera- 
łów, zapewnia jednakże, że 
generałowie ci nie zostaną 
odwołani, a w tym względzie 
powiada: 

«Twierdzą niektórzy, że rząd 
musi teraz tych generałów 
stanowczo pociągnąć do od- 
powiedzialności. — Dlaczego? 
Ależ gdyby rząd chciał się 
trzymać tego systemu to mu- 
siałby pociągać do odpowie- 
dzialności i następnie przepę- 
dzać każdego oficera, któryby 
tylko jakiś błąd popełnił. 
Ludzka rzecz błądzić. Kto wie 
czyby do końca batalii pozo- 
stał choć jeden oficer w na- 
szej armii.” 


CAPE TOWN, 21r kwie- 
tnla. — W Pretoryi opubli- 


kowano list lorda Robertsa, 
pisany do pułkownika Baden- 
Powel, komendanta oblężo 
nej załogi angielskiej w Ma- 
feklng. W liście tym Roberts 
oświadcza, że Mateking bę- 
dzie musiało wytrzymać oblę- 
żenie do d. 20 maja, wcześniej 
bowiem odsieczy posłać tam 
nie będzie można, 


LONDYN, 22 kwietnia. — 
Obecna pora deszczowa acz 
kolwiek przeszkadza w ope- 
racyach wojennych, pomogła 
chwilowo sprawie boerskiej, 
bo wstrzymała oddziały an- 
gielskie, które Roberts wy- 
słał w pościgu za oddziałami 
boerskimi tak bardzo doku 
czającymł tylom armii angiel 
skiej. Dzięki temu właśnie 
Boerowie mają czas uciec, jak 
również dzięki temu zagrożo 
na armia generała Olivier 
uszła na bezpieczne miejsce, 
pomimo, że Anglicy chcieli 
odciąć jej odwrót. W tym 
wypadku Anglicy byliby zmu- 
szeni zająć Ladybrand odda 
łone o 80 mil od Bloemfon- 
tein, a taki marsz jest niepo 
dobieństwem przy dzisiejszym 
stanie dróg. 

W Natalu Boerowie rozpo- 
częli już walkę partyzancką. 
Podzieliwszy oddział na małe 
partye liczące po 50 do 75 
ludzi, polują oni na pojedyn- 
cze patrole angielskie i zabie- 
rają je do niewoli, 


BLOEMFONTEIN, 22go 
kwietnia. — Kapitan Little z 
kawaleryi Brabanta, porucznik 
Holback I korespondent Milne 
dostali się do niewoli Boerów, 
gdy starali się przekraść do 
Wepener., Jeńców wysłano 
natychmiast do Pretoryi. Ata 
ki Boerów na oblężoną zało- 
gę nie udały się, a zwłaszcza 
ataki na broń białą, w któ 
rym to wypadku Boerowie 
prawie zawsze się cofają. 


LONDYN, 23 kwietnia. — 
Odsiecz angielska dążąca do 
Wepener wygłądała by ra- 
czej na spacer, gdyby nie to, 
że po drodze staczać musł 
walki. Zdawało się, że pomię- 
dzy Dewetsdorp a Wepener 
nie ma ani jednego oddziału 
boerskiego, a tu tymczasem 
nadchodzi wiadomość, że ko- 
lumna generała Rundle na 
potkała w drodze na silny od- 
dział boerski i musłała przy- 
jąć bitwę. Bitwa ta trwała 
przez trzy dni z rzędu, t. j. 
piątek, sobotę i niedzielę, re- 
zultat jej jednakże nie jest 
jeszcze wiadomy. 

Okazuje się też, że Boero- 
wie nie cofnęli się z pod We- 
pener i że ataki na oblężo 
nych przypuszczają- codzien- 
nie. W zdumienie też ponie 
kąd wprawia to, że Boerowie 
nie cofają się z pod Wepener, 
pomimo, że wojska angielskie 
ciągną z trzech stron do tego 
miejsca. Dowodzi to, że nie 
trzymają się oni tej taktyki, 
jakiej trzymają się zwykle 
wszyscy żołnierze, i że nie 
we wszystkiem słuchają prze: 
pisów. 

Niezwykle czynnymi oka- 
zali się też Boerowie pod Li- 
vertkopfontein, gdzie zaatako 
wali kolumnę Methuena i 
zmusili ją do cofnięcia się, aż 
do Boskop. Boerowie przy- 
puszczając atak, czynili to z 
wielką ostrożnością i wypie 
rali Anglików z każdej pozy 
cyi. Straty w tej bitwie były 
jednakże po stronie angiel- 
skiej nie wielkie. Siły Boerów 
wynosiły tutaj podobno nie 
więcej jak dwa tysiące. 

LORENZO MARQUEZ, 
23 kwietnia. — Anglicy wy- 
parli podobno Boerów z Four- 
teen Streams. W bitwie tej 
zabitym miał być generał 
Dewet. Krąży tutaj wieść, że 
Boerowie sypią okopy nao- 
koło Pretoryi na odległość 
ośmiu mil. 

BLOEMFONTEIN, 24go 
kwietnia. — Pomiędzy Boe- 
rami a wojskiem Pole Carew 
idącem na odsiecz garnizono- 
wi w Wepener, toczy się bit- 
wa. Całą niedzielę do połu- 
dnia bronili się Boerowie 
dzielnie, jednakże o godz. 4ej 
opuścili pagórek Gravel, któ- 
ry wojska brytyjskie natych 
miast zajęły. 

— 

* Detroit, Mich. — J. Pe- 
trowski, 23 letni młodzieniec 
i dezerter z armii Stanów 
Zjedn. poślubił niedawno czar- 
ną jak węgiel murzynkę. 


Polacy w Ameryce. 


* New York, N. Y. — W 
zeszłym tygodniu rozpoczęto 
kopać ziemię pod fundamenta 
polskiego kościoła św. Stani: 
sława B. I M przy ulicy 
Siódmej. — Kościół Polski św. 
Wojcłecha w górze miasta jest 
już na ukończeniu. Poświęce 
nie ma słę odbyć wkrótce. 


* La Salle, III. — Ks. Ber 
nard M. Skulik, który liczny- 
mi pracami literackimi dał się 
poznać Polanii amerykańskiej 
wydać zamierza historyę tu- 
tejszej parafii za czas trzydzie- 
stolecia, t. j. cd czasu jej za- 
łożenia.  Dziełko to będzie 
miało rzeczywiście wielką war- 
tość, bo będzie to niejako kar 
ta z historył naszej emigra- 
cyl. Będzie ono bogato ilu- 
strowane i na dobrym weli- 
nowym papierze, a obejmie 
około 600 stronic druku. 

* Wyandotte, Mich. — Na 
przedmieściu Glenwood od 
były się wybory na urzędni 
ków. Wybrani zostali: Fr. 
Lybik skarbnikiem, M. Gra- 
barkiewicz i M. Doliński tru- 
stysami. Reszta urzędników 
innej narodowości. 

* Winona, Minn. Ro- 
bert A. Wolski, syn Szymo- 
na Wolskiego ukończył wy 
dzial medyczny w uniwersy- 
tecie stanu Minnesota i uzy- 
skał dyplom doktora. Był on 
jedynym Polakiem z pomię 
dzy 56 studentów. 

* Ridge, Pa. — Loterya 
fantowa urządzona staraniem 
Wiel. ks. Dudkiewicza, przy- 
nłosła $422.54 czystego do- 
chodu, -który przeznaczony zo 
stał do funduszu na mający 
się budować kościół Polski 
rzymsko-katolicki pod wezwa: 
niem N, M. P. Częstocho 
wskiej. 

* Pittsburg, Pa. — Józef 
Czarniewski, 12 letai chłopak, 
bawiąc się z dziećmi na ulicy 
Clifton, pokłócił się z jedena- 
stoletałą dzłewczynką, nazwi- 
skiem Mary Roach. W zło- 
ści pochwycił za kawał cegły, 
cisnął nią za Maryą, ale ce 
gła na nieszczęście uderzyła 
w głowę 8 letnią Annę sio- 
strę Maryi. Cios był tak sil- 
ny, że dziecku w tejże chwili 
pękła czaszka, wskutek czego 
umarła następnego dnia rano. 
Józef Czarniewski został are- 
sztowany. 

* Sobieski, III. — W wy- 
borach miejskich zwyciężyli 
tutaj po raz pierwszy Polacy, 
co się Im też słusznie należa- 
ło, gdyż ludność miasteczka 
jest w większości polska, 
Niemcy, przeważnie właścicie 
le szynkowni, są w znacznej 
mniejszości, a pomimo to Po 
lacy pozwalali im dotąd rzą 
dzić sobą — chociaż wiado- 
ma ta rzecz, że jak “świat 
światem Niemiec Polakowi nie 
będzie bratem.” Wybrani zo- 
stali następujący Polacy na 
urzęda: Józef F, Gojke, Fr. 
J. Pawłowski i Józef Okraj 
na trustysów; Jakób Czasze 
wicz na skarbnika i Michał 
Dutkowski na konstabla. Ży- 
czyćby należało, aby Polacy 
i przez następne termina swo- 
ich, a nie Niemców popierali. 


* Toledo, O. — Rodacy w 
Toledo zaczęli już pracować 
nad zebraniem funduszów na 
pokrycie kosztów mającego 
się odbyć sejmu Zw. Nar. 
Pol. za dwa lata. Z balu u- 
rządzonego przez tow. Jana 
III Sobieskiego zebrano na 
czysto $101.25, którą to sumę 
złożono do kasy towarzystwa. 


* Menominee, Mich. 
Ks. biskup Els z Marquette, 
Mich., poświęcił odnowiony 
polski kościół św. Wojciecha 
w Menominee w zeszłą nie- 
dzielę, d. 22go kwietnia i u- 
dzielil tu bierzmowania. 

* Milwaukee, Wis. — W 
zeszłym tygodniu objęła rzą 
dy miastem nowa rada miej- 
ska. Major miasta potwier- 
dził następujące nominacye: 
Fr. Nieżorawskiego jako ko- 
misarza robót publicznych i 
Antoniego  Szczerblńskiego, 
jako swego sekretarza. Stra- 
cili Polacy jednego członka 
z dyrekcyi biblioteki publi- 
cznej. 

* Shamokin, Pa. — Pięt- 
nastoletni młodzieniec J. Kę- 
dziora, pracujący przy wago- 
noch na Henry Cloy, uległ 
złamaniu ręki. Wszedł on po- 


między wagony, które nie- 
spodzianie ruszono, tak, że 
ręka dostała się pomiędzy dwa 
wozy. 

* Prlceburg, Pa. — A. 
Stone, gubernator pennsyl- 
wański, zatwierdził wybór ił 
podpisał dyplon Jana Śliwiń- 
skiego z Priceburg, jako sẹ- 
dziego pokoju na następne 
pięć lat. Sędzia taki może 
przyjmować i sądzić krymi- 
nalne i cywilne sprawy z ca- 
łego powiatu Lackawana. Jest 
to jedyny Polak piastujący 
tam urząd już drugi termin w 
powiecie Lackawana. 

* Pe Ell, Wash. — Obec- 
nie jest tutaj 60 polskich fa- 
milij; wszyscy przeważnie męż- 
czyźni mają pracę. Farmy tu 
są nie złe, ziemia dobra, ale 
trudna do wygrudowania, dla- 
tego też Polacy tutejsi wolą 
pracować w tartakach, 


Stan Washington jest po- 
dobny do Pennsylvanii, Góry 
aż pod niebiosa sięgające I 
nie przebyte lasy. Jest też du- 
żo kopalń węgla, żelaza i zło- 
ta, dla tego stan Washington, 
ma wielką przyszłość przed 
sobą. — Polacy w Pe Ell ży- 
ją w przykładnej zgodzłe, a 
obecnie myślą o budowie no- 
wego kościółka, bo stary jest 
za mały. W tym celu urzą- 
dzają loteryę fantową. 


* South Bend, Iad. —Kan- 
dydatem na członka rady miej- 
skiej z szóstej wardy nomi- 
nowano ze strony republikań- 
skłej pana Leona M. Kuchar- 
skiego. Pan K. znany jest 
tutejszemu ogółowi jako czło- 
wiek szlachetny ł uczynny i 
ma wszelkie szanse być wy- 
branym d. igo maja. 

«== Górnicy w kopalalach 
węgla w całym stanie Ken- 
tucky otrzymali podwyżkę za- 
robku o 13234 centa dziennie. 
Takąż podwyżkę otrzymać ma- 
ją górnicy w kopalniach w 
Tennesee. 


— Frank L. Sterret z Phi- 
ladelphnia, Pa., zakupił 1,300 
akrów gruntu z pokładami 
węgla w pobliżu Solina, Pa., 
około sześć mil od Pittsburg, 
Pa. Pokłady węgla mają tam 
być bardzo bogate. 


JESZCZE NIE ZGINĘŁA. 


Była kraina mlekiem i miodem 
płynąca, 

Od Niemna aż po Odrę wszędzie 
życiem wrząca, 

Której sława od morza do morza 
sięgała, 

Której waleczność atrachem wro- 
gów przejmowała. 

Ten kraj, to nasza Polska -to oj: 
czyzna droga, 

Rozdarta przez chciwego, nikczem- 
nego wroga, 

Krwi naszych ojoów wszędzie 
tokami zlana, 

Przez wrogów na zniszczenie i na 
śmieró skazana! 

Ile dramatów w ziemi tej się ro- 
zegrało? 

Ile tam naszych matek gorżkich 
łez wylało? 

Ile tam miast, wsi, dworów, okrył 


po- 


całun kiru? 

O tem zaświadosyó mogą pustynie 
Sybiru! 

A jednak mimo owych  dręczeń 
i katuszy, 

Któremi nieprzyjaciel sądził, że 


nas skruszy, 

Który eądził, że padniem pod jego 
obachem, 

My przecież żyjem jeszcze wolni— 
silni duchem! 

Żyjemy, bo nieszczęścia, 
nas godaiły, 


które w 


Inaczej nas i myśleć i żyć nau- 
czyły; 

Poznaliśmy nareszcie, że wysiłki 
wszelkie, 

Że bohsterskie nasze poświęcenia 
wielkie 

Małą dają rękojmię bez środków 
i siły, 

By marzenia wolności naszej się 
ziściły. 


Dziś naszym celem tylko jest mi- 
łość i praca, 

Bo tak jedna jak druga, łącząc 
wszystkie stany, 

Lepiej chroni przed wrogiem, niż 
warowni ściany; 

Więc łączmy te ogniwa pracy i 
miłości 

W tę całość, prowadzącą do na- 
szej wolności! 

Łączmy się solidarnie i 
kiem wiary, 

A odzyskamy pewnie ojczyste sztan- 
dary! 


pod zna- 


Zabłysną znów proporce i nasz 
Orzeł Biały! 


Zanuci pełną piersią naród smar- 
twychwstały 

Tę pieśń, co naszym przodkom tak 
z serca płynęła, 

Ze „póki my żyjemy, Polska nie 
zginęła!” 


Kochajmy się! pracujmy szazerze 
i wytrwale, 

A nie będą nam straszni Prusacy, 
Moskale! 
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AMERYKA. 


O wielki kontrakt w Rosyi. 


PHILADELPHIA, Pa., 19 
kwietnia. — E. P. Walker 
z Philadelphia i J. H. Mc- 
Cleary z Richmond, obaj re- 
prezentujący wybitnych finan- 
sistów wyjechali do Europy. 
Upoważnieni oni są do za- 
warcia kontraktu na budowę 
kolei w Rosyi od Petersburga 
do Odessy. 

Nowa ta kolej kosztować 
będzie około 90 milionów 
dolarów. Jeżeliby Amerykanie 
uzyskali kontrakt, natenczas 
główne pozycye przy budowie 


zajęliby Amerykanie i ame- 
rykański materyal byłby 
głównie używany. 


Rzeki we Wisconsin wylały. 


WAUSAU, Wis. 19 kwie- 
tnia. Rzeka Wisconsin 
wezbrała nagle, tak, ż: wszy- 
stkim mostom kolejowym za- 
graża zerwaniem. Wzdłuż 
rzeki pracują ludzie wzma- 
cniając i podwyższając wały. 
Z powoduustawicznego deszczu 
woda w rzece wzrośnie za- 
pewne znacznie wyżej. 

Powódź zagraża również 
miasteczku Merrill. Fabryki 
musłano zatrzymać. 

Rzeka Black pod Black 
Rivzr Falls, Wis., podniosła 
się o 15 stóp ponad zwykły 
poziom. 

Wyprowadził dziewczyny z palą” 

cego się budynku. 

NEW YORK, N.Y. 19 
kwietnia. — W fabryce ma- 
teracy i łóżek żelaznych firmy 
Charles H. Rogers & Co. 
na W. 18ej ulicy wybuchł 
pożar w piwnicy i szybko się 
rozpościerał. Ogleń spostrzegł 
najpierw młody chlopak, 
Charles Scales.  Pobiegł on 
szybko do góry, gdzie pra- 
cowało trzydzieści dziewczyn 
I powiedział przełożonemu, że 
budynek się pali. Lou Kapins 
odezwał się wtedy do dziew- 
czyn, aby nie przestraszały 
się, lecz żeby spokojnie sta- 
rały się wyjść z palącego się 
budynku. W ten sposób pa- 
niki uniknięto | wszystkie 
dziewczyny wyszły właśnie 
nim ogień cały budynek objął. 
Szkody  zrządzone pożarem 
obliczają na $75.000. 


Skupienie kapitałów. 


NEW YORK, 20 kwietnia. 
Obiega pogłoska, że fabryki 
«American Steel and Wire 
Co.” przejść mają na własność 
Carnegiego, a w razie gdyby 
transakcya ta doszła do skutku, 
Henry C. Frick ma zostać 
prezesem na miejsce Gates'a, 
który rozkazał zamknąć dwa- 
naście fabryk w kraju. 


Znaleźli śmierć w ogniu. 


NEW CASTLE, Pa., 19 
kwietnia. W Rock Point 
spaliły się cztery osoby wskutek 
pożaru budynku. Ogień wy- 
buchł w drewnianym domu, 
zamieszkałym przez murzynów 
I Włochów, Rozbudzeni ze 
snu mieszkańcy ratowali się 
z pałącego się budynku, wy- 
skakując oknami, pomimo to 
cztery osoby zginęły w ogniu. 
Zwęglone ich zwłoki odko 
pano w gruzach. 


Nowy trust fabryczny. 


NEW YORK, 20 kwietnia. 
"Wlaściciele różnych fabryk, 
wyrabiających materyały do 
budowy mostów, zorganizo- 
wali się w jedną kompanię 
pod nazwą "American Bridge 
Co.” Nowa kompania posiada 
$100,000 kapitału, ale może 
podwyższyć go do 70 milio- 
nów. - 

Armour zbuduje rzezalnię. 


ST. LOUIS, Mo., 20 kwie- 
tnia, — P. D. Armour & Co, 
zamierza zbudować tutaj wielką 
rzezalnię, w miejscu starych 
rzezalń, zakupionych przed 
niedawnym czasem, jak się 
okazuje przez powyższą spółkę. 
Teraz zaś w okolicy tych 
rzezalń sprzedane zostały 
wielkie obszary gruntu prawdo- 
podobnie tej samej spółce. 

Walka z orłem. 

MUNCIE, N. Y., 21 kwie- 
tnia. — William Kahn z Eaton 
mial dzisiaj zdarzenie, które 
na długo pozostanie w jego 
pamięci, Wyszedł on wczoraj 
na polowanie i postrzelił wiel- 
kiego orła, który raniony 
w skrzydło, nie mógł latać 
i spadł na ziemię. Kahn 
chciał ptaka złapać żywcem 


1 tu właśnie rozpoczęła się 
walka, w trakcie której my- 
śliwy padł na ziemię i byłby 
rozszarpany przez olbrzymiego 
orła, gdyby nie pomoc wyżła, 
który nadszedł i pana swego 
wyratował z tarapatów. Wów- 
czas Kahnowi udało się ubez- 
władnić ptaka i odnieść go 
do domu. Jest to wspaniały 
okaz amerykańskiego orła. 
Szerokość jego od skrzydła 
do skrzydła wynosi przeszło 
6 stóp. 


Zawarli ślub na pociągu. 


WINCHESTER. Va. 21 
kwietnia. — Niejaki William 
Parker, nie mogąc uzyskać 
zezwolenia rodziców panny 
K. Lemley na zawarcie z nią 
małżeństwa, wykradł pannę 
z domu I wziął z nią ślub na 
pociągu kolejowym. Przed 
wyjazdem z Winchester tele- 
gratował do pewnego pastora 
w Kearnstown, prosząc go, 
aby wsiadł do tego samego 
pociągu, w którym zakochana 
para uciekała. Pastor więc 
przyszedł na stacyę, a gdy 
pociąg przybył, wsiadł do 
wagonu, razem z młodą parą. 
Następnie, gdy pociąg ruszył, 
dał młodej parze ślub, we- 
zwawszy na świadków kon- 
duktora i dwóch pasażerów. 


O morderstwo gubernatora Goebla. 


FRANKFORT, Ky, 22 
kwietnia. — W sądzie od- 
czytano listę osób posta- 
wionych w stan oskarżenia 
jako winnych zabójstwa gu- 
bernatora Goebla, Krąży po- 
głoska, że i gub. Taylora 
uznano winnym | że zostanie 
on aresztowany wskutek wy- 
danego t. zw. “bench wa- 
rantu.” Na liście oskarżonych 
nie ma nazwiska gubernatora, 
ale ogólnie tu przypuszczają, 
że zostanie aresztowany, skoro 
tylko powróci z Washingtonu. 


Zabił swego przyjaciela, 


ST. LOUIS, Mo., 22 kwie- 
tnia. — Joha Marienthal sta- 
rając się pomóc przyjacielowi 
swemu w obronie przed zło- 
dziejem, w czasie szamotania 
się wszystkich trojga, zastrze- 
lil przypadkowo swego przy- 
jacłela.  Rabuś nie odniósł 
żadnej rany. 


Pożar preryj i borów. 


HALLOCK, Minn, 22 
kwietnia. — W okolicy Deer- 
wood, w powiecie Kittson 
wszczął się pożar preryowy 
| rozszerzył się dotychczas 
na cztery townships. Niektórzy 
farmerzy utracili cały doby- 
tek; szkoły i kościoły zostały 
popalone, a także znaczna 
ilość żywego inwentarza zgi- 
nęła w ogniu. Pożar szerzy 
się w township Hazelton. 

Z Duluth, Minn., donoszą, 
że jeżeli deszcze nie spadną, 
to lasy w powlatach St. Louis 
i Itasca padną pastwą sze 
rzącego się pożaru, że gotowa 
powtórzyć się smutna histo 
rya z 1894 roku, kiedy kilka 
osad zostało  obróconych 
w zgliszcza i kiedy kilka set 
ludzi się spalilo. Jeżeli ogień 
nie wygaśnie na moczarach, 
znajdujących się w pobliżu 
lasów, to niebezpieczeństwa 
pożaru nic wstrzymać nie 
zdoła. Jeden tartak się spalił. 
Najgorszy ogień jest w oko- 
licy jeziora Cass. 

Jeżeli deszcze nie spadną 
w okolicy jeziora Cass, pożar 
lasów zrządzi szkodę na 1o 
milionów dolarów. 


Umarł ze śmiechu 


ST. LOUIS, Mo., 22 kwie- 
tnia. — Bud Ferguson, młody 
murzyn, wracając z gry w piłkę, 
gdzie wygrał o zakład znaczną 
sumę pieniędzy, spotkał się 
ze swym przyjacielem i opo- 
wiadając mu o swem szczęściu, 
począł się śmiać. Po kilku 
minutach tego gwałtownego 


śmiechu, padł na podłogę 
w tramwaju i skonał w krótkiej 
chwili. Wskutek śmiechu 


pękła mu żyła krwionośna. 


Pożar miasteczka w N. Dakota. 


EDINBURG, N. D. 22 
kwietnia. — Wczoraj po po- 
łudniu wszczął się w śród- 
mieściu pożar, który w prze- 
ciągu kilku godzin całą dziel 
nłcę fabryczną i handlową 
obrócił w perzynę. W ogniu 
zginęły także dwie kobiety. 


powodu, że spaliło się 
także bardzo wiele domów 
mieszkalnych, setki rodzin 


pozostają bez dachu. 


Przyczyna pożaru nie jest 
znana; władomo tylko, że 
ogień powstał w aptece Dom 
stad'a. Ponieważ zaś wiatr 
dął dosyć silny, więc mimo 
wysiłków straż nie mogła 
ognia zlokalizować.  Spalły 
się elewatory, hotele, składy 
różne i główny dworzec ko- 
lejowy wraz z znajdującymi 
się na torach wagonami. 
Szkody wynoszą $400,000; 
asekuracya tylko $100,000, 


Byłby się ożenił z własną córką 


TOLEDO, O., 23 kwie- 
tnia. Andrew Cordifi 
liczący 45 lat, miał zawrzeć 
onegdaj ślub w Hopedale, 
nie wiedząc, że narzeczoną 
byla jego własna córka. 
Cord ff lat temu dwadzieścia 
zawarł potajemnie malżeń 
stwo z pewną bogatą Ame- 
rykanką, ale ponieważ teść 
nie chciał znać swego zięcia, 
tenże więc odjechał w świat. 
Od czasu do czasu pisywał 
listy do żony, lecz odpo- 
wiedzi nie odbierał. Dowie- 
dział się wszakże później, że 
żona powiła córeczkę. Później 
dowiedział się, że teść jego 
zbankrutował i zabił się. Od 
tego czasu stracił wszelką 
wiadomość o żonie i córce. 
Trzy lata temu rozpoczął ko 
respondować z pewną pa- 
nienką, a w końcu oświadczył 
się jej. Wreszcie naznaczony 
został dzień ślubu. Na kilka 
dni przed ślubem Cordiff po- 
jechał do swej narzeczonej 
i tutaj przeglądając album, 
zauważył fotografię swej żony. 
Oczywiście, że wtedy wydało 
słę, że narzeczona jest córką. 
Cord ff stracił więc narze- 
czoną, ale znalazł córkę, co 
go czyni szczęśliwszym więcej, 
niżby pozyskanie młodej żony 
czyniło. 


Wypadek z tramwajem w Detroit 


DETROIT, Mich., 23 kwie 
tnia. — Wagon kolei elek- 
trycznej na kolei “Shore line” 
najechał na odkryte wagony 
w pobliżu Mount Clemens 
z taką siłą, że wagon pierw- 
szego pociągu wrzucony został 
na jeden odkryty. Siedm 
osób odniosło  poranienia, 
z tych pięć dosyć niebez- 
pieczne. 


Szczególne samobójstwo. 


CONNELSVILLE, Pa., 24 
kwietnia, — Nieznajomy jakiś 
mężczyzna pogełnił samobój- 
stwo w sposób bodaj dotąd 
niepraktykowany. [Dostawszy 
się na wierzchołek pieca kok- 
sowego, należącego do kom- 
panii H. C. Frick, wskoczył 
w ogień głową naprzód. 
W minutę później obrzydliwy 
odór rozchodzący słę z pleca 
naokoło, przekonywał, że nie- 
szczęśliwy człowiek spalił się 
I że pozostał z niego popiół. 

Tragiczniejsza śmierć nie 
wydarzyła się tutaj nigdy 
przedtem. Ci, którzy patrzyli 
na ten czyn waryata, powia- 
dają, że straszna ta scena 
nie może im zejść z oczu. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— Samuel Hindes w po- 
wiecie Oshlomo, pod Kalama- 
zoo, Mich., pracując w polu 
został napadnięty przez wiel- 
ką gromadę wron, które go 
bardzo poraniły. Rozrzucał on 
sztuczny nawóz na roli, gdy 
nagle zjawiło się około tysiąc 
wron, które rzuciły się na na 
wóz. Hindes starał się je od- 
pędzić, ale wrony napadły nań 
i poczęły dziobać po twarzy, 
szyi i po rękach. Doplero 
gdy żona przybyła z flintą i 
zaczęła strzelać, ptaki pou- 
ciekały. 

— J. W. Anderson, C. E. 
Anderson I Robert A. Ebe z 
Pittsburga, uformowali spółkę, 
która pobuduje nową fabrykę 
łańcuchów w Allegheny, Pa. 


— Dolina Mississippi zo- 
stała nawłedzoną przez po- 
wódź. Z Jackson donoszą, że 
w niektórych miejscowościach 
całe plantacye zostały pozale- 
ware. Ruch pociągów kole- 
jowych ustał zępowodu poni- 
szczonych mostów i torów. 


— Sharon Steel Co. zbu- 
duje w Sharon, Pa., walco- 
wnię blachy cynkowej. Fabryk 
ka stanie na gruncie kompa- 
nil na południowej stronie, 
przy torach kolei Erie i Penn- 
sylvania. Główny budynek 
będzie miał 900 stóp długości. 


GAZETA POLSKA. 


— John Craig, mający w 
Toledo, Ohio warsztaty okrę 
towe, rozszerza takowe przez 
przybudowanie fabryki ma 
szyn kosztem 15 tysięcy do- 
1:rów. 

— P. A. Summey w Ma- 
con, Ga. odesłany został do 
domu waryatów, okazało się 
bowiem, że chciał on zabić 
admirała Dewey, gdy tenże 
był w Macon d. 22 marca. 
Firma *'Sharon Steel 
Co.” buduje nową fabrykę 
blachy w Pittsburg. 

— “Pittsburg Coal Co.,” 
*Westmoreland Coal Co.” i 
kilka innych firm Pittsburskich 
otrzymały kontrakt na dosta- 
wę wielkich ilości miękkiego 
węgla do Kanady. 

— Firma "Carnegie Steel 
Co.” otrzymała kontrakt na 
dostawę żelaznych części do 
budowy podziemnej koleji że- 
laznej w Nowym Yorku. 

— Firma "Carnegie Steel 
Co.” rozpoczęła prace przy- 
gotowcze do budowy dwóch 
nowych fabryk w Duquesne, 
Pa. Tysiąc robotników znaj- 
dzie tam pracę. 

— Chicagoscy  kapitaliści 
zbudują w New Yorku ośm- 
nasto piętrowy gmach, kosz: 
tem pięciu milionów dolarów. 
Gmach stanie na gruncie 
Langdona przy Broadway. 


— Penn. Gas Coal Co. w 
Irwin, Pa. rozpoczyna pracę 
w dwóch nowych kopalniach, 
dając na początek pracę 1000 
robotnikom. 

— We fabryce dynamitu 
Aja w Kawkawini. Mich., 
nastąpiła eksplozya dynamitu, 
z przyczyn niewiadomych. 
Trzech robotników zostało za- 
bitych. W Bay City odczuto 
takie wstrząśnienie, że wzięto 
je za trzęsienie ziemi. 


DOM ŚW. JÓZEFA W NEW YORKU: 


Odbieramy z New Yorku nastę- 
pujące pismo z prośbą o umiesz- 
czenie w łamach “Gazety Polskiej: 

Najprzewielebniejszy Arcybiskup 
Ordynsryat w Nowym Yorku 
wszystkim Polakom do tego miasta 
przybywającym, poleca gorąco 
Dom św. Józefa, sałożony przez 
polskie Duchowieństwo na ulicy 
3 Morris, a oddany dobrowolnie 
pod zarząd wielebnych sióstr Feli- 
cyanek, gdzie każdy Polak su- 
mienng opiekę i rady potrzebne 
znaleźć może. 

Ks. Zygmunt Świder, kapelan. 

Potwierdzenie. 

Niniejszem potwierdzam projekt 
zakupna domu dla przyjmowania 
polskich emigrantów i polecam tę 
instytucyę dobroczynną wiernym 
w całej Dyecezyi, a w szczegól- 
ności Polakom katolikom. 

Michał Augustyn, 
Arcybiskap Nowo-Yorski. 


WARREN, R I, 31 kwietnia, 
1900. 


Szanowna Redakcyo! Racz umie- 
ścióć w łamach “Gazety Polak'ej” 
wzmiankę o Towarzystwie Bratniej 
Pomocy áw. Józefa z tej miejsco 
wości. - 

Od ozasu założenia Towarzystwa 
stosunki pomiędzy Polonią tutejszą 
znacznie się polepszyły, co najmniej 
pod względem życia towarzyskiego. 
Związek nasz bratni prowadzi do 
zgody i jedności, więc też chociaż 
nas tu nie ma tylu jak w innych 
koloniach, jednakże Towarzystwo 
bardzo dobrze się rozwija. 

Wspomnieć tn warto "zmarłe” 
tow. św. Michała. Należało doń 
bardzo wielu usłonków, ale ponieważ 
musieli ponosić nieraz dosyć znaczne 
koszta, z tego powodu Towarzy- 
stwo to się rozwiązało Upadek 
powyższego Towarzystwa wpływa 
też nieco na nasze, bo niejedni 
obawiają się, że i nasze Tow, áw. 
Józefa tak się rozleci. Przypusz- 
czenia te jednakże są całkiem bes- 
podatawne, dzisiaj jaż bowiem To- 
warzystwo nasze stoi na rilnych 
fundamentach, a w misi jak człon- 
kowie przystępywać będą, stawać 
się będzie coraz silniejsze. Człon- 
kowie należący do Tow. św. Jó- 
zefa chlubią się z tego i na upadek 
Towarzystwa napewno nie pozwolą. 

Dowodem tego, że nie zasy- 
piamy sposobności, ale staramy wię 
wykorzystać ją na dobro Towa- 
rzystwa, jest urządzany przez nas 
pierwszy bał, który bez wątpienia 
będzie zabawą, jakiej dawno tutejsi 
Polacy nie mieli. Bal ten odbędzie 
się dnia 5 maja w Armory Hall, 
a wszystko wykazuje, że się uda 
pod każdym względem Na zabawę 
tę proszeni są przez komitet nie 
tylko miejscowi Polacy, ale także 
z Providence, Fall River, New 
Bedford, Taunton i okolicy, To- 
warzystwo zaś ze swej strony przy- 
rzeka dołożyć starania, aby Sza- 
nowni goście na zabawie tej spę- 
dzili jak najprzyjemniejsze chwile. 

Z szacunkiem 


J. A. Nowak, sekr. prot. 


Ktoby sobie życzył kupió piękne 
żelazne omentarzowe krzyże z fi- 
gurą Pana Jezusa, to niechaj pisze 
po ilustrowany cennik do: 

N.Y. Cemetery Monumental Co., 
Punxsutawney, Pa. 


NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 


najlepszą w świecie jest The Ku- | 


flewski Sarsaparilla. Cena ba 
telki kosztuje tylko 81.00. Adres: 
The Kufewski Drug & Medicine 
Co., 1385—1337 W. 22nd Street, 
Chicago, Ills. 


Statuy i Figury św. 

Wielb. Duchowieństwu oraz Szan. 
Bractwom i Rodakom moim wogó- 
le donoszę, że dostarczam Stataty 
i Figury św. do Kościołów Kaplio 
i ołtarzyków domowych. Gwaran- 
tuję artystyczne wykończenie, pię- 
kny zołoryt w farbach olejnych. 

Na czas Wielkiego Tygodnia po- 
lecam sześć stóp i cztery cale duże 
figury "CHRYSTUSA PANA w 
GROBIE” tylko po $40. Takie 
same mniejsze, stosunkowo taniej. 

Po bliższe informacye proszę ad- 
resować. 

J. KWASNIEWSKI, 
654 Becher Str., Milwaukee, Wis. 


NOWE KSIAŻKI. 


W tych dniach wyszły z 
pod prasy “Gazety Polskiej” 
następujące ksiązki: 

Przez Wszystkie Piekła, 
romans hiatoryczny Maury- 
cego Jokaya 50c 
W mocnej oprawie 78c 
Bartek Zwycięzca, 
powleść historyczna Henryka 
Sienkiewicza 15c 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Cnicago, Ill. 


Chcąc między Polonią a- 
merykańską rożpowsze- 
chnić nader piękne 

pouczające dzieła, dru- 
cowane w wielu tysią- 
cach, sprzedajemy ta- 
kowe przez pewien Czas 
po cenach BARDZO NI- 
SKICH. 

BLADA HRABINA—romans przez Je- 
rzego Borua, 8 tomy 1743 stronic, 
w mocnej oprawie ze złoconymi ty- 
tulikami, dawniej $3.75, teraz $1-50 

NASZE ŻYCIE —powieść w trzech czę, 

śctach, przez W. D. Chamskiego. 
394 stronic. Dawuiej 81.10, teraz 500 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $1.75, teraz 75e 
OPACTWO CARRÓW — przez J. F. 
Smith (z angielskiego) 854 stronic, 
w niocnei oprawie, ze złoconymi 
tytulikami w 2-ch tomach, dawniej 
£2.50, teraz - - 8150 
PONURY DOM W WARSZAWIE 
czyli Hrubia Bogumił Kamiński, 5 
tomów, każdy osobno mocno opra- 
wny, ze złoconymi tytulikami, 1729 
stronie, dawniej $3.75, teraz $1.50 
Broszurowane po 1 00 


RODZINA KONFEDERATÓW (Józef 
i Kazimierz Pułascy) I. Pan Staro- 
sta Warecki; II. Fan Marszałek 
Łomżyński. Obrazki historyczne 
przez K. 8. Bodzantowicza, 612 
stronic. Broszurowane po 756 
W mocnej oprawie za złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $2.50, teraz $1 00 


WALKA O MILIONY czyli Rodzina 
Lanquierów Powłeść (przekład z 
francuskiego) E. P. 1363 stronic. 
szyte bez oprawy - 756 
W mocnej oprawie ze złoconym ty 
tulikiem, dawniej $3.75, teraz $1 00 


WERNYHORA, wieszcz ukraiński. Po- 
wieść historyczna z r. 1768 przez 
Michała Czajkowskiego 579 stronic. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $1.75, taraz 75c 


ZAKLĘTY DWÓR, powieść przez Wa- 
lerego Łozińskiego 572 stronic. W 
mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
likiem, dawniej $1.75, teraz $1 00 


PODRÓŻE GULIWERA do nieznajo- 
mych krajów. Przekład z anglel- 
skiego przez W. Szymanowskiego z 
rycinami H. Emy. 242 stronic wtel- 
kiego rozmłaru, w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem, dawniej 
81.25, teraz - - 75c 
Broszurowane - - 500 


NASZE DZIEJE w ostatnich stu la- 
tach przez St. Tarnowskiego z kil- 
kudziesięciu rycinami, stronice du- 
żego rozmiaru z czerwoną obwód- 
ką, ozdobna oprawa ze złoconymi 


tytulikamł T . $250 
W mocnej oprawie - 750 
Broszurowane - = 50c 


Do nabycia w Pierwszej Księ- 
garni Polskiej w Ameryce 


W. DYNIEWICZA, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


DARMO! Płacić nie trzeba. U 
* nas można dosiać za 
10c pajnt bardzo dobrego atramentn 
Magnet tak jak rycina przedstawia ra 
Te. Gia 3% cala dlngości I dosyć zna- 
czną miłą. Należy przysłać jedna lub 
Zcentuwe znaczki pocztowe. Adres: 
ELECTRIC NOVELTY CO., 
Roi. Polczynski, Mng'r., Detroit, Mich. 


ecGQdQGAJEGEGACQOSCALOBORAQ 
; Jak zegar e e e 


trzymajcie swój system w nale- 
żytym porządku a unikniecie wie- 
lu chorób. Najlepszym środkiem 
na to jest 


TRINERA__—a 
GORZKIE WINO. 


To wino wzmacnia nerwy, reguluje cyr- 
| kulacyę krwi, pomaga w trawienia I u- 
trzymuje temperaturę całego organizmu 
w normalnym stanie. We wszelkich cho- 
robach żołądka jest bardse sakuiecznem 
lekarstwem. 

Wielka liczba Hatów i rekomendacyj od 
osób poważnych, jest najlepszym dowo- 
dem, że jest ono dobrodziejstwem ludz- a 
kości. Powinho sią znajdować w każ. q 
dym doma. 

'Trinera Gorzkie Wino jest na sprzedaż a 
u wszystkich aptekarzy lub a fabrykanta ; 

a 


JOZEFA TRINERA, 
437 W. 18th St, Chicago. 


; 
$ 
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Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni- 
ki Tygodnika Powieściowo-Naukowegoe w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 


też może sam opłacić 


mona 


Pierwszy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo—Nankowego, w 
mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
oinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez- 
imienn:, Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedz', Poczciwi la- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha— drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra- 
ków historycznych, baśni i wi le 
opisów rozmaitej treści naukowej. 


CENA 81.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego0, w mo- 
onej oprawie, obejmujący 380 stro- 
nio wyraźnego druka na pięknym 
papiera zawiera: Trzy miesiące, 
askinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opod Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A.D. 1769), Bratobójcs, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwycięztwo onoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych. 

CENA $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronic wyraźnego druku na pięk- 
nym papierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi- 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłości Pomorza, Sta- 
rogrodzka kapela, Czeńśnikówny, Ks. 
Augustyn Kordecki, przeor Panli- 
nów, obrońca klasztoru częstochow- 
skiego, Książę Almanzor i jego sła- 
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po- 
ściele żak się też 1 wyśpi; oprocz 
tego artykuły nankowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w _ przyro- 
dziezi róż 10401. j 

CENA $1.00. | 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Mazar- 
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 

eliga, Luter w drodze do narze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na [no- 
wrocławiu, Powieśsi Serbskie, Dwa 
śluby, Dowcipne lekrastwo, Wojtnó 
jakich mało, Dwie wioski, Urouze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samaulczak czyli choi- 
wość ukarana, Dwurożay człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama- 
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
azka, Berek zapieczętowany, Beret, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 


CENA $1.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
erej oprawie, zawiera: Walka o mi- 
lioay ozyli R dzina Lanqaierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Zyd w beorc', Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kuźma Jeż, Renegat, Jał- 
mutna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się apo- 
dziewał; Okrężne, Walka na śmieró 
i życie, Złapał się, Pożar na morzu. 

CENA $1.00. 


ppn 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz= 


dochodzi do ich miejscowości. 


przesyłkę, jeżeli Express 


Siódmy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
moonej oprawie, zawiera: Pónury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le- 
czenie wodą ks. S. Kneippa, Koć- 
ciuszko pod Raoławicami, Perła Ge- 
nui, Bohaterka z powstania 1863 r. 


CENA $1.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III So- 
bieski czyłi ślepa niewolnica z Ssi- 
ras, Pomorzanie w Głąsawie, Barna- 
ba Fafuła i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dystylacys, Sybiracy, Historya o- 
kropna o walecznym Stasia i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień- 
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo- 
ziwody, Ksiątę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
sadnicy u źródeł rzeki Susqus3han- 
na, Sejm pijacki, Trupia wieża, No- 
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rskrat. 


CENA $1.00, 


Dziewiąty Rocznik Tygodniką 

Powieściowo - Naukowego, w 
moonej oprawie, zawiera: Blada Hra- 
bina, Wierna Róxzia czyli zwycięz- 
two wiary katolickiej, Surdut i 
Siermięga, Nowelki amsrykańskie, 
Nieszozęśliwe żony, Ulicznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z history 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej. 

CENA $1.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
moonej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia róknego wy- 
chowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, Papugi naszej babuni, Apte- 
kara Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoc sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zsozarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaka 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po- 
dróże na lądzie i na morzu. 


CENA $1.00. 


jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta- 
jemnica Bastylii, Harold król cy- 
ganów, ozyli skrzypoe Mdeleńskie, 
Zabobon osyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jaś- 
minn, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwarcenaa. 


CENA 1.00. 


Trzynasty Rocznik Tygodni- 

kn Powieściowo—Naukowego 
w  moonsj oprawie, zawiera: — 
Agay Hin, powieść historyczna; 
Nemezis; Pazozoły i pszozelnictwo 
(z rycinami); Gałgandach, - czyli 
Trójka hultajska, melodram w 3ch 
aktach; Sierota; Qao Vadis, H. Sien- 
kiewicza; Dach Paszczy, opowiada- 
pie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakłaianiu i pielęgnowania ogro- 
dów (z rycinami); Kasper Karliń- 
ski, dramat historyczny w 3 aktach; 
Historya o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ladowy w 3ch aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ludowy w je- 
dnym akcie; Nieprzeplacony Pier- 
ścień; Historya o wielkim wojowni- 
ku Gabryelu Hołubku; Stryj orzy- 
jechał, komedya w jednym akcie; 
Historya kapsa Chrześcijanina. 

CENA $1.00. 


ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Express oflisie. — 2) Gazeta 


musi być opłacona na cały rok naprzól. —8) 
chciałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niec 


jeszcze na rok dłużej. —4) Płacący 


Kto jut gorit premię, a 
opłaci Gazetę 
półrocznie lub kwartalnie na "Ga- 


zetę Polską, nie mogą żądać żadaych podarunków; podarunki wydaje 


się na to, aby **Gazeta Polska” była 
zeta Polska” kosztuje na rok Dwa 
kwartał 750. Żądającym, a nie prz 
tylko jeden numer na okaz. 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., 


IGNACY WOLFF, 


TABAKI 


Pierwszy 


Pabeykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia najlepazą tabaka w rozmaitych gatunkach na 
Pray kupowaniu prosimy uważać na smak ochroany 


starokrajski. 
Białege Orła, kary sią snaidnja na kaźdem naca 
wysyłamy próbki íf cennik darmo. Hartownym od 
jemy znaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, 


ta naji A! . 
NRSM AA Szy 


Po bliższe szczegóły piszcie do 


112-114 S. Hoyne Ave., Chicago, II. 


778 DUBOI8 BT. 
DETROIT, MICH. 


dakn snawca tabaki do aażywania zaświadczam snmiennie. ża 
W. Radomski, podróżujący 


„REUMATYZM.. 


powstaje z kwasów w krwi. 


Dr. Peter Fahrney, 


opłacona za cały rok s góry. *"Gła- 
Dolary, na pół roka $1.35, na 
ysyłającym przedpłaty, posyła się 


CHICAGO, ILL. 


im. Na żądanie 
lorcom edatąpa- 


Znak ochronny Białego Ouin 


Dr. Piotra 
60m0Z0... 


USUWA TĘ PRZYCZYNĘ 
NATURALNYMI 
KANAŁAMI. 
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BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA”, 
(Ciąg dalszy). 

O, jakże pragnął być jak najprędzej I naj- 
dalej za niemi! 

Masław poklepał go po ramieniu i wresz 
cie odprawił dość łaskawie, przypominając 
wszakże przy pożegnaniu, że za wierną służ- 
bę daje nagrodę, za złą łeb bierze. 

Jaksa, kłaniając się na wszystko, co kneź 
płocki mówił, wycofał się za drzwi i sam nie 
wiedział, kiedy i jak dostał się do koni i lu- 
dzi swołch, których wziął kilku dla większej 
parady. Gdy nareszcie znalazł się za bra- 
mą, za grodem sam na drodze, dał folgę 
swej wściekłości. 

— O, djabelski syn przeklęty! — wołał 
— o, Spanoszony pastuch! Także to urósł 
ten psłarek?| Bodaj go jak najprędzej wsa- 
dzili djabli w piekle na rożen, poganina bez 
czelnego! A ja zaś gdybym mógł go im 
posłać. Sam cesarz nie miałby takiej pychy 
djabelskiejj jak ten niewolnik wyzwolony. 
Jednego tylko dziś pragnę, doczekać tego 
dnia, w którym mógłbym zapłacić mu za 
dzień dzisiejszy.  Dajże Boże jak najprędzej 
pana naszego prawego, królewicza Kazłmie- 
rza, aby ukrócił pychę tego bezecnika. Bo- 
daj go ziemia w ostatku pożarła, pastucha 
przeklętego, który się prawych knezłów po- 
tomkiem czynił. 

Stary władyka ani byłby śmiał przypu 
szczać, iż ledwo dostanie się pod panowanie 
Masława i zakosztuje jego kneziowskiego 
obejścia, już się modlić będzie o powrót wy- 
gnanego pana, któremu przecież niedawno 
odmówił pomocy. Poznał pan Skarbimir, ja- 
kim tyranem byłby zuchwały przywłaszczy- 
ciel, skoroby zagarnął panowanie | umocnił 
słę na tronie. 

Ano tak! — westchnął ze skruchą wła- 
dyka — nie chcieliśmy słuchać pomazańca 
Bożego, będzie teraz przewodził nad nami 
ten pies rudy z czerwonym łbem. 

Wzdychając tak, złorzecząc i klnąc na 
przemiany, jechał Jaksa do domu i wyrzucał 
po trochu złość I oburzenie z serca. Dopile- 
ro na połowie drogi uspokoił się znacznie 
i zaczął rozmyślać, jakby się pozbyć służby 
kneziowskiej coprędzej, ale na razie nie wi- 
dział sposobu. Przychodziło mu na myśl dać 
drapaka z powrotem za Wisłę, lecz żal mu 
było porzucać na pastwę Masława prześliczne 
swoje włości, tak znakomicie zagospodarowa- 
ne, któreby kneź niewątpliwie zagarnął. A po- 
tem z drugiej strony Wisły nie było spokoj- 
nego kąta, gdzieby się można dostatkiem 
cieszyć i używać mienia. Tułać słę po lasach 
| gotować siły Kazimierzowi nie miał Jaksa 
takoż ochoty. Zresztą może też jeszcze uło- 
ży się wszystko pomyślnie i owa służba 
w obozłe nie będzie zbyt uciążliwa i długa. 

Gdy nareszcie, zajęty temi myślami, sta- 
nął pan Skarbimir przed dworcem, zaszła mu 
płerwsza drogę Hanna, oznajmiając, że wła- 
śnie przed chwilą powrócił Wiszan, a nadto, 
iż przybył jej bratanek Tomko, 

— Biedny chłopak okrutnie zmartwiony 
— mówiła stara piastunka — że nie nadążył 
na czas do Leszczy. Ano, ujrzawszy srogie 
łuny nad niemi, zląkł się, aby go Czesi nie 
dopadli, lub czerń nie ogarnęła.  Przesiedział 
chudzina cały dzień w lesie i spóźnił się oto. 

Jaksa, usłyszawszy o przybyciu Tomka, 
przystanął i zadumał się. Błysła mu myśl, 
czyby jednak nie uciec w puszczę do Dzię- 
cioła, dokąd bez przewodnika trafić było nie- 
podobna, więcby go Masław nie dosięgnął. 
Zresztą Tomko, jako syn leśnika, obznajmło- 
ny z puszczami od maleństwa, mógłby go 
wodzić lasami po całym kraju. Gdyby zaszła 
potrzeba, przeprowadziłby za Wisłę i gdzieby 
tylko władyka zażądał, 

Pomyślawszy więc chwilę, rzekł z pe- 
wnem wahaniem do Hanny, którą zresztą 
bardzo lubił i zawsze łaskawy był dla niej: 

— Ano, tak i dobrze, że Tomko za na- 
mi trafił, Ludzie mu, mówisz, powiedzieli, 
gdzie nas szukać? To dobrze, myślę. Ale... 
słuchajno! Pilno Tomkowi do domu? Nie 
zostałby on tu... tak czas jakiś przy tobie?... 
Przecieżeś mu ciotką, miłoby ci było, choć 
z parę niedziel mieć chiopaka przy boku. Hę? 

Hannie oczy pojaśnialy, skłoniła się I od- 
parła z radością: 

— Ja was właśnie chciałam prosić, mi- 
łościwy panie, aby Tomko został tu kęs cza- 
su. Nie byłam u brata od śmierci ś. p. jej 
miłości papi kasztelanowej Władybojowej; 
Tomko wtedy był tyćki. 

Tu starowina pokazała ręką niezbyt da 
leko od ziemi. 

— A dobrze! dobrze! Jakom ci rzekł, 
niech zostanie jak najdłużej. _ Bądźże murada. 


To rzekłszy, szedł władyka do świetlicy 
I kazał wołać do siebie Wiszana. Hanna zaś 
podreptała co tchu na wyżki do Bożeny. 
Poczciwa kobieta, lubo się bardzo cieszyła 
z pobytu bratanka, to przecież jeszcze wię- 
cej jak dla siebie pragnęła go dla swej mło- 
dej pani. 

Bożena lubiła niezmiernie konne prze- 
jażdżki, ale, jak wiemy, nie mogła ich pra- 
wie nigdy używać, bo Dobrogniewa odma- 
wiała jej zawsze sługi, któryby z nią jechał. 
Czasami zabierali ją z sobą stryj i Dobrognie- 
wa, gdyż oboje często jeździli, ale ponieważ 
niechętnie widzieli przy sobie sierotę, więc 
też rzadko im towarzyszyła. Teraz tem mniej 
mogła z nimi jeździć, pewnoby nawet wręcz 
jej odmówili, bo byli okrutnie źli na bieda- 
czkę za ten nagły ślub z Wiesławem. 

W Krasnymdworze, tak samo jak w Lesz 
czach, Dobrogniewa zajęła się rządami domu, 
a Bożena, słedząc bezczynnie, zapragnęła po- 
znać okoliczne lasy. Zdobyła się na odwagę 
i postanowiła prosić siostrę o jakiego prze- 
wodnika. Chciała to uczynić tem więcej, że 
czuła, jak jej służył na zdrowie i uspokojenie 
ruch na świeżem powietrzu i bujanie na ko- 
niu po polach i lasach. 

W najuprzejmiejszy i najserdeczniejszy 
przeto sposób zanłosła swą prośbę do Do- 
brogniewy; lecz niedobra dziewczyna odbur- 
kła jej opryskliwie, że czeladź nie ma czasu 
na próżniacze włóczęgł. 

Biedna pani Wiesławowa zalała się łza- 
mi, tak ją to przykre obejście i nieczułość 
siostry boleśnie dotknęły. Hanna, spostrzegł- 
szy łzy w oczach pani, zamruczalła coś z gnie- 
wem pod nosem, pogroziła nieznacznie pięścią 
starszej Jaksownie, a gdy na to właśnie nad- 
jechał Tomko, pomyślała sobie, że byle wła- 
dyka pozwolił chłopcu w Krasnymdworze po- 


zostać, byłby gotowy towarzysz dla Bożeny, 


do konnych przejażdżek. 

Być może, że inny jeszcze jaki zamiar 
miała staruszka na myśli, bo uderzyła się 
w czoło, przez chwilę zastanawiała głęboko, 
poczem szepnęła, wyciągając rękę w stronę, 
gdzie siedział Jaksa z córką: 

— Poczekajcie wył... Jestci Bóg na nie 
bie, który sam rządzi I losy układa... 

Uzyskowszy nadspodziewanie łatwo po- 
zwolenie władyki, który miał także względem 
Tomka swoje zamiary, poszła z radością po- 
wiedzieć kasztelance swoją wesołą nowinę. 
Bożena ucieszyła się istotnie bardzo z przy- 
bycia Tomka, uśmiechało jej się bowiem 
jeżdżenie konno i już sobie obiecywała, że 
całe godziny będzie harcować po puszczy, 
Pragnąc zobaczyć Tomka i zapytać go o ro- 
dziców i rodzeństwo, o których bardzo wiele 
słyszała od wojewodziny, zeszła z wyżek 
wraz z Hanną udała się do niskiej świetlicy, 
przeznaczonej dla slużby męskiej, gdzie mło- 
dy Dzięcioł odpoczywał i pokrzepiał się po 
podróży. 

Chcąc się tam dostać, wypadło Bożenie 
przechodzić przez izbę, w której rozmawiał 
Jaksa z Wiszanem. Właśnie ten ostatni wi- 
tał Dobrogniewę, z którą slę teraz dopiero 
zobaczył, gdy do Świetlicy weszła pani Wie- 
sławowa. z 

Ujrzawszy ją, stanął Wiszan jak wryty. 
Na otwartem i szczerem jego obliczu, jak na 
twarzy dziecka, odmalowały słą zachwyt, go- 
rące uwielbienie, rodzaj czci, jaką się składa 
tylko wyższej od ludzi istocie. Wiszan, wy- 
chowany w pogaństwie, nie mógł zapomnieć, 
że oprócz ziemianek są jeszcze nadziemskie 
istoty, boginie i opiekuńcze duchy. Jedną 
z tych istot wydała mu się Bożena, 

Kiedy tak stał olśniony, ze złożonemi 
rękoma i wpatrywał się w kasztelankę, nie- 
pewny kogo ma przed sobą i obawiając się, 
aby cudne zjawisko nie pierzchło zbyt pręd- 
ko, prędzej, niż oczy niem nacieszy, kaszte- 
lanka, widząc ten szczery, niewinny zachwyt, 
uśmiechnęła się mimowoli, bo już tak sądzo- 
no, że kobietę, choćby najskromniejszą i naj- 
cnotliwszą, zawsze okrutnie głaszcze podziw 
ludzki po sercu. 

Jaksa, widząc także to silne wrażenie, 
jakie Bożena wywarła na jego namiestnika, 
rozśmiał się i rzekł: 

—. Nie wiesz, kto jest ta piękna pani? 
To moja synowica, kasztelanka Bożena Jak- 
sówna, sierota po moim śŚ. p. bracie kaszte- 
lanie Władyboju, dziedziczka Leszczy, a od 
dwóch dał żona jego miłości pana Wiesława 
Śreniawity ze Stawisk, rycerza srodze boga- 
tego | mającego wielkie znaczenie za Wisłą 
— dokończył Władyka szyderczo trochę tej 
długiej prezentacyi. 

Wiszan skłonił się tak nisko, że czołem 
dotknął ziemi, a Bożena widząc ten głęboki, 
nieudany szacunek, który nietylko w ukłonie, 
ale w oczach i całej postaci tego prostego 
człowieka znać było, bezwiednie prawie, idąc 
za jakłemś wewnętrznem poruszeniem, wy- 
clągnęła do niego rękę. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


GAZETA POLSKA. 


Polski Sklad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Kam, oraz pracownia 

s. Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Róańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa- 
miątki chrztu, Powinszowania itd, 
s Pisz po Katalog do mnie. "wa 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Braotw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
sów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszozędzicie wiele! 

Adresowaó: 


J. Kwaśniewski, 
642 Becher Str., Milwaukee, Wis 


BO YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &c. 
Anyone rending a skatch and deactipilon may 
qnickly ascertain our opinion froo whether an 
invention ls probably patentable Communlea. 
tinna MC CONOAANLIM, Handbook on Patenta 
sent free. llest agoncy for Recuriny: putenta, 
Patenta taken through Munn & Co. receive 
special notice, without charge, In the 


Scientific American, 


A handaomely Jlinatrated weekly Targest cir. 
culatian of any acientiio taurnal. Terma, $3 a 
rear; four mmontha, $L Bold byall newadcalera. 


MUNN £ (0.3812. New York 


Braneh Ofńce, 625 F St. Washington, D. C. 


za POTRZEBA GOTÓWKI. Próba darme $6 
$9.00, kupi naj ą dal. UFANI WAM, 


Maszynę szycia tor so tkimi 
— Fządami. Dobra do ciak- 
szy- 


, różne ceny. 
8120.00 kapl Up: t Victor Piano. ai Ś 
inne ins 5 p Katalogi darme. 
OTOR HFG. CO. pt. 161-167 
yfo Chicago, nl.” Dpt. Ż-2, ymouth 


Up 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna_-o 
Pożyczki i Dzierżawy. 
208 LA SALLE STR., 
Pokój 405, Home Insurance Building, 
OGNICAGO. 


ZEGARY 
KUKAWKI 


sprowadzone z Europy, sprze- 
dają się w Księgarni Polskiej 
532 Noble St., Chicago, Ills. 


po $8.00 i $12.00. 


Bezpłatna próha dla osłabio- 
nych mężczyzn. 


| 
%) 
Zadztwiającą i hojna ofertę robi do- 32 
brze znany instytut Unirersał Vita- 4 
iine Co., w Hammond, Ind. Kompa- À 
nia ta składa się area tłości u- 4 4 
czonych europejskich, którzy życie / í 
awe poświęcili badaniu i kuracyi cho- ) 
ób płciowych. Ta kompania pośle le- $j p 
karstwa na próbą zupełnie darmo ka- J 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner- A 
wowość i wszelkie choroby pochodzą ~“ 
ce z nadużyć, a będące grzecham! młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 
line wyleczy lch z każdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko i nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem oną- 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do 

¿NIVERSAL VITALINE CO., 


75 8. Hohman St., Hammond, Ind. 


Baczność! | 


-...Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie na 


różno wyrzucać pieniądze na 
ac eć środki P s z 
u 


udajcie sig do naszego insty 
tu leczniczeso, a nigdy tegó nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest aupełnie inny. — Nie 
rzyrzakamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania ex 
do waszej choroby, ra które musicie anmiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, cc 
to za choroba, jak długo weźmie ją wyłeczyć | 
co będzie kosztować. Zanytanie nic waa nia ko- 
aztnfe. Choroby zaatarzałe ną nanrą npocynina: 
ścią i wiki ludzi, którzy napróżno szazaji n in: 
nyc m przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy liaty ludzi przez naa wyle 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 
Instytut nasz iest zarządem sławnyćl 
Kawiczów, którzy ED pa w Ria Eohi 
kich | amerysatak peds . 
Lp Eh Jndzi seat ZAWOSIĄCAA: ŁA) 

Famiotacie, że zapytanie Bię nic n'e 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwicka. 

zwiekać jest niebezpiecznie. Ozy wiecie, że 
tysiące | «dzi umiera rocznie przez niedbalstwo 

Niema choroby której nie możnáby wyleczył 
a jeżcii nie można SE Z zupełnie, to można 
bardzo alżyt. Uhociaś wam powiedziano, ża ta 
choroba jeat nie do wyleczenia nie dajcie sią 
odstizasyć, tylko dajcie nam zneć a my wan 
odpiszemy co możemy uczynić. 

Choroby kobiet jak: krwłoiok, nie- 
reno białe upławy leczymy prę 

ko I tak. że raz wyleczone nigdy Bię 
mie wrócą, 

Medycyny są wyrabiana 
dla każdego chorego z osobna ! na jego szcze- 
pons chorobę, bo my nie leczymy jak inni je 

nym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jes 
niemożebnem, 

ię M męskie Jak 5 EA oho 
ro naszą specyalnością, i tysią 
ce Tudzl, którzy u innych się na tyct 
chorobach leczyli i już stracili na- 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie 'jednę 4 centową mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, aia 


d naszym dozoren 


ku lub niemiecku. Adresujois 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Btr., Chicago, IN. 


EW” Na odpowiedź należy przysłać 9-centowy 
gnaczek pocztowy. Kto nia przyśle, nie doata. 
nie odpowiedzi. 


E) 


w 
w 
w 
w 


Balsam Życia 


leczy zawsze 


Zatwardzenie, 
Zawrót głowy, 
Brak apetytu, 
Wzdęcie po jedzeniu, 
Osłabienie, 
Melancholie. 


Cena 75c. 


SEVERY MAŚĆ 
NA PARCHY 
Jest przewyborną 
na wszystkie wyrzuty w 
skóry i świerzbiączkę. W 


Lekarstwo to powinno $ 
być w każdym domu. w 


Cena 50c. 
z przesyłką 60C. y 


SEVERY © 57 
czyściciel krwi% czyli 
NIWKI "FILIE | 


LpErLEE 


HT 


CEECECECECECECEE 


i 


wzmacnia ciało, 
czyści krew, 
leczy wrzody 
i usuwa zmęczenie. 
Cena 81.00. $ 
p 
f w 
i w 
w 


leczy wszystkie 


otwarte wrzody, rany, kd 
spalemznę, oparzeli+ W 
znę i t.d. 
Cena 25c. 
t 


pocztą 28c. w 


NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


t% Potrzeba ajentów we wazystkich polskich koloniach. 


W.E.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


f Infiuenzę 


Chrypkę, 
Gojąca Maść $ Bronchitis, 


$ Cena 26 i 600.3 


NEVERY LEKARSTWA 


—SEVERY | orurpy ESEVERY 
SEVERY ; 
BALSAM 
na 
PŁUGA 


% 


leczy 
$ Kaszel, 


pigułki 
na wątrobę 


regulują stolec 
i niestrawność. 
Najlepsze pigułki 
w handlu. 
Cena 25c. 
pocztą 27c. 


EECECFEFECEECE 


iqrirErErErEEEFEErErEEEFEFEFEFEFIĘ 


, Nerwy muszą być 
trzymane silnie. 


Ci, którzy cierpia 
na wyczerpanie sił, ner- 
wowość, bezsenność, 
znajdą niezawodne le- 
w karstwo i pomoc 


s w SEVERY NERVOTONIE, 


Poleca się dla nie- 
w wiast po połogu. 


š Cena $1.00. 


EECECEE 


ee 


:EpEpE 


Regulator 
żeńskich słabości 


Wyleczy rychlo niewiasty i 
` dziewczyny cierpiące na nie. 
V regularnońć. Zacznijcie uży. 

W wać tę medycynę rychło. 


Cena $1.00. 


-TEEEEEFEFEFE 


-rErErE 


SEVERY 
Lekarstwo 
na zaziębienie 


usunie wszelkie zazię- 
bienie i grypę. 
Cena 25c. 
pocztą 27e. 
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AN a jic 
< Po Najlepsze Lekarstwa & 
Z Na wszelkie Choroby, piszcie do 7 


| The Kufewski Drag 6 Medicine Co, 


RKI niz 
SZ 1335—1337 W. 32nd 8t, CHICAGO, ILL. W 
N FS 


Wszelkie prywatne korespondencye trzymane są w jak 
mj największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- 
| gliwość, napiszcie zaraz do nas, az pewnością was wyleczy- 
$| my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 


710 Z ZR 
S wyleczamy jak najskuteczniej. NIŻ 


THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 
1335—1337 W. 22nd St, Chicago, III. 
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AUGUST GROSS, 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANOW 
Najlepszych Firm, jako to: ; 
Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jakim- ` 
kolwiek innym składzie. AR e z 
Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 


Moazyczne  Strojenia i j 
EOS A sA reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecka, niechaj pisze w tych językach. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwan 


także Krzyżem Wolty, 
wynaleziony został w Auetryi ` &/ 
kilka lat temu i z powoda 
awych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francy!, Skan- 
dynawii i innych krajach eu- 
ropejskich, w których dotąd 
uważany jent jako jedno z naj- 


1 zwyczajny ból głowy jak ró- 
wnież wszystkia dolegliwości 
systemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka: 
zuja alg zazwyczaj w kilkn 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach. 

Krzyż noel nią dniem I nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 


lepszych lekarstw przeciw re- zawieszon na edwabn 
Satyam oii oraz innym cho- sznurku a IA) niebieską 


stroną do ciala. 
Przed nżyciem, oraz codzien- 
nie po użyciu,krzyź trzeba wło 
żyć na parą minal doletniego o- 
ctu na apodeczku. DIA dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody. atósownie do wieku. 
Krzyż tem kosztoje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jest, 
iż uczyni tyle dobrego, co ró- 
żne paski elektryczne. kosztu- 
jace od piętnastu do dwudzie- 
atu piącin razy wiącej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 
lentego, bicie serca, nerwowy czy chora, powinna zawsze 
mieć tak! krzyż elektryczny, gdyż nie ma lepszego Środka zabezpieczającego przed chorobą. 
Posziijcie gedon Dolar przez Sapre money order, albo w liście reglatrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo szeńć za pięć dolarów. 
Tysiące rexomendacyj od osńb, które leczone zostały tym cudownym krzyżem, są doatatecz- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


Dyamentowy Krzyż Elektry- 
czny wyleczy reumatyzm, ja- 
kotaż wszystkie boleści mua- 
kułów i stawów, newialgię 1 
bóle w całem ciele, nerwo- 
wość, wszelkiego rodzaju, a: 
ałabienie, wyniszczonę zywot- 
ność nerwów, 


orażenie ner- 
wów, bezsenność, zwątpienia, 
przytępienie umya'owe, by- 
steryę, paraliż, odrętwiałość, 
drżenie, apopleksyę, napady 
epileptyczne, chorobę św. Wa- 


Zarączem, że nie ma lepszego lekarsiwa na koblece choroby, jak Pański elektryczny krzyż. 
ELWINA JENSJNOWA, Kooecharem, Utah. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave, CHICAGO 


K. B. CZARNECKI, F. W. KORALESKI 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. CHICAGO, ILE 


Słynny na cały świat 


Dr. BADGER 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ PRZESZŁO 
80 LAT, — 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzięe 
czności rozgłaszają Imię doktora BADGERA 
1 znajomym go polecają. 

Dr. Badger rozpozna każdą 
nie zadając choremu 


w iDAe 
żadnych pytań. Porady udzie- 


la darmo osobiście i listownie, 


Opiszcie chorooę i w ście zał zcie trochą 

w z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho- 

J, rej osoby, a na odpowiedź Ha ej markę 2 

centową, to dostaniecie natychmiast odpis z 

Dr. radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie. 
„, Badger leczy wszystkie a ng geko to; Duszn ość, spazmy, paraliż, dychawicę, 
podną puchline, reumatyzm, ból głowy, uszu, Ócz 1 nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kans- 
tów lodowych, febrę, wot pa powa 1 skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, 
krwotok, biała upławy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, róże, 
So. kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralgie, bronchitis, podag ` "Świezsb; zapale- 
nio mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, pre nóg, suchoty, 

choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd. 
Sosy LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZN, 

loroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 
1 prędko. Nie trzeba wą wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie prow = złe skutki na” 
U Można pisać 


ouae Eorada darm po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 
$1,000 NAGRODY! zizesk nięwodzi, Bo wyieczyt gie jadzie 


è zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wy. 


Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyl 3 gm b tyg 
st EA aei anig i po swg leczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni. niż Eoi 


Ten piękny Zegarek 
poszlemy do _ bezpłatnej 
egzaminacyi. Jestto jeden 
z najpiękniejszych zegar- 
ków i gdzieindziej kosztu- 
je dwa razy tyle. Koperta 
Czysto Nrebrna, werk jak 
nafiepszy za ta pieniądze. 


POD 4 WTA 
STOK 


rzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. Qi warana- 
towany na 25 lat. Cena 
$9.75 C. O. D. z opła 


/ PAM IĘTAJCIE! Fergie je na nasz osz: Nie ton 


NIEN, otrzymacie w każdem 


a my poślemy 


MUNTIN6 Czystem Złoteni 
CASE pozłacany Zegarek 
]A nie cienl'ą powłoką, ale 
USR gruba podwójnie złoco 
SIę Dy, dobry dla każdego. 

a najleprzy werk ame- 

ykańzski. Gwarantowa- 

JĄ ny na 26 lot. Pięknie 
rzeźbiony, wogóle zega 

rek najlepszego gatun- 

ku. ypląca jak zega 

rek $50. Za tę cenę nic 

1 padohnego nio dostanie 

zyć cie. Za $6.49 jrotlemy ga 
o° przez C.O. do obej: 
rzenia. DARNO piękna 
szpilka do krawatn, je 


NE pocztę i o 
cena zegarków Idzie w górę. 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 


żeli z zamówieniem poszlecie $6.49. Wtenczas 
opłacamy ekapres sami. 


udełku Uk prezent 
Imy przesyłkę. 


PISZCIE po nasz katalog z 


58 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. 


HUNTINA BIERZ MIĘ 
CASE ZA 83.98 
GENTS OR Piękny 14 ka- 


Coś | Królewskiego. 


Zegarek, który może być używany 
LATY chłopców, mężczyzn a nawet LADIES ratowy podwój- 
olejarzy. Ma trwałą czysto nikla- é | nie pozłacany 
wą kopertę, Werk Amerykański, k j kipti re 
trzyma czas znakomicie, jak mało ać f 
który tany zegarek. Zawsza pię- 
kuy, nie ściemnieje. 
(GWARANTOWANY NA 5 LAT. 
fosyłamy przez C. O. D. ekspres 
ń za $1.25 | wszystkie koszta prze- 
JM sylki do bezpłatnego obejrzenia, a 
| (ŻY jeżcii sią wam nie spodoba, może- 
cie nam go zwrócić. 
DARMO piękna pozłacana dewl- 
zka. jeżeli równocześnie z zamówieniem pośle- 
cie $1.25. 


arek kryty 
lub odkryty,na- 
kręcany głów- 
ką, rzeźbiony z 


Lapsde R 
me ry kais 

Werkiem GWARANTOWANY NA 20 LAT, A DO- 
dobny do czysto złotego zegarka za $40. ' Pośle- 
my przez C. O. Ð. do obejrzenia, Jeżeli jest ta- 
ki jak opisnjemy. zapłaćzie agentowi $3.98 1 


ROR łkę, jeżeli nie, zwróćcie na nasz koaz- 
piszcie czy chcecie męski czy damaki zegarek 
DARYO piękną pozłacaną dawiską, jeżeli przy- 
klacie $3.68 z zamówieniem. Opłacamy ekspres. 


syłane są C. O. D. ekapresem do obejrzenia, a jeżeli nie są takie jak je tu przedstawiamy, macie prawo 
Nie kosztuje wan ani centa obejrzeć naar towar. M 
DARNO | my a A APE Gdsie niema Oflan 


ryzykujemy. JYZELI |POSZLECIE PIENIĄDZE Z ZAWÓWIE 
kapresowcgo, tam trzeba posłać wraz z zamówieniem | pieniądze 
ilustracyami Zegarków í Biźżnteryi i tysiacami prezentów. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, ponieważ 


1—: 


| 


Oniaij 


Aż. 


fÍ 


KUCHARKA LITEWSKA. 


Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania 


smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 


(Ciąg dalszy.) 
2. Babka migdałowa doskonała inaczej. 

Wziąć funt migdałów oparzonych słodkich, szóstą część 
gorzkich, utłuc mocno w możździerzu I wycierać w makotrze 
wbijając po jednem ro żółtek. Skoro się dobrze z migdala 
mi zmieszają, włożyć jeszcze 20 żóltek, fuat i ćwierć miał- 
kiego cukru i wycierać przez całą godzinę. Nakoniec włożyć 
pianę ubitą z 20-tu białek, wsypać ćwierć funta przesianej 
mąki, mieszając ostrożnie łyżką z góry na dół, wlać do formy 
wysmarowanej masłem i wysypanej mąką i wstawić do 
pleca na godzinę. 

Tę babkę najlepiej wypiekać w płaskiej formie tortowej. 

3. Babka z krupek gryczanych nakszłałt miydałowej. 

Dwa kubki krupek wysuszonych drobnych ucierać w 
makotrze, dodać 4-ry kubki przesiaego cukru, dwa kubki 
migdałów słodkich i dla zapachu trochę gorzkich, uprzednio 
oparzonych, poduszonych i utłuczonych na masę, wszystko 
to wycierać razem, potem wbijać po jedaem żółtku od 20 
jaj i trzeć przez dobrą godzinę. Ubić pianę od tych jaj, 
rozmieszać z masą i włożyć do formy wysmarowanej masłem, 
wysypanej mąką i wsadzić do pieca niezbyt gorącego. 

ý 4. Babka chlebowa. 

Żółtek 24 ubić do białości z trzema ćwlerciami funta 
cukru, wsypać trochę utłuczonych goździków, cynamonu, po- 
marańczowej skórki, trzy kwaterki ususzonego i przesłanego 
podsitkowego chleba, wymieszać, wlać pianę ubitą z białek, 
wyrobić ostrożnie, przelać do rondla i do letniego pleca 
wstawić. 

5. Babka chlebowa doskonała inaczej. 

Wycierać w makotrze 28 żółtek do białości z funtem 
cukru. Wbić dwa całe jaja, włożyć pół funta słodkich gru- 
bo utłuczonych migdałów i wycierać jsk najmocniej, Skoro 
masa będzie pulchna i biała, wsypać pół funta miałko utłu 
czonej | przesianej z podsitkowego chleba mąki, (ususzywszy 
ten chleb wprzód aż do zrumieniania), dodać trochę goździków, 
cynamonu, pomarańczowej skórki wedle upodobania. Wymie- 
szać, włożyć mocno ubitą planę z pozostałych białek i wlać 
do formy papierowej w rondlu lub do dwóch rondelków, 
niech się pieką godzinę. 


6. babka makowa. 

Maku kubków 6, jaj 30, cukru kubków 2, gorzkich ml- 
gdałów dla odoru kilkanaście. Mak ususzyć i trzeć na 
mąkę, potem wycierać w makotrze z żółtkami I cukrem, 
oraz utłoczonemi gorzkiemi migdałami. Skoro masa stanie 
się pulchną i białawą, wsypać kwaterkę kartoflanej mąki, 
zmieszać z nią ostrożnie ubitą z białek pianę, włożyć do for- 
my i wstawić do niezbyt gorącego”pieca. 

7. Babka pieprzowa. 

Funt młałklego cukru, dwa łuty cynamonu, dwa luty 
angielskiego pieprzu i 15 cie żółtek utrzeć w makotrze, dosy 
pując pszennej mąki łutów 20. Skoro masa będzie pulchna, 
ubić pianę z pozostałych blałek, wymieszać powoli i ostro- 
żnie, wlać do rondla wysypanego sucharkiem i wstawić do 
gorącego pieca. * 

8. Babka cytrynowa. 

Trzy cytryny, dwa kubki pszennej mąki, kubek karto- 
flanej, cztery kubki cukru, 24 jaj. Cytryny mocno ugotować 
tak, aby się dały słomką przebić, rozerznąć, wyjąć pestki, 
przetrzeć przez durszlak i ucierać w makotrze dosypując po 
trochu cukier i żółtka. Rozetrzeć to wszystko na bialą masę, 
zbić mocno pianę z białek, zmieszać ją, przesypując mąkę w 
jedną stronę, wlać do formy wysmarowanej masłem i wstawić 
na godzinę do pieca. 


9. . Babka śnieżna. 

Proporcya: Dwadzieścia białek, kubek kartoflinej mąki, 
3 kubki przesianego cukru, trochę utłuczonej wanilji dla za- 
pachu. Ubić mocną pianę z białek, dosypując po trochu cu- 
kier zmieszany z wanilją, nakoniec zmieszać ostrożnie z mąką 
wlać do szerokiego rondla wysmarowanego masłem i wysy- 
panego sucharkiem i w plec wstawić na 5 kwadransów. 

10. Baba z rożna (Baum-Kuchen) na święcone. 

Proporcya: pół trzecia funta mąki pszennej, pół trzecia 
funta wymoczonego z soli, (najlepiej świeżego) masła, pół 
trzecia funta cukru, 5o jaj trochę cytrynowej skórki, trochę 
gorzkich migdałów lub kordymonii I szklankę słodkiej śmie- 
tanki. Utrzeć masło na śmietanę, dodając po kilka żółtek, 
i dosypując po trochu mąki i cukru, aż wszystko się użyje. 
Skoro masa zbieleje przez ciągłe rozcieranie, wlać śmietankę, 
włożyć pachnące zaprawy, i jeszcze pół godziny ucierać, a 
nareszcie włożyć pianę z 50 białek, wymieszać ostrożnie 
i wstawić wyrobioną masę do naczynia z zimną wodą, aby 
piana nie opadała, nim się wszystka masa wypiecze. 

Do tej baby trzeba mieć zrobiony walek z lekkiego 
drzewa w kształcie piramidy, to jest szerszy u dołu a węższy 
u góry, I wydrążony we środku tyle tylko, aby rożen mógł 
przejść przez niego. Ten wałek owinąć gęsto szpagatem, 
na wierzch papierem, przywiązać go u dołu i u góry, na- 
smarować masłem, i włożyć na rożen przytwierdzony na ko- 
minku jak do pieczystego. Rozłożyć ogień dość duży w 
głębi kominka, nałożyć węgli rozpalonych pod rożen, podsta 
wić brytfannę i polewać ciastem ogrzaną dobrze formę obra- 
cając rożen pomału, uważając aby ciasto na wałku się rumie- 
nilo, i dolewając ciągle masy na zarumienione miejsce. Zbie- 
rać też lyżką ciasto spadające na brytfannę, i oblewać niem 
wałek. Skoro cała masa się wypiecze, zarumienić babę na 
około po wierzchu, osypując drobnym cukrem, skoro ostyg- 
nie, zdjąć z różna, obwijając sznurek, którego koniec powi- 
nien być zostawiony na ten cel u brzegu. Papier łatwo da 
się odłączyć od ciasta. Do upieczenia tej baby 3 osoby uży- 
te być powinny; jedna do obracania rożna, a dwie do pole- 
wanła ciasta. 

©) Pierogi, bułki, struele i t. p. 
1. Pierogi zaparzane. 


Dwa garnce mąki, pół trzecia kwarty mleka, 16-cie żół- 
tek, pół kwarty miałkiego cukru, pół kwarty topionego ma- 
sła, półtory kwaterki gęstych drożdży. Qdebrać od dwóch 
garncy 3 kwarty mąki, zaparzyć zagotowanem mlekiem i roz- 
bić, aby gruzołków nie było. Skoro przestygnie, wlać droż- 
dże, rozmieszać, a jak podejdzie, wlać jaja ubite z cukrem 
-do białości, dosypać resztę mąki, wlać masło i wyrabiać póki 
Od -3k nie odstanie. Gdy ciasto podrośnie, wkładać w uszyte 
Ormy papierowe i wstawić do gorącego pleca na godzinę, 

2. Pierogi zaparzane. 

Kwartę mąki zaparzyć kwartą mleka, rozbić, ostudzić, 

wlać kwartkę drożdży i zostawić, aby podeszło. Wziąć 30 


GALPOTA POLSKA 


jaj, żółtka rozbić z półtorej szklanki cukru do białości, białka 
ubić na pianę, zmieszać jedno i drugie z ciastem ł postawić, 
aby drugi raz podeszło; nakoniec wsypać 7 kwart mąki, wlać 
pół kwarty sklarowanego masła, wybić jak najmocniej, włożyć 
do wysokich form uszytych z papieru, postawić w ciepłem 
miejscu, a jak podejdą, wstawić ostrożnie do gorącego pieca. 


3. Pierogi olbrzymie zaparzane Wielkanocne. 

Garniec mąki dobrze wysuszonej oparzyć wrzątkiem 
mleka aby zajęło i było dosyć gęste; wyrobić to ciasto i wlać 
kwaterkę białych gęstych drożdży, wymieszać z ciastem, i 
postawić aby podeszło. Potem wlać żółtek ubitych do bia- 
łości z trzech kop jaj, masła sklarowanego pół kwarty, dodać 
mąki w proporcyę żeby ciasto trochę było gęstsze niż na 
babki, wsypać funt cukru, cynamonu i rodzynków drobnych, 
i mocno wybijać, żeby od rąk odstawało, poczem postawić 
znowu do podchodzenia. Zrobić cztery bułki, kłaść do du- 
żych form papierowych maslem wysmarowanych i niech pod 
chodzą długo na blasze, poczem wstawić do gorącego pieca. 


4. Bułki szafranowe Wielkanocne bardzo delikatne. 

Na sześć bułek wziąć pół kwarty drozdży, kwartkę wody, 
półtora funta cukru, funt dużych rodzenek, pół luta szafranu 
wymoczonego w kwartce zimnej wody, mąki półtrzecia 
garnca, 3 kopy żółtek, pół trzecia kwarty masła. Do żółtek 
wlać wodę I rozbić mocno, wlać drożdże, zmieszać z garacem 
mąki, wybić mocno i zostawić aby podeszło.  Posolić, dosy- 
pywać po trochu mąkę, wlać masło, wsypać cukier, rodzynki, 
wlać szafran I wyrabiać wszystko jak najmocniej. Skoro 
drugi raz podejdzie, robić bułki, wkładać do torm, a jak do- 
brze podejdą, wstawić do pieca. 

5. Pierogi żółtkowe Wielkanocne. 

Na 3 kwarty mleka kopa żółtek. Rozczynić 3 garnce 
lekko nasypane mąki 3 kwartkami letniego mleka, wlać pół 
torej szklanki białych gęstych drożdzy posolić wybić to wszy- 
stko dobrze i postawić aby podeszło. Skoro się podniesie 
ciasto, wlać rozbite do białości żółtka, z dwiema szklankami 
miałkiego cukru, oraz 6 szklanek sklarowanego masła; wy- 
bijać dopóty aż od rąk odstanie i postawić aby podeszło. 
Skoro się niecka napełni, rozdzielić na dwie części i wlać do 
dużych form papierowych masłem wysmarowanych i postawić, 
aby jeszcze raz podeszły, poczem wstawić do gorącego pieca 
na godzinę. 

NB. Jeżeli mąka ruska, mniej jej używać potrzeba, bo 
bardzo sucha i mocno wybrzęka, ciasto powinno być do tych 
pierogów trochę gęstsze niż na babki, 

6. Butki lekkie, 

Garniec mąki rozczynić kwartą letniego mleka i kwater- 
ką drożdży. Jak się ruszy, wlać kwartę żółtek rozbitych z 
z pół kwartą cukru do białości, trzy kwaterki masła, trochę 
cynamonu lub gorzkich migdałów i wybijać aż od rąk od- 
stanie. Jak drugi raz podejdą, wlać do form papierowych, 
a skoro w nich się ruszą, wsadzić najostrożniej do pieca. 


7. Butki nieczerstwiejące. 

Na pół garnca mąki zalać mleka słodkiego zagotowanego 
kwartę i postawić w cieple: jak osłodnieje, wytrzeć mocno, 
aby grudek nie było; dolać mleka słodkiego ciepłego kwart 
2, drożdży dobrych szklankę, cukru miałkiego pół kwarty 
i zarozszczynić to z mąką. Skoro podejdzie zamiesić w pro- 
porcyą mąki jak na wszystkie bułki, wlać masła sklarowanego 
kwarts, postawić w cieple, a jak się clasto podniesie, robić 
bułki, położyć na wysmarowaną masłem blachę, dać trochę 
podejść i wstawić do gorącego pleca. 


8. Butki podchodzące w zimnej wodzie. 

Kwaterkę mąki zaparzyć kubkiem wrzącego mleka; jak 
przestygnie, wlać kubek gęstych drożdży, rozbić i postawić, 
aby podeszło. Potem wlać dwa kubki samych żółtek, a 
trzeci z białkami, oraz dwa kubki mleka, dosypać tyle mąki 
jak na delikatne pierogi i mocno ciasto wymiesić.  Wsypać 
pół tora kubka cukru, skórki cytrynowej dla zapachu, a na- 
koniec wlać kubek letniego masła i to wszystko najlepiej 
wyrobić. Wysmarować surowem przemytem masłem gęstą 
serwetę, lekko zawiązać, aby zostawić miejsce na podchodzenie 
ciasta I włożyć na trzy godziny do zimnej wody. Skoro na 
wierzch wypłynie, wyjąć z wody i serwety ciasto, robić bułki, 
kłaść na blachy, a skoro się trochę podejmą, posmarować 
jajem i wstawić do pieca. 

9. Pierogi smaczne i tanie. 

Wziąć siedm szklanek mleka (szklanka zaś powinna być 
tej wielkości, aby ich trzy do kwarty wchodziło), żółtek 15, 
cukru miałkiego dwie szklanki, z żółtkami mocno utartego, 
szklankę najlepszych drożdży, masła sklarowanego kubek, 
mąki najlepszej dobrze wysuszonej dwa garnce. Rozczynić 
to ciasto na ciepłem mleku, wlać żółtka, wsypać soli, nie 
wybijać ale rozcierać, aby grudek nie było i niech dobrze 
podejdzie. Potem zamiesić wszystką mąkę i włożyć ubitą 
pianę z 15 białek, wymieszać i znowu dać podejść; zrobić 
z tego ciasta 6 okrągłych bułeczek, niech na blasze podej- 
dą, wówczas sadzić do przygotowanego pieca jak najostro- 
żniej, żeby nie były strącone, a będą najwyborniejsze pie: 
rogi. 

10. Bułki na otrębiowej rozczynie. 

Wziąć otrąb pszennych dobrych pół garnca, kwartę 
mleka zagotować, wlać do otrąb i wybijać mocno; skoro 
ochłodną wlać drożdży kwaterkę, wymieszać, postawić niech 
podchodzą. Wziąć garniec mąki jak najlepszej, ogrzanej 
i suchej, trochę mleka zagrzać ze szklanką sklarowanego 
masła, wlać do mąki i mocno wybijać; potem przecedzić 
przez serwetę otręby podeszłe, wlać do ciasta, znowu mo- 
cno wybijać, wsypać trochę cukru, soli i postawić, aby po- 
deszło; jak przybędzie drugie tyle ciasta, robić pierogi jak 
zwykle, smarując ręce masłem; dać podejść na blasze, po- 
smarować żółtkiem i wstawić do pieca. 


11. Bułki doskonałe, 

Kwarta letniego mleka, garniec jak najlepszej mąki, 3 
łyżki najlepszych drożdży wybić tak, aby gruzołków nie było 
i postawić w ciepłem miejscu, aby ciasto podeszło. Gdy się 
nieco podniesie, wlać jaja, których być powinno 5 całych, 
a ro żółtek dobrze wybitych ze sporą łyżeczką soli, wsypać 
pół garnca mąki, kubek tłuczonego cukru i masła sklarowa- 
nego trzy ćwierci fanta. Po należytem wyrobieniu postawić 
znowu, aby się podniosło. Robić bułki i wsadzać bo pieca. 


12. Bułki na biatkach do herbaty. 

Garniec mąki, 4 szklanki mleka, szklankę drożdży, tro- 
chę soli, rozbić dobrze niech podchodzł; potem wsypać ku- 
bek cukru i pianę mocno ubitą z 4ch szklanek białek, wło- 
żyć trochę migdałów dla zapachu, wlać pół kwarty roztopio- 
nego masła, dosypać tyle mąki, ile potrzeba do zrobienia 
bułek, wyrobić jak najmocniej, a skoro ciasto dobrze podej- 
dzie, robić bułki i wsadzać do pieca. 


13. Bułki zaparzane bez jaj i masła. 
,_,Kwartę przesianej mąki zaparzyć pół garncem mleka 
i mieszać póki nie ostygnie; włożyć dwie kwaterki dobrych 
drożdży, wymieszać, mąką trochę osypać i postawić, ażeby 
podchodziło. (Ciąg dalszy nastąpi). 


kupie szezero 
złoty lub sre- 
brny Zega- 


KTO CHCE 


rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
pe po ilustrowany polski kata- 
og, a wyśleniy takowy bezpłatnie. 
K. STACHOWSKI & CO., 
1533 Noble St., 


Chicago, Ill. 


e s 
Katalogi darmo. Piszcie: CASH BUYERS UNION, 
153-164 W. Vam Huren St. B. 262. Chicago, IIL. 
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ataau krwi, raumatyzm, tat zwana choe © 
roba zielona, ohjawlająca się hladozielo+ © 
nym kolorem twarzy, znojące nię wrzody © 
1 choroby skórne ną prędko leczone A 
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Czyścicielem Krwi. 
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ODWECIE 
tem nieporównanem lekarstwem © 
wzmacniającem system, apetyt i 8 
oczyszczającem krew. Cena $1.00 H 
$ Przez przeszło dwadzieścia lat 3 
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uważany jest jako najlepszy z pośród 
wszystkich lekarstw przeciw kasziowi. 
Każda dawka działa. CENA 25c i da 


W. F. SEVERA, 
FARMACEUTA FABRYKANT, 
CEDAR RAPIDS, IOWA. 
.000000Q Na sprzedażuG%0%6600G66 


KAŻDY teraz może pięknie i wy 
raźnie drukować listy i inne tym 
podobne rzeczy. 


Moje nowe Drukujące Maszynki 
No. 4, którymi można drukować 
dużymi i małymi literami czysto i 
równo, już są gotowe. 

Wyślijcie pocztową markę po ka- 
talog ilustrowany, zawierający zna- 
ne na cały świat harmoniki, zegary 
kukułkowe, maszynki do strzyżenia 
włosów i wiele podobnych rzeczy 
pod adresem: 


S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Pa. 
(June 4—1900) 


DE + Te” W Te Tr A A 
ŚNapiszcie do Dra, Ham,( 
Porada nic nie kosztuje. 


TY 
t Doświadczony! znany na cały Śwlat í 


Dr HAM 


posiadający dyplom nej-j 
lepszej szkoły iekarskiejj 
“Bellevue Hospital Med-p 
ical College” w New Yor-q 
ku, po odbyciu podróży ił 
wizytacyi różnych ARAN 
o uropie, rozpoczął naj 
nowo swą wieloletnią pra- 
ktykęi przyjmuje chorychy 
u siebie oraz udziela radyġ 
istownie. r) 


g 
chy, koituny, choroby jelit i prywatne it. 
/ LECZY NIEWIASTY, DZIECI I NEŻCZYZN.| | 
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyloczee( | 
nia, nus eią zaraz do Dr. Ham po radę. Dre} 
Ham wyleczył już tysiące ludzi, którzy araga) j 
cierpieli a przez RAR Rak reg ani w szpita- i 
lach nia mogli Łyć wyleczeni. Ludzie ci wszę-(j' 
dzie rozglaszajs imią Dr. Ham i znajomym go), 
polecają. U dajcie sią do niego, to was wyleczy. jj! 


CHCROBY ZARAŹLIWE, 


onojga płci (czy to nabyta lub z rodziców prze- | 
(R leczy skutecznie, prędko, tak ża się| 
Anigdy nie odnowią. Nie trzeba sia POZ i 
tylko lvczyć, bo zantedbywanie takich choróbi 
Asprowcdza zle rkutki na przyszłość. | 
Y PORADA DARMO! Dr. lam każdemu udzie 
àll rady darmo Opiszcie chorobę, ERA, 
Ę chorego, przyśljcie w liście trochę włosów zl 
Azłowy, a tukże 2-centawą markę pocztową, ta jj 
P dostaniecie odpowiedź natrchmłaat czy choro-| 
4 jest do wyleczenia. Magna pisać w jakim- gi 

kolwiek języku. Adres taki: U 


B. HAM t 


! DR. C. | 

327 Val. Theatre, TOLEDO, 0. , 

PORADA NIC NIE KOSZTUJE. f) 
aaaea 


Goldzier 4 Rodgers 


ATTORNEYS 
* AND 
COUNSELLORS AT LAW. 
CHANBER 67 CONEERCI BLDG. 


Nar. LaSalie | Washington uiie, 
OHICAGO, ILLS. 
W Take Elevator. 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
oayście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni "Gazety Pol. 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, szcze- 
gólnie o odpuście jubileuszowym. 
Książeczka ta zawiera nabożeń: 
stwa i modlitwy przy odwiedzania 
kościołów w oeln zyskania odpnstn 
odmawiać się mające. Napisana so- 
stała przez X. N. B. i sprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim. 


Cena 10 centów. 


Do nabycia w pierwszej księgarni 
kea w Ameryce W. DYNIE- 

ICZA, 582 Noble Str., Chicago, 
Illinois. 
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Dr. Kalilmerten, 


Jeazy wszystkie 
Choroby chro- 
niczne, nerwo- 
we i prywatne 
mężczyzn, ko- 
biet i dzieci e 


Otfiaruje 100 

każdemu leka- 

rzowi który wykaże się tyloma u- 

leczeniamii trudnych chorób w tæ- 

kim samym przeciągu czasu w ja- 
kim je on uskutecznił. 

Dr. Kallmerten otrzymał dyplom lekarak i 30 laa 
temu, podróżował za granicę, uzupełniając studym 
był w Iudyach i Poł. Ameryce. Ma wlasne labo= 
ratorynm,a medycyny wyrabia ze ńwiczych 
ZiółiKorzeni. WYLECZY NAPEWNO wszel= 
kie choroby mozgu i systemu nerwowego, jak 
taliź,epilepsyzg, vewralgig. ból głowy, dzwoniaa« 
nie w uszach, bezsenność, niepamięć. roztargnie- 
nie, impotencyg, zapalenie oczu, cieczenie z uszu, 
katar nosa i gardia, bronchitis. astme. początku= 
jęce suchoty, palpitacyę serca, katar żołądka | kie 
izek, dyspepsyg. wzdęcia. nudności, wymioty, 
zawrót głowy, utratę apetytu, zatwardzenie ś— 
łądka, biegunkg. koli, robaki w kiszkach, hemo- 
róldy, wszelkie nieczystości krwi, choroby wątro- 
by. śledziony, nerek, pęcherza moczowego Í o 
sów. rodniczo-moczowych. reumatyzm. wodną 


puchling. żółtaczkę, otyłość, fehrę i malaryg, 0» 
zaz wszelkie choroby skórne, wyfzuty | nabra= 
miałości. wrzody, rany eczema, świerzb, krosty, 
p łupież, wypadanie włosów, kołtuny, a tak= 


Choćby choroba była bez nadziei 
uleczenia, pisz do Dra Kalimertem 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 
(czy mężczyzna czy kobieta) wiek, wagg Item- 
perament pacrenta. załącz w liácie 2-centowg 
markę pocztową, wypisz swe narwiako l adres wy- 
faźnie, a dostaniesz odwrotną peu PORADA 
BEZPŁATNIE | rzetelną a wiarogodną opiniQ 
Imktora czy choroba jert da wyleczenia czy nie. 
Tis zwickaj, alo pisz zaraz. 


Dr. F. J. KALLMERTEN, 


TOLEDO, OHIO. 


ywców. 

tak tania jak zabawka, W epaka 

skrzynce. Pośńlem: ekspres. po ode 
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C. W. DYNIEWICZ & C0., 


805 MILWAKEE AVE., 
Pemiądzy W. Division | Cleaver alicami, 


<< wn (© H | CA GO, ILL. 


PIENIĘŻNY, 
BEALNY I 
ASEKUBACYJNY. 


7 


[I CAarter"y dla Tomarzyatw 
Abatrakty do egzam!nuacyl. — 
ma granicą. — 
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DETMERA 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TTCODEIE POWIKSCIOWO-BADZUWY 


ROGOZINI KIV. 
W 14-tym Roczniku wydrukowaliśmy: Przez Wszyst- 
kie Piekła, romans historyczny Maurycego Jokaya; 
a drukujemy: Pisma Henryka Sienkiewicza — Wiadomo- 
ści o ratowaniu osób na pozór zmarłych lub zagrożo- 
nych utratą życia—O Leczeniu Chorób u Bydła—Ten- 
tralne—i wiele innych pouczających pięknych powieści. 
Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois. i 
0.0000000000000000000000000000000000000000000000000000 
ZKZ O DŻ 


wania przy popularnych 
dziaci. Można na a gra: 


00. Agenci d 5 
NOS EsY po katalog itp. BTAXDARD MYG. CO., 


M/yrabiammy wszelkie papiery pien w makrea notaryalny wchodzące 

rzejmujemy Tytuły W. 
rczamy paszporty dla nda; ch sia 
gsyłamy pieniądze de Enropy, do A R race? 


Wyrablamy Karty Okrętowe | Bilety Kolejowa do I s wezystkich stron w 
Europie, na paroweach anglalskich, francuskich. 
skiem. — Wypożyczamy pieniądze na zakupna realności lub na budowanie, 
datati chcecie Z ać swoich krewnych, przyjaciół lnb 
ana; 


jomych ze Starego Kraju, Inb chcecta sami Szyba 
sgłoście sią po Karty Podróżne da Po skiego Kantora i 


=. W. DYNIEWICZ % CO. 
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 


DOM MUZYCZNY, 


261 WABASH AVE, 


W wesołym domu zawsze jest muzyka. 


1 sre Organy nie każdy może mieś; a mniej jeszcze kis 
szy 


x) zajmia 
gdobyé się może. 
elodya wy) ane 


bora. 

wiadectw od zadowolonych as- 

A a oni. Nie nalawka, a 
sga instrament w pięknej 
Sprzedaje sią 
é Tesey itn 


LR 
enci dobrze zarabiaj 


=> GENERALNA AGENCYA 
KOLEJOWA I OKRĘTOWA. 


"Tradnimy sia aprzedażą Realno- 
śol, tj. Lotów, Domów | Farm. Ass- 
MDE ad Ognia Domy i Ruchome- 
fci. Wyrabiamy Pelnomocnitwa czyli “ 

É Plenipotancye s | izacyą konanlar- 
ną do wszystkich ów w Karopia, 


ności cayi 


rire TATIE 


1— 
2L 


niemieckich | holander- 


Arp Er-EqH-r. 


far 


CHICAGO, ILL. 


FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAIEWY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJENY 


PRAWIE CODZIENNIE. 


Do Pana Henry Detmer—Chicago, Ill., 19 Lipca, 1899. 
Szan, Panie:—Wielebna Matka Przełożona | nasze stowarzyszenie, jak również 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Puńskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 


DĄ a akcya łatwą. Mamy ten Inatrument w użyciu niemal 12 lat i jesteśm 
Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan 


woleni z niego pod każdym: względem. 


zado- 


miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach 
i u famtllj prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. C. J., “Sacred 


Heart" konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 


INNE REFERENCYK Z CHICAGO: 


The Chicago Nationa) Bank. —Kolegium Św. Ign 


Dame. —W]bne Siostry Sw. Fam. NA W 
ka. F. Wojtaławicz, ks. Fr. Byrgier.—Kapitan Piotr Kiołbasnaa —A. J 
yniewicz.— Al 


kart.—C. „ME. M 


ibri książa: ke. Winc. Barzyński, ka, J. Nawrocki 
H an 


. D d. John F. Smulaki.— © 
Jan Wojtalewicz —Szymon Wojtalewicz.—B. Klarkowski i setki immyo Polaków w Chicago I pe 


całych Ńtanach Zjednoczonych. 


Mamy Mnzykę dla Kościołów, Szkół i Domów. —Importujemy I fabryku- 
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 
IW" Fortepiany strołmy, przeprowadzamy | reperujemy. 
TELEFON:—LOXG DISTANCE TELEPHONE HARRISON 266. 


Sam Steingard, 


807 Milwankee Avenue, Chicago, Illinois, $ 


1 IMPORTER ( CYGAR, PAPIEROSÓW I TARAKI DO ZAŻYWANIA. | 


Poleca Szanownej Polskiej Publiczności: 


Tabaka do zażywania, fn 
Tytoń do fajki ikar CII 


i 
s 
i 5 FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO ł TURECKIEGO TYTONIU, le $ 
e | pu 
i 


Cygary, 50 eztuk po 80c, $1.00, $1.25, $1 

1.75, $2.00 

Mała Ry za 100 po 60c, 75c, $1.00 1 $1 

Tytoniark! skórzane i blaszane tak na tyto 
papierowy jak i na cygary po... Że 1 8. 

a. A po......lOc, 25c, 30c | 

Rosyjska herbata, funt 80c, $1.04, $1.90 i $1.50 


Szczególniej zwracamy mać Wlbnego Iachowieśntwa ma nasze importowane 


i Rosyjski tytoń do fajki, 
e 


ytomie HoRyjnkie | Tureckie. 


Cygarniczki wiśninwe sztnka po..... 5c 1 10c 
Ę trzcinowe sztuka po...., 8c i be 
Fajki w wielkim wyborze, sztuka po 10c 156 
20c, 25c, 85c, 40c I Sc. 
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GAZETA POLSKA. 


POSZUKIWANIA. 


Za ogłoszenia pod tą rubryką Ee- 
akO nie pierda a eLANo Gi 


Stanisław Waranowioz, 
z missteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień- 
skiej, który po przybyciu do Ame- 
ryki zamieszkiwał w Chicago, po- 
szukiwanpy jest przez swą żonę 
Annę Waranowicz. On sam lub 
kto inny raczy dać wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mrs 
Anna Waranowicz, 1120 E. Fort 
Ave., Locust Point, Baltimore, 
Md. 15—41. 


J. Dnusis z Centrala, Pa, 
poszukuje swej żony Kamili, za 
pośrednictwem niniejszego ogło- 
szenia. Opuściła ona dom męża 
d. 16 września 1899 r. 1 zabrała ze 
sobą chłopczyka, któremu na imię 
Władysław. Poszukiwana ma 5 
stóp wysokości, ma twarz białą, 
włosy rude, a liczy około 27 lat. 
W ucieszce towarzyszył jej niejaki 
J. Karpowicz, lat 28, brunet, 
mający 5 i pół stóp wzrostu. Proszę 
mi donieść o poszukiwanej pod 
adresem: John Dains, Bx 14, Cen- 
tralia, Pa. ` 15—18. 


na c 

Leon Klajda, którego ro- 
dzice pomarli przed piętnaetu laty 
w Paris, Huron Co., Mich., a który 
wzięty był do zakładu wycho- 
wawczego w Manitowoc, a ztamtąd 
miał byó wydany jakimś ludziom 
na farmy, jest poszakiwany przez 
Stanisława Klajdę  Jeżeliby ktoś 
x rodaków wiedział o nim, albo on 
sam, raczy się zgłosić pod adre 
sem: M. Bukowski, Elkton, Haron 
Co., Mich. 


ff p 

Aona Dziubas, zojca Gał., 
rodem z Głalicyi, wsi Białki, po- 
wiatu Nowytarg, która trzy i pół 
roku temu opuściła gospodarstwo 
w starym kraju i przybyła do Ame- 
ryki i czas jakiś przebywała z mę- 
żem, poszukiwana jest przez tegoż. 
Odjechała ona za pracą i począ- 
tkowo pisywała, ale od czterech 
miesięcy żadnej o niej wiadomości 
nie ma. Poszukiwana ma 5 stóp 
wzrostu, twarz ma czerwoną, okrągłą, 
z lewej strony szył ma promień 
blond włosów.  Ktoby z ro- 
daków mógł mi udzielić wiadomości 
o poszukiwanej, raczy pisać pod 
adresem: Józef Dziubas, Carbon- 
dale, Lackawanna Co., Ps. 


M 

Franciszek Bruderek, 
który pochodzi z gubernii łom- 
żyńskiej, powiatu Ostrołęka, gminy 
Misencz, ze wsi Dombrowy, który 
przebywa w Ameryce 10 lat, a 
przed paru laty w Nadureys, Pa. 
i przez trzy ostatnie lata nie daje 
o sobie wiadomości, poszukiwany 
EH przez swego brata. On sam, 
ub ktoby o nim wiedział, raczy 
donieść mi pod adresem: Józef 
Bruderek, 76 Lamantine st, Wor- 
cester, Maus. 


Bronisława Borowska, 
ze wsi Cienkowo, gminy Kikół, 
owiatu Lipnowskiego, gub. Piloci 
kiej, z domu Krzemińska, poszu- 
kiwana jest przez swą cioteczną 
siostrę, Balbirę Zarębską. Proszę 
isać pod adresem: Aleksander 
aftok, 237 Plymouth sat., Brooklyn, 
N. Y. 


Aleksander Cwalina, 
Piotr Sula, Aleksander 
Pazich, Tomasz Kosa- 
kowski i Jan Rolak, po 
chodzący z pod zaboru rosyjskiego, 
z gubernii Łomża, poszukiwani są 
przez Ignacego Siwik, ze wsi Kąty, 
gminy Mały łock, powiatu Kołno, 
gubernii łomżyńskiej. Bardzo ważny 
interes. Adres: Ignacy Siwik, 5 E. 
Henderson st., Syracuse, N. Y 


n 
Antoni Shamrok, który 


przebywa podobno w Chicago, 
oszukiwany jest przes swego 
bys. On sam, lub komu adres 


jego wiadomy, raczy mi donieść 
pod adresem: William Shamrok, 
Compton, California. 


Jan Uszyński, rodem 
Nowogrodu, gubernii łomżyńskiej, 
zamieszkały podobno we Filadelfii, 
oszukiwany jest przez swego ko- 
egę, Stanisława Plon. Proszę pisać 
od adresem: Stan. Ploon, 166 

artford ave., Olneyville, R. 1. 


Józef Szydłowski, po- 
chodzący z pod zaboru rosyjskiego, 
gubernii łomżyńskiej, przebywający 
w Ameryce od trzech lat, a ostatnio 
w Gardner, Mass., poszukiwany jest 
przez swych znajomych w Gardner. 
Raczy się do nich zgłosić. 


w 

Stanisława Pakuiska, 
pochodząca z Prue, która przeby 
wała w Pittsburgu przeszło 9 lat, 
Oszukiwana jest przez aw% 5iostrę. 

toby wiedział o jej adresie, pro- 
szony jest zawiadomić podpisaną. 
Maryanna Antosskiewicz, Bx 113, 
Latrobe, Pa. 


Adam Czarniecki, po 
chodzący z gubernii Suwalskiej, 
powiatn augustowskiego, z mia- 
steezka i parafii Raczki, który sześć 
lat temu zamieszkiwał w Baltimore 
i miał wtedy wyjechać do F'ree- 
land, Pa., od którego to czasu 
wszelka o nim wiadomość zaginęła, 

oszukiwany jest przez swą niostrę. 

n sam, lub ktoby o nim wiedział, 
raczy donieść mi o tem. Aleksandra 
Czarniecka, 318 S. Main st., Shenan- 
doah, Pa. 


a 

Jan Soleoki, z Galicyi, po- 
wistu Gorlice, który rok tema przy- 
był do Ameryki i przebywał po- 
dobno w Waterbury, raczy się 
zgłosić pod adresem: Jacenty Przy- 
była, 114 Whittenton at, Taan- 


ton, Mass. 
POSZUKUJE się niewiasty Polki, 

w średnim wieku, 
bez dzieci, któraby zechciała objąć 
gospodarstwo domowe i opiekę nad 
niedorosłermi dziećmi. Musi być do- 
brą katoliczką. Miejsce stałe na 
czas dłuższy. Adres: 

M. Zagórski, 

257 Lafond st, St. Paul, Minn. 


S aep 
REUMATYZM, 


NEURALGIE 1 podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie Ścisłych 
NIEMIECKICH 


PRAW MEDYCZNYCH, 


dawny Dr. RICHTERA 


4 
POWA 


PAIN EXPELLER, 


NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl- 
ma „„KOTWICE”''ra marzę ochronną 


F, Ad. Richter & Co., 215 Pear! Sv., New York, 


34 MEDALI ZŁOTYCH Í innych. 
18 fii Własne fabryki azkia. 
28oTr. SQoT. Uznajego i poleca. 
4, janajsławniejsi lekarze, właści. 4 
+, ciele składów aptecznych, 4 
duchowni: Inne znako- wy 
Fp mite osoby. “Ñ 
4 Elehtorsa cont 


DRA RICHTERA Y 


KOTWICZNY STOMAK AL naflepazym środ] 
by żołąd. 


kiem na kolki niestrawnosó, choro ką 


CHICAGO. 


— W sobotniem wyda- 
niu tutejszej “News” zamie- 
szczona była dłuższa korespon- 
dencya z Rzymu, opisująca 
glówniejsze epizody z życia 
kardynała Ledóchowsklego. 
Calość napisana w tonie bardzo 
sympatycznym. 

— Firma Siegel, (90 
per & Co., zaprowadza od d. 
igo maja plan kooperacyjny, 
tj. klerkom swym oprócz pen- 
syj, wypłacać będzie pewien 
procent od dochodów. 

— Niemałego przestra- 
chu doznali mieszkańcy do- 
mu pn. 270 Belmont ave. w 
ubiegłą niedzielę wieczorem. 
Dom ten zajmują dwie rodzi 
ny, Levi'go I Tetskiego. W 
niedzielę wieczorem, gdy wszy- 
scy byli przy kolacyi, nagle 
dom począł się chwiać, a wy- 
straszeni domownicy chcieli 
ratować się ucieczką. Lecz 
prędzej nim z miejsc swych 
powstać zdołali, dom cały o- 
padł o kilka stóp, przechyla- 
jąc się nieco na bok. Oczy- 
wiście wszystkie przedmioty 
w domu mocno uszkodzone 
zostały, a takoż | budynek. 
Mieszkańcy obrażenia na cie- 
le nie doznali. Powodem te- 
go były spruchniałe słupki, 
na których dom spoczywał. 

— W budującym się o- 
becnie koliseum ma być u- 
rządzony stały cyrk braci 
Ringling. 

— Ignacy Paderewski 
daje w przyszłą sobotę, d. 28 
kwietnia, ostatni koncert w 
Auditorium. Koncert rozpo- 
czyna się o godzinie pół do 
trzeciej po południu. : 

— W budce rybackiej 
przy 54ej ulicy, popełnione 
zostało morderstwo. Niejaki 
Aylward, rybak, mieszkający 
tamże, łowił ryby z czterema 
swoimi przyjaciołmi — pił 
przytem bardzo wiele. Gdy 
po południu wszyscy pięciu 
zasiedli do przygotowanego 
przez się obiadu, Aylward 
bez żadnej przyczyny rzucił 
się z nożem na swych przy- 
jaciół i począł ich ranić. Re- 
zultatem tego było, że jedne- 
go z przyjaciół zabił, a dwóch 
poranil. A wszystkiego winą 
była nieszczęśliwa wódka. 


— W niedzielę zeszłą 
zdarzyły w Chicago dwa wy- 
padki z automobilami, co wy- 
kazuje, że nietylko konie, ale 
i bezkonne powozy mogą być 
niebezpiecznymi dojazdy. Na 
bulwarze Garfield "rozbiegł 
się” automobil kierowany przez 
Clarke'a, i wszelkie wysiłki 
zamknięcia prądu elektryczne- 
go okazały się daremne. 
Clarke nie zeskoczył jednak- 
że z wehikułu, ale wrzeszczał 
na przechodniów, aby ucle- 
kali z drogi, W ten sposób 
nie dopuścił do niebezpiecz- 
nego wypadku. Ujechawszy 
spory kawał drogi, zdołał w 
końcu zahamować nieco bleg 
maszyny, a skierowawszy ją 
do parkanu, w ten sposób ją 
zatrzymał, Pasażerowie nie u 
legli uszkodzeniu. Drugi wy- 
padek miał miejsce na Michi- 
gan ave. Automobil najechał 
na powóz i przewrócił tako- 
wy. Dwie osoby zostały lek- 
ko poranione. 

— W bicżącym tygodniu 
rozpoczął się proces Jana Ba- 
gińskiego, byłego policyanta 
ze stacył Maxwell, oskarżo- 
nego o zabicie Włocha Bia- 
so Leo na ul. Polk, d. 17 
maja r. z. I o postrzelenie 
dwóch innych Włochów. Ma- 
my nadzieję, że pan Bagiński 
wyjdzie z procesu uniewin- 
niony. 

— “Daily News” z ze- 
szłego płątku zamieściła wia- 


domość o tem, że Polacy 
czynią starania, aby wysta- 
wiony został pomnik Pula- 
skiemu, zabitemu pod Savan 
nah, . d. 29 listopada, 1779 
roku, I dodaje wcale seryo, 
że chicagoscy... żydzi gorąco 
pragną urzeczywistnienia tego 
projektu! Szykany czy col... 

— Wice cenzorem Zw. 
Nar. Pol. na miejsce zmarłe- 
go M. J. Sadowskiego, no- 
młnowany został na czwartko- 
wem posiedzeniu Zarządu Cen- 
tralnego p. Welzant z De- 
troit, Mich. Nominacyę po- 
slano cenzorowi do zatwier- 
dzenia. 


— Studenci chicago- 
skich kolegiów medycznych, 
wyrobili sobie już reputacyę 
awanturników, jakich chyba 
nawet między niemieckim bur- 
szostwem się nie znajdzie. 
Regularnie kilka razy do ro- 
ku muszą oni wyprawić po- 
rządne burdy, polegające już 
to na obiciu kogoś, na nisz- 
czeniu mebli szkolnych i t.p. 
W tym też celu wprowadzo- 
ny został zwyczaj, że student 
wstępujący do kolegium me- 
dycznego, musi składać pe- 
wną sumę na zniszczenie me- 
bli, z której następnie po a- 
wanturze, odliczają mu część 
pewną. Burdę podobną urzą- 
dzili sobie w zeszłym tygo- 
dniu studenci z Chicago Ho 
meopatic Medical College. 
Awanturnicza młodzież znie- 
nawidziwszy Dra H. S. Lle- 
wellyn, profesora klinicznej 
materia medica, nie chciała 
poddać się egzaminom pod 
kierownictwem tegoż prowa- 
dzonym. Zebrani w amfitea- 
trze studenci oświadczyli pro- 
fesorowi, że na egzamina się 
nie zgadzają, bo te są zabyt- 
kiem barbarzyńskim, poczem 
zamknęli profesora w jego 
biurze. Biedny homeopata, 
chcąc się ratować, spuścił się 
na ulicę po lince z okna dru- 
giego piętra Í tym sposobem 
uchronił się od gorszych mo- 
że następstw. 


— Dnia 3 maja odbę- 
dą siłę republikańskie prawy- 
bory — czyli jax je tu nazy- 
wają “primaries,” 

— 0d czasu gdy tram- 
waje chłcagoskie przeszły na 
własność Union Traction Co., 
rozwinęła się wśród publi- 
czności agltacya za obniże- 
nlem cen jazdy. 


Właściciele posia- 
dłości nad jeziorem pomiędzy 
ulicami Devon i Foster prze- 
konali się, że nie wolno im 
robić sobie posiadłości na je 
ziorze, choćby nie wiedzieć 
jakimi kosztami, W powyż- 
szej miejscowości właściciele 
robili od kilku dni tamy w 
głąb jeziora, pragnąc później 
miejsce pomiędzy tamami za- 
sypać ziemią i zyskać w ten 
sposób kawał ziemi, Pracy 
tej atoli przeszkodziła komi- 
sya parkowa, która postarała 
się o zakaz w wyższym są 
dzie Stanów Zjedn. 


— Pani Klara B. Keator, 
która posiada podobno roz- 
ległe obszary gruntów na za- 
chodzie, aresztowaną została 
pod zarzutem oszustwa, Jubi- 
lerska firma Hyman, Bary & 
Co. skarży ją o dług w su- 
mie $20,842 należący się za 
kupione w ostatnich dwóch 
latach biżuterye i dyamenty. 


— Firma Armour & Co. 
zaprowadziła w swych rzezal- 
nłach siłę elektryczną do pę- 
dzenia maszyneryl. W tym 
celu zbudowała swój własny 
plant elektryczny przy 43ej 
ul. i Pockers avenue, kosztem 
miliona dolarów. 


Rada miejska na 
swem poniedziałkowem posie 
dzeniu wybrała komisyę do 
załatwieniu sporów robotni- 
czych. Komisya złożona jest 
z sześciu aldermanów i pięciu 
obywateli. 


W SPRAWIE SPADKU 
600 rubli w Ojczyźnie, 


poszukuje się braci Jakóba i Fran- 
oiszka Kilanowskich. Jakób jakie 
18 lat temu zamieszkiwał w Mil- 
waukee, Wis., a Franciszek 12 lat 
temu przebywał w Kanadzie, potem 
wstąpił do wojska amerykańskiego. 
Jest przeszło 6 lat jak zaprzestali 
pisać do starego kraju i od tego 
czasu nie ma o nich żadnej wieści. 
Kto o nich wie, lub oni sami, 
raczą się zgłosić do Kantora Pol- 
skiego 
C. W. DYNIEWICZ & CO., 

8:5 Milwaukee ave., Chicago, Ill. 


Ceny Targowe. 


CHICAGO, 25 Kwietnia, 1800. 
Pszenica Zimowa 


, No. 3 ozerwona 614—689 
“3 twarda 624—63ł 
Latowa No. 3 634— 63$ 
Kukurydza, buszel 
No. 3 biała 39—394 
No. 3 żółta 384—39 
No. 4 354—37 
Owies, buszel 
No. A biały 271—274 
No. 4. biały 244—35 
Żyto, buszel 
Majowe 534—5384 
No. 23. —55 
Jęczmień 38—44 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane 1.26—1.267 
Tymotka 2.25—2.35 
Koniczyna —7.00 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Majowa 9.85, 9.84, 9.86 
Czerwcowa 9.32, 9.30, 9.33 
Lipcowa 9.30, 9.30, 932 
Sierpniowa 9.16, 9.16, 9.19 
Wrześniowa 8.40, 8.40 ,8.41 
Pażdziernik 8.07, 8.67, 8.05 


Listopadowa 

Siano 100 funtów 
Wyborna tymotka 
No. 1 


8.01, 8.61, 8.C] 


14.50,—15.09 


18.50—14 00 
No. 3 12.00— 13.00 
No. 3 10.00—11.00 
Choice prairie 9.50—10.50 
No. 1 1.00—9.00 
No. 3 6.00—8.00 
No. 8 5.50— 6.00 
No. 4 5.00 —5.50 
Ospa 13.50 
Słoma: 
Zytnia 1.75 —8.26 
Pszeniozna i owsiana 5.25—5.50 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 8.60—8.70 
Spring patents 3.30—38.50 


iokarska,worek 196 ft. 3.30—3.45 


Żytnia miech 3.40—2.70 
Owouwe: 
Cytryny, pudło 2.00—3.00 
Jabłka, Baldwin —4.36 
Mieszane 3.00—3.25 
Barany 15 — 1.50 
Pomarańcze, 2.35—2.50 
Kalifornijskie 2.50— 3.50 
Ryby: 
Black Bası funt. —132 
Szczupaki 7—8 
Pickerel 6—1 
Okunie 24—38 
Bullheads 8—10 
B atragi 16—18 
Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,300 do 1.750 
funtów 5.65 —5.80 
Drób żywy: 


Indyki —74 
Kury funt —9 
Kaczki —10 
Gęsi 5.00—5 50 
Cielęcina: 
yborna, funt 8 - 8} 
No. 3, Tap 7=T$ 
Skóry: 
Zielone, solone No. 1 —8 
No. 3 —1I 
Cielęce —13 
No. 2 —104 
Wieprzowina, 
12.50—12.55 
Smaleo, 6 25—6.974 
Żeberka, 6.75—7.0u0 
Świnie, 100 funtów: 5.50—5.60 
Wyborne 5.35—56.5) 
Zwyczajne 5.52—5.45 


Asortowane, 150 do 
200 funtów 5.374 —5.43 


Biedne 3.50—4.30 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne 6.05—6 40 
Roczniaki 6 30— 6.50 
Jagnięta zwyczajne 5.80— 6.25 
Wyborne jagnięta 1.00 —7.80 
Ser: Young America 114 
Twins 124—124 
Brick —104 
Szwajcarski 124—1233 
Limburger 93—10 
Masto: 
Bob i groch, bussel: 
Nowy 2.16—3.18 
BrownSwedish —2.25 
Czerwony 2.00—2.05 
Creamery, funt. —174 
Dairy —Bę 
Packing —13 
Łój, funt 5 
No 3 44 
Jaja, tuzin —114 
Jarzyny: 
Kalafiory 2.00—32.50 
Selery pudło 40—60 
Cebula pudło 40—50 
Ogórki, tusin 90—100 
Kapusta baryłka 5.00—5.50 
Sałata, case —b0 
Rzodkiewki sa tuzin 20—350 
Pomidory 1.50—2.50 
Kartofle buszel. 34—36 
Mieszane 25— 30 
Słodkie za beczkę 3.25 —8.75 


Organista polsko - litewski 
przybyły z kraju, zaopatrzony 
w ówiadeotwo byłego proboszcza, 
znający język polski, litewski i ro- 
syjski poszukuje posady. Adres: 
Józef Plapis, Moron st., Bradford, 


Conn. 
c na lZ 


88” Pan F. 1. Boczkie 
wios w Pelican Rapide, Minn., 
raczy się zgłosić do ofisu "Great 
Northern Express Co.” po odbiór 
paczki, lab podać swój dokładny 
adres. 


Żelazne Krzyże 
Cmentarzowe. 


Powinnością każdego 
chrześcijanina jest po- 
stawić krzyż na grobie 
swych zmarłych drogich 
osób. 

Nasze krzyże są całe 
z żelaza, odlewane arty- 
stycznie, trwałe, pię- 
knie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dła 
starych, przystępne dla 
biednych i bogatych. 
Piszcie po cennik ilnstrowany da 


N. Y. CEMETERY 
MONUMENTAL CO., 


Punxsutawney, Pa. 


3 PA zę 
Z 30779 


WIEL. KS. BROOKS ZADZIWIAJĄ- 
CA MEDYCYNA NA KREW. 


System ludzki tak jak domowy 
potrzebuje odnowienia w tej porze 
roku, aby być w stanie wyrugować 
nieczystości z krwi i wzmocnić i 
zabezpieczyć ją przeciw chorobom w 
ciągu roku. W ostatnich pięciu la- 
tach w każdej próbie uczynionej z 
Wiel. ka. Brooks lekarstwem łatwo 
można wykazać jego wyższość nad 
wszystkie inne lekarstwa na krew. 
Nie robi to różnicy czy choroba 
jest zastarzała lab długotrwała. Je- 
żeli jaki inny traktament lub le- 
karstwa zawiodły, moje lekarstwa 
zawsze prędko dosięgną i wyleczą 
każdą chorobę, w której krew ma 
UE MIE styczność. 

ażdy kto miał doświadczenia z 
chorobami krwi wie, że żadna inna 
choroba nie jest tak ciężką do wy- 
leczen'a. Bardzo mało lekarstw za- 
pewniają wyleczenie tak ciężkich 
i starych chorób krwi, jakie lekar- 
stwa Wiel. ks, Brooksa leczą, i ża- 
dne inne nie mogą wykazać się tak 
niezaprzeczonymi świadectwami za- 
sługi. 

Moje lekarstwo nie jest jedynie 
na wzmocnienie, ale jest środkiem 
leczniczym. Dochodzi ono do sie- 
dliska każdej choroby krwi, do- 
staje się do samego siedliska naj- 
gorszych chorób i wyrzuca truol- 
znę z systemu. Nie działa ono jsk 
inne lekarstwa, które osuszają tru- 
ciznę i ukrywają takową osasowo, 
aby później wyrzuciła się daleko 
gwałtowniej niż poprzednie. Moje 
lekarstwo wyrzuca najmniejszy 
ślad zakażenia i uwalnia od niego 
system na zawsze. 


Pittaburg, Pa., 9 kwietnia, 19C0. 
Dziękuję Ci bardzo pięknie Wiel. 
ks. Brcoks za twoje lekarstwa, 
które w przeciągu jednego miesią- 
ca mnie wyleczyły, tak, że teraz 
eeen zupełnie zdrowy. Udawa- 
em się po radę do różnych dokto- 
rów i używałem rozmaitych le- 
karatw, ale żadne nie mogły mi 
pomódz i przeszło rok cierpiałem 
bardzo wiele na niestrawność, ale 
po użyciu czterech butelek wasze: 
go lekarstwa Wiel. księże Brooks, 
zostałem wyleczony. Posełam ozte- 
ry marki i proszę o przysłanie o- 
brazu na pamiątkę. 
Z szacunkiem 
F. MIĘEC+OWSKI, 
3219 Tustin St. 


Oil City, Pa. 

Piszę do Ciebie Wiel. księże 

Brooks, że otrzymałem Twoje le- 

karstwo za co Ci serdecznie dzię 

kuję, gdyź ono pomogło mi bardzo 

wiele. Nim zacząłem używać Wa- 

szych lekarstw, cierpiałem parę lat 

na reumatyzm, przyczem ból mia- 

łem straszny, ale teraz jestem zu- 
pełnie wyleczony. 

WINCENTY FORNAL, 
40 Emlar st, 


Wilkes Barre, Pa., 8 marca, 1900. 

Wiel. ks. Brooke: 

Już trzy miesiące upłynęło, jak 
otrzymałem Wasze lekarstwo. "Nie 
mogłem jeśó aui spać, a mój żo- 
łądek był w bardzo złym stanie 
przez kilka * miesięcy. Odkąd za- 
oząłem używać lekarstwo z ostat 
niego obstalunku, jestem całkiem 
zdrowy i życzy bym każdemu oho 
remu, aby dostał Wasze lekarstwo 
i został wyleczony. 

WAL. MAZURKIEWICZ, 
3 Brookside st. 


SPECYALNA OFERTA NA 30 DNI 
TYLKO. 

Przez następne trzydzieści dni 
dawać będziemy nasz 7 dolarowy 
obstalunek za $>.00. Pamiętajcie 
na 80 dni tylko. Nie ma mniej. 
szych obstalanków jak po $5.00. 
Warunki: Gotówka naprzód przez 
list registrowany lub pooztowy mo- 
ney order. s 

WIEL KS. BROOKS CO, 

6905 So. Halsted st. 
Chicago, Ill. 


FARMA 


Na sprzedaż lub na wymianę 
za własność w Chicago. 


160 akrów farma w powiecie Clark, w Stanie 
Wisconsin, zaczęta przeszłego roku. Budynki ag 
nowe z twardego drzewa, jakie na gruncie tym 
rośnie. Dęby są białe I czerwone, klony twarde 
t miękkie, jesiony, lipy iip. Grunt jest pa- 
górkowaty i falisty, ziemia mocna. Na farmie 
są 4 krowy, 2 cielne, £-roczne jałówki, I byczek 
roczny. Dalej para koni ciemnosiwych, 9-letnie, 
zdrowe i silne. Wóz, sanie, wszelkie porządki I 
sprzęty nowe i w dobrym stanie. Można mieć 
siana na 80 sztuk bydła. 88 akrów jest ogrodzo- 
ne drutem. Jest maszyna do wyciągania pni. 
Także mogą pozosiać na farmie meble i sprzęty 
kuchenne, zgoła farma całkiem gotowa ze wszy- 
stkiem potrzebnem do dobrej gospodarki. Wy 
klarowanych i ornych jest 5 akrów, a 4 akry są 


gotowe do orki. Mniej niż 4 mili jest szkoła, 
Właściciel sprzedaje z powodn tego, Iż ma małe 
dzieci, a ram nie jest gospodarzem tylko rze- 
mieślnikiam, cena $3500. 

Po bliższe informacye zgłosić sią do Kantorn 
Polskiego: 

C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee Ave, Chicago Ills. 


Dr. Ham posiada dy- 
plom z najlepszego ko- 
legium medycznego w 
Ameryce. Zwiedzał on 
szpitale i szkoły medy- 
czne w całym swiecie. 
Zobaczcie ogłoszenie. 


W. SŁOMINSKA, 
679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 80-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarty, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


Książki z nutami do Śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W mocnej 
oprawie cena 500. 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Msze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su 
ikaoyo itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem cena 750 


ZBIOR PIEŚNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za 
wiera: 52 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronio 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek $150 

W skórkę i wyzł. brzegi. $2 50 


MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożoych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z mełodyami 
dla użytku młodzieży szkol: 
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena - - 

W. DYNIEWICZ, 

532 Noble st., Chicago, Ill. 
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CUDOWNE LEKARSTWO. 


a 
s 
a 
e 
Pa długoletniem dośwladczenin, dzicki @ 
e długiej 1 mozolnej pracy, wynnlszłem kom- e 
© Dinzcyę ziół i korzeni, która w połączeniu g 

e 

f 


© ; winem daje zdumiewający środek na ka- 
= tar żołądka, kiszek, niestrawność, choroby 
a watroby, choroby skórne, na nerwowość, 
© które to lekarstwo powiększa nadto ilość © 
g Kr"! i wzmacnia cały organizm. Gorzkie e 
8 Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod © 
H osobistym jego nadzorem jest najleprzem, © 
e jakie ktedykolwiek istniało lub ietnieje 1 = 
@ jest uznane przez największe powagi le- © 
karakie jako jedyny wynaleziony środek 
w swoim rodzajn. Jest to owoc długole- 
© tniej pracy i doświadczeń człowieka odda- : 


g kompetentnych w dziedzinie nanki, a tem e 
mniej w medycynie. Już sam fakt, że po © 
z użyciu jednej butelki chory czuje nad- z 
zwyczajną ulgę, świadczy dostatecznie o @ 
© jego skntecznokci. Spróbujcie a przekona- © 
cie sią rami, jakie cudowne są jego sku- 
G tki. Nabywać można w aptekach lub też g 
© n właźcicieja Dra. Rożyncz, 5198 Milwaukee 
= Avei, Chicago, III. 
© B"Uważajcie, aby na bntelce był pod- 
H pis Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takie © 
e butelki zawierają prawdziwe niepodrahia- 
© ue lekarstwo. 


Mamy Kostumera 
który chce okupić się w okolicy 
Wilna, w powiecie Lincoln, Minn. 
Kto więc ma grunt w okolicy Wil- 
na a nie myśli się tam osiedlić, 
niech: j 
stownie do Polskiego Kantoru 

C. W. DYNIEWICZ & Co, 
805 Milwaukee ave., Chicago, Ill. 


> Żaden Farmer, 
Ogrodnik 


lub chcący sobie założyć ‘i 
ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć ; 
się bez książki pod tyt. 


Ogrod 

Wiejski 
iejski. 
Jestto popularny przewo- 
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau- 
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Głoeschke(z ilustracyami) 
W książeczce tej są po- 
dane najważniejsze robo- 


ty przy zakładaniu ogro- 
du, jako to: 


> Ogród Kwiatowy 

$ czyli ozdobny, 
Ogród Warzywny, 

Ogród Owocowy. 


Cena 50c 


Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem: 


PSZCZOŁY 
| PSZCZELNICTWO 


czyli podręcznik przy za- 
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry- 
cinami). Cenā... seess. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St, Chicago. 
A 


ZNZSSNYZYZNYUZNYŹ 
NZNAĄZŻZNZNSZNN ZI 


Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 


Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dzie 
aliq według stanowiska fizycznego, duchowego fi 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale- 
żą ludzie zdrowi, silni. pięknie wyglądający, 
zawrze wesel! | w takim stanie najczęśliwsł 
w interesach; do drugiej klasy należę ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zenzpeceni, cho- 
dzi, trwożliwi, melancholiczni 1 częstokroć ab- 


soluinie do pracy oraz do życia familljnego nie 
zdatni. 


Do tej nieszczgśliwej klasy naleńg ci, któ 
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy aposób, do- 
puszczali sią strasznych zbrodni względem ciała 
i duszy, z czego w późniejszem życiu nastaję 
straszne ekntki, lub którzy prze złe odżywia- 
nie sig, ciążkę pracę, kłopoty lnb też przem 
styczność z chorowitymi osobami cierpień tych 
nabyli. 

Te zbłąkane iatoty przez krótkie swoje ży- 
cie cierpią zazwyczaj na akntki takich słabości, 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar. 
epilepryą, sny niemoralne, nerwowość, zatwar- 
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmą, !m poten- 
cyę, bolące wysypki na całcm ciele | na różne 
choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po- 
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przem 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższe ezybko ł gruntownie 
wyleczone być mogą, I które z lndai cierpię 
cych uczynić moża ludzi znowu zdrowych, esib- 
nych, tłustych, dobrze wyglądających i zdol- 
nych do pracy i do wspólnego życia. 

Przychodźcie lub piszce zaraz. Lekarstwo 
na próbą darmo. Badanie darmo. 

Szukala! 
cię SKdGREIS JOCYNAWŚC: z MIAWIŃ 

Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar 
atwa na cało-tygodniową próbą zupełnie darmo 


STATE MEDICAL DISPENSARY, 
78 E. Madison Str., Chicago, Ill. 
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. W. DYNIEWICZ, 


ip 


W OSTATNICH STU LATACH. 


Napisał, Stanisław hr. Tarnowski. Ozdobione kilkudziesię- 
ciu rycinami, na pięknym papierze z czerwoną obwódką, 
drukowane w kilku tysiącach egzemplurzy. Aby to piękne 
i nader pouczające dzieło rozpowszechnić pomiędzy Polonią 
amerykańską, przeznaczyliśmy sprzedać kilka tysięcy egzem- 
plarzy za nader niską cenę, zaledwie opłacającą papier i druk. 

Broszurowane sprzedajemy po..... 50c 

W mocnej oprawie po........ 

OQprawne ozdobnie ze złoc. tyt. 82.50 


582 Noble Street, 
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DZIEJE 


CHICAGO, TLL. 


Kto ma zamiar sprowadzić 
sobie drzewek owocowych 
lub cieniodajnych z mojej 
Szkółki 


FIRST NATIONAL 
NURSERY OF CHICAGO 


Cor. Diversey & Austin Aves. 


(North 60th St.) CHICAGO, ILL., 


niechaj teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów posyłamy bezpła- 
tnie każdemu na żądanie. 


Adresować należy: - 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE ST., 


CHICAGO, ILL. 


się zgłosi osobiście lub li- 


